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P. K. O .
W W ARSZlW IE S JEJ OCDZfAŁY W KRAKOWIE, 

KATOWICACH, POZNANIU I LWOWIE

załatw iają najszybciej i najtaniej

INKASO WEKSLI 8 INNYCH DCKI/MEKTOW  
WIER2YTELNOSCICWYCH

płatnych we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zainkasowane kwoty zalicza P. K. 0. bezpośrednio i niezwłocznie 

na konta czekowe zleceniodawców
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H u g e n b e r g  u Schleichera
Strssser — wicekanclerzem?

(Ttlegram własny
Berlin, 14. 1. (Sch) Kanclerz v. Sclileicher 

pizyjął wczoraj wieczór przywódcę partji nie- 
miccko-narodowej Hugenberga, z którym od­
był dłuższą konferencję.

Spotkaniu temu przypisuje prasa niemiecka 
w ie lk ie  znaczenie. Panuje w  kolach politycz­
nych przekonanie o rychlej rekonstrukcji rzą­
du Rzeszy. W  związku z tem wymieniane jest 
n a z w is k o  Grzegorza Strassera. Mówią że ma 
być mu powierzone stanowisko wicekancle-

J io w fp i;  Oziennika*’ ), 

rza. Co się tyczy konferencji Schleichera z Hu- 
genbergiem, to była ona ściśle poufna.

H tler dostał 5 milionów
Essen, 14. 1 PAT. Dortmundzki ..jenerał An- 

zeiger‘‘ nawiązując do faktu, że Hitlerowi udało 
się zaciągnąć w Szwecji pożyczkę dla partji do 
rosi z dobrze poinformowanego źródła, 2e poży­
czka wynosi około 5 miljouów m^rek. Pożyczkę 
zagwarantowały koła przemysłowe westfalsko- 
nadreńskie.

Lekarz żydowski ofiara zbrodni
hitierowców?

fkfOfiW,
"•■'J Vii> 14- 1 ŻAT- Z Szczecina donoszą że ( błony przez hitlerowców, którzy go potem za­

mordowali. Dr. Wolf by! już od dłuższego cza 
su prześladowany przez hitlerowców- Sta! on 
rva czele wielu łnstytucyj żydowskich

A tam nagle lekarz żydowski dr- Woli. któ 
,-y westoraj w nocj został wezwany do chore 
cc- 1 do tej pory nie powrócił- 

Istnieje podejrzenie, że dr Wolf został zwa
W PW M U IU U U M U U U — — ■— ■ — ■ — — *■

Przykry incydent 
żydowską

Sprawa wyjaśniła się, cszczerstwo odwołane

rozpętał hecę anty- 
na Łotwie

Ryga. 14- ł. ŻAT- Na zabawie sylwestrowej 
w związku urzędników w  'lokalu klubu żydo­
wskiego w  czasie szamotania się między pija 
nym Żydem, który miał w  ręku rewolwer a 

policjantem Janem Rickstelnsem padł strzał,

• który zabił policjanta- Pedałowania godny ten 
wypadek przedstawiony został przez organ 

! urzędowy demokratycznego stronnictwa cen 
| tralnego ,.Centra-Baiss“ w takfem świetle iż 
I wynikało, że ma się tu do czynienia z mordem

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
Bernard Singer: Jednolity front posia Wifosn 
J. D.: Na zjazd delegatów kas bezprocento­

wych.
Wysoki Komisarz Palestyny o najważniej­

szych zagadnieniach palestyńskich 
M. Schnitzcr: Przestępczość Żydów w Polsce 
Osyp Dymów: Zwycięstwo chrapania (no­

wela)
W  dziale: Literatura i Sztuka:

Roman Brandstiittcr: Ballada o rabinie w Pło­
cku (wiersz)

Nachman Majzel: Krzyżowa droga „Dybuka*
M. K.: Dusza ludzka — kłębowiskiem żmij... 
(Te ); Zapiski literacko-naukowc

rytualnym- W ywołało to w społeczeństwie 
żydowsklem olbrzymie oburzenie 1 szereg pro* 
testów-

Przebieg tego wypadku był następujący: na 
zabawie sylwestrowej znalazł się fabrykant 
Abraham J^ępstadt, 40-letni ojciec pięciorga 
dzieci- Bęaąc pijanym, Neustadt z rewolwerem 
w  rękn szamotał się ze swym przyjacielem 
policjantem Rickstelnsem. z którym razem pił. 
Nagle rewolwer wypalił i Rickstelns padł tru 
pem-

W  odpowiedzi na ostre protesty żydowskie 
minister spraw wewnętrznych Collins ogłosił 
oświadczenie, piętnujące hipotezę o mordzie 
rytualnym, Jako absurd i objaw chullganizma 
prasowego- Pismo „Centra-Balls“ odwołało 
swój artykuł, tłómacząc się tem, że umie­
szczony on został bez wiedzy redaktorów. Ga  
staw Zemgale, b- prezydent Łotwy ’ członek 
Wymienionego stronnictwa potępił ten incy­
dent i całkowicie słę od niego odgraniczył* 
\eus*adt przebywa w  więzienht pod zarzutem 
nieumyślnego zabicia człowieka-

Walka z a g i t a c j ą  bojkotową 
w Niemczech

Berlin- 14- 1- ŻAT- Minister spraw wewnętr* 
nych Rzeszy dr- Braeht przesłał do wszyst­
kich rządów krajowych powiadomienie, że 
policja obowiązana jest występować przeciw­
ko wszelkiej agitacji bojkotowej, która łączy 
sie z próbami zakłócenia spokoju publicznego.

Rolnictwu oelestyńskiemu 
grozi posucha

Jerozolima, 14. 1 ŻAT. Rząd palestyński wydał 
komunikat, w którym określa, sytuację w rolnic­
twie jako krytyczną z pawodu braki, deszczów 
i suchych wiatrów, które zniszczyły zasiewy na 
obszarze ‘Ż00.000 dunamów. Ceny produktów roł. 
nycb poszły w górę. Na wielu polach zasiewy ir.u 
szą być ponownie dokonane. W Jerozolimie prztd 
Ścianą Płaczu i w koloniach żydowskich ni by­
wają się nieustanne modły o deszcz. Rzid paie- 
styńfki wyasygnował 36 000 funtów la pożyczki 
diii rolnikow, aby mogli dokonać poaownycb ł8- 
siewów zimowych.
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Osłabia pafislwo, demoralizuj* 
spalana Ast wo!

(b ) Konkluzja, do której sanacyjny „D zien ­
nik Poznański'1 doszedł przy omawianiu „ ż y ­
dowskiego" numeru „Buntu M łodych", jest —  
'jak wczoraj w idzieliśm y —  następująca: „ Ż y ­
dów należy wypierać z Wpływu na nasze ż y ­
cie gospodarcze celowem wzmacnianiem go- 
spodarczem elementu polskiego".

W  tem miejscu publicysta „Dziennika Po­
znańskiego" natknął się na onegdajszy arty­
kuł dra Ludw ika Oberlaendera w  „N ow ym  
Dzienniku", dowodzący, że bojkot gospodar­
czy, stosowany przez jedną grupę etniczną 
przeciw  drugiej grupie, związanej tą samą 
wspólnotą państwowo-politycną a więc i go­
spodarczą, stanowi osłabienie organizmu go- 
spodarczo-państwowego jako całości, —  że ta­
ka zmowa bojkotowa w ytw orzyć może „orga­
nizację siły, wyzyskującą dla swych celów 
aparat administracyjny państwa", —  że bo j­
kot staje się zaprzeczeniem równouprawnie­
nia gospodarczego, że państwo nie może zno­
sić zm owy jednych obywateli ze szkodą dru­
gich, —  że zmowę bojkotową uznać należy za 
niedopuszczalną ze stanowiska etycznego i 
kulturalnego.

Na to wszystko sanacyjny „DzienniK Po­
znański" ma odpowiedź z ducha i treści typo­
wo i klasycznie endecką:

„ (P r zy  bojkocie Żydów ) nie chodzi 
wcale o... nienormalną walkę gospodarczą, 
któraby osłabiała jednych, nie dając nic 
drugim. Chodzi o normalną konkurencję, 
któraby odebrała supremację żydów w  
szeregu gałęziach (poprawnie po polsku: 
gałęzi! — uw. aut.) polskiego gospodar­
stwa narodowego a wzmogła —  podkre­
ślamy wzmogła —  siły gospodarcze ele­
mentu polskiego. Całość gospodarki, 
wbrew  obawom dr. Oberlaendera, tylko 
na tem zyska, zyska gospodarczo i zyska 
moralnie, przez elim inowanie czynnika 
swoją obcością rasową destrukcyjnego."

Naturalnie, ze stanowiska ideologji endec­
kiej publicysta sanacyjnego „Dziennika P o ­
znańskiego" jest w zupełnym porządku. Czyn­
nik „swoją obcością rasową destrukcyjny" w i­
nien być „elim inow any" — to jasne! W  jaki 
zaś sposób „całość gospodarki" zyska na pau­
peryzacji szerokich rzesz zdeklasowanej lud­
ności żydowskiej, wypieranej z handlu a nie- 
dopuszczanej do innych zawodów — to już 
jest starą tajemnicą endecji i... „Dziennika 
Poznańskiego". Na gruncie zwłaszcza poznań­
skim bujnie kw itnie ta swoista racja stanu...

Idzie tu jednakowoż o rzecz inną. Mówi się 
1 dyskutuje o bojkocie, a chodzi w  istocie o to, 
kto ów bojkot organizuje i przeprowadza. Je­
żeli to robi obskurno-szowinistyczny „R oz­
w ó j"  czy jakaś organizacja pokrewna i jeżeli 
ta propaganda obraca się w  granicach ustawo­
wych, to nam. Żydom, może to być przykre, 
ale nie możemy sobie przecie rościć aspiracji 
do jakiejś specjalnej ochrony. W  rzeczywisto­
ści leży atoli zagadnienie bojkotu na całkiem 
inej płaszczyźnie. W ciąga ono w swoją orbi­
tę autorytet i aparat adm inistracyjny p a ń ­
s t w a .  Bojkot p r o p a g u j ą  endecy i ich 
„Rozwoje", a r e a l i z u j e  go aparat pań­
stwowy. O sposobach tej realizacji zbyteczne 
w  tem miejscu wspominać. Rzeczy te są zna­
ne. Pare tylko drastycznych przykładów: Z 
ehwilą objęcia prywatnych fabryk tytoniu 
przez nowopowstały monopol tytoniowy usu­
nięto robotników żydowskich. Do instytucyj i 
przedsiębiorstw rządowych i samorządowych 
nie przyjm uje się Żvdów  niemal zupełnie. Ż y ­
dzi są głównym elementem handlowym w 
Polsce —  nieprawdaż? —  nawet posiadają 
„supremację' w  tej dziedzinie. — a mimo to 
nie natraficie prawne że ani na jednego Żyda 
w  centrali i filjach  Banku Polskiego. Ranku 
Gospodarstwa Krajowego. Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Oto właśnie bojkot i ekstermi­

nacja przy pomocy aparatu państwowego! E n ­
decja te hasła propaguje, a rząd je realizuje.

W  „żydow skim " numerze „Buntu Młodych" 
znajduje się m. in. artyKuł p. Zbigniewa Jor- 
dana, w  którym czytamy następujące zdania: 
„P rzy ję ło  się mówić o dwóch w  Polsce obo­
zach: państwowym i narodowym. Jest to je ­
den z najwspanialszych bluffów... W  progra­
mach mniejszościowych tych dwu obozów 
panuje ten sam nienaganny, bezprzykładny 
nacjonalizm, pełen zaborczych apetytów". Jest 
to pełna, naga, stuprocentowa prawda. Może­
m y ją jeszcze i tak wyrazić: Na punkcie
mniejszościowym niema endecji i sanacji, jest 
tylko endecja. K iedy się nieraz słyszy, jak en­
decy zarzucają sanacji żydofilstwo, faw ory­
zowanie Żydów, wysługiwanie się Żydom —  
bierze człowieka istny śmiech!

P. Zbigniew  Jordan ma też rację, jeśli w 
dalszym ciągu swego artykułu powiada, że 
„nie istnieje ani istnieć nie może żaden obóz 
państwowy, dopóki nie istnieje światopogląd, 
oparty 0 socjologiczne pojęcie Państwa. Do­
piero wówczas zaistnieje państwowy program 
m niejszościowy". Dla takiego zaś —  możemy 
dodać —  obozu, państwowego z treści a nie 
tylko z nazwy — równouprawnienie obywa­
telskie i polityczne nie będzie konstytucyjnym 
frazesem, który się w  praktyce tratuje noga­
mi, ale zasadą żywą, realną, pozytywną, któ­
rej nie można nie wykonywać, bo wykony- 

j wanie je j nakazuje — pomi jając już wszyst- 
j kie inne momenty natury etycznej i kultura)- 
j nej — interes Państwa jako całości. Myślenie 
i „Dziennika Poznańskiego" nie opuściło je- 
| szcze skorupek endeckich, chor „Dziennik Po­

znański" walczy7 z endecją tak zapalczywie. 
Na punkcie spraw mniejszościowych obraca 
się to myślenie w kategorjach ciasnego szo­
winizmu. Są w oboźłe sanacyjnym jednostki, 
które w yzbyły sie okularów endeckich. P. Je­
rzy Szurig. redaktor „Przełom u", pisząc (w  
numerze styczniowym ) o nieszczęśliwych po­
ciągnięciach rządu w  sprawie ukraińskiej, do­
maga się tworzenia „narodu państwowego", 
„narodu politycznego", przez co rozumie prze­
zwyciężenie „szowinizm ów etnicznych" przez 
zespolenie wszystkich grup narodowościowych 
na gruncie państwa, które zaspakaja ich po-

II. KOK KURS ZIMOW Y
KOWEGO DZIENNIKA M

t*

Kupon Kr. 2
Imię i nazwisko

Zawód

Miejsce zamieszkania

i  miejsca BEZPŁATNE w Zakopanem
Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowe]

U ludzi z niercgularnem działaniem i«,ca, szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" sto­
sowana codziennie zrana na czczo powoduje "lekkie 
wypróz-.ienie. — Zalecana przez lekarzy.

trzeby a w  zamian może żądać ich oddania i 
przywiązania.

Krótko mówiąc: Jeśli endecja propaguje
bojkot Żydów, jest ona w  porządku ze soLą, 
ze swą tradycją i ideologją. N ie byłaby sobą, 
gdyby bojkotu nie propagowała. A le —  sana­
cyjny „Dziennik Poznański" powinien prze­
czytać sobie choćby artykuł swego towarzysza 
ideowego, posła Stanisława Mackiewicza, re­
daktora sanacyjnego również organu, w ileń ­
skiego- ..Słowa", zamieszczony w tymże sa­
mym numerze „żydow skim " „Buntu Mło­
dych". Artykuł ten pełen zresztą zwyczajnych 
u tego pisarza paradoksów (o  których może 
kiedyindziej pom ów im y) dochodzi, po wcale 
niefilosemickich wywodach, jednakże do na­
stępującej konkluzji: „N ie  proklamuję hasła
rugowania żydów z ziemi polskiej, a w  kon­
sekwencji tego i żadnych innych haseł z tem 
związanych i temu służących, jak naprzykład 
haseł bojkotu gospodarczego. Uważam, że są 
to hasła trudne (s ic !) do realizacji. W ym aga­
ją one ogólnego nastawienia na walkę w ew ­
nętrzną. które często osłabiają Państwo, ale 
zawsze demoralizują społeczeństwo".

Prosim y o zapamiętanie sobie: Często osła­
biają Państwo, zawsze demoralizują społe­
czeństwo. Polskie —  rozumie się.

^ o w o fa n y r  «*© wolffea
nie wolno wypowiedsć 

posady
W arszawa, 14. 1. Rada M inistrów uchwaliła 

projekt noweli do ustawy o powszechnym o- 
bowiązku służby wojskowej. Nowela ta zaw ie­
ra m. in. przepis, interesujący żywo najszer­
sze rzesze pracowników, powołanych zvn- 
nej służby wojskowej. Przepis ten v m w a d za  
zasadę, że pracodawca nie może wym ówić 
pracy funkcjonariuszowi, ani też rozwiązać 
z nim stosunku umowy o pracę z powodu po­
wołania funkcjonarjusza (wszystko jedno czy 
to będzie pracownik umysłowy, czy fizyczny) 
do wojska lub toż z powodu odbywania przez 
niego służby w wojsku, n de stosunek służbo­
w y w  chwili powołania h> wojska trwał nie­
przerwanie cnajmniej 6 miesięcy.

Tasamo dotyczy procownika, powołanego 
na ćwiczenia lub odbywającego ćwiczenia, 
czy też pwołanego 1<> - '"żb y  wojskowej w  cza­
sie m obilizacji lub ijącego tę służbę. —
Zasada ta, mająca .m t - z a b e z p ie c z e n ie  pra­
cownikom- powalanym do służby wojskowp^ 
nraz na ćwiczenia, warsztatu pracy po pow ro­
cie z wojska, nie będzie stosowana w w ypad­
kach. kiedy umowa zawarta na określony 
7,1 s. uplywi w C7 as*r <lużby wojskowej, da­

lej jeżeli zakład p- ’ \ został zlikwidowany, 
oraz w wypadku kiedy stosunek umowny zo­

stał rozwiązany z winy pracownika.
Pozatem opiera się nowela powyższa w  azie 

dżinie interesów pracownika, powołanego do 
wojska, na analogicznych postanowieniach 
ustawy o umowie o najmie pracy.

Policja w lokalu Żydowskiego 
koła filozofów we Lwowie

Lwów, 14. 1. (G ) Dziś wieczorem wkrocz* 
ła policja do lokalu towarzystwa żydowskie' 
filozofów Jak wiadomo, wydział teg towarz* 
stwa został ostatnio zawieszony za wystog 
nie rezolucji na ręce rektora ks. GerstJ 
sprawie ekscesów antyżydowskich. Po 
tymowaniu obecnych aresztowano ośmiu 
dentów i studentek, którzy nie posiadali 
sobie dowodów osobistych.

f kcl? MacDon l̂ita
Londyn. 14 1 (L.) Wedle ..News Chronicie' 

mierzą premjer angielski Mac Donald p o d r  

styczniowej sesji Rady Ligi Narodów wyje; 
na parę dni do Genewy, celem podjęcia wysil: 
zmierzających do przyspieszenia terminu ?" 
nią światowej konferencji gospodarczej.

Trocki chce osiąśćat w Urugwr v
Berlin, 14. 1. PAT. Według doniesień prs^- 

Trocki zwrócił się do rządu urugwajskiego 
nrośbn o zewolenie na osiedlenie się w  Urn 
gwaju.
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W nastroju sennym
ocreduto kczrJsla budżetowa 
nad resortem opieki.soołeczne j

(leietoDem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. 1 Sin. Dzisiejsza posiedzenie ko- 
n.Lji tudletowej Sejmu było pośtoiętbne bu dże­
towi min. opieki społecznej. Referent poseł So- 
płjekś [ f iB) korzystał z materjałów przygotowa­
nych mu w ministerstwie i bez żadnej krytyki od­
czytywał wszystkie przygotowane cyfry. Toteż 
#« „UóJ w czasie dyskusji, wedle świadectwa człon 
Łóv komisji byl tak ospały, że przewodniczący 
nieeo się zdrzemnął, a cała komisja w sennym na- 

‘ Stroju przysłuchiwała się milcząco wywodom re­
ferenta. Z przemówienia tego podajemy nastę- 
prjące szczegóły.

Składu maleją, świadczenia rosną. Rosną rów­
nież zaległości od pracodawców. W  Kasach C,ho­
żych ilość wkładek w 1930 roku wynosiła 272 milj. 
w 1932 roku 195 nr.ilj. Zadłużenie pracodawców 
vziosło z 9fs r.a 117 miljonów, świadczenia spa­
dły z 231 na 156 milj., liczbu ubezpieczonych 
z 2,327.716 spadla na 1,950.000 osób. Najwięcej za­
grożony jest ZUPU. Zaległości w tej instytucji 
w r. 1930 wynosiły 9,900.003 zł, w r. 1932 — 15 
milj., rezerwy które w r. 1913 wynosiły 39 milj. 
w r. 1932 wynoszą nominalnie 4 i pół miljona. 
Ostatni rok został zamknięty deficytem około 10 
miljonów. Niema innego wyjścia: albo trzeba bę­
dzie znacznie podnieść wklajKi albo ograniczyć 
świadczenia dla bezrobotnych z 9 na 6 miesięcy. 
Omawiając dział służby zdrowia, mówca stwier­
dza, że opracowywana jest obecnie w minister­
stwie ustawa o pielęgniarstwie, ustawa aptekar­
ska ora.!, projekt ustawy o psychicznie chorych.

Poseł Polakiewicz (BB) do naga się obniżenia 
oj łat w szpitalach.

Poseł Rymar (KI. Nar.) podaje, że w Poznaniu 
lekarze Kasy Chorych już od paru miesięcy nie 
Otrzymali pensyj.

Poseł Jankowski (NPR.) pyta się o losy proje- 
kiu w sprawie 40 godzinne,go tygodnia pracy.

Poseł Szczyrkowsid (PPS) m. in. podkreśla, że 
1 maja wchodzi w życie ustawa kartelowa w prze 
myślę naftowym. Utrzymanie tego kartelu kosztu­
je dotąd 2 miłjony dolarow. Dyrektor pobiera

pensji 1.000 dolarów mie9ięezni», inni d/gnlt-.'ze 
po 5.000 zł miesięcznie. Ilu ludzi rożn*l y za te 
pieniądze wyżywić f 

Poseł Wagn.:. (BB) domaga się większej opieki 
nad inwalidami, poseł Welykrnawicz (KL Ukr) 
domaga się przyznania inwalidjm ukraińskim pra 
wa do pomocy.

Postulały 'utfroSci żydowskie!
Poseł Rosnmrin (Koło żyd.) zwraca uwagę, 

że żydowskie instytucje dobroczynne nie ko­
rzystają z pomocy min. opieki. Ludność ży­
dowska obecną polityką doprowadzona zosta­
je do żebractwa, ale ministerstwo nie pozy ala 
nawet ludności żydowskiej korzystać z dobro­
czynności. Poseł Rosmarin szeroko omawia 
sytuację emigracji i konieczność opieki nad 
zubożałą masą żydowską.

Odpowiedi p. irlnisfra
Po zakończeniu dyskusji zabiera glos min. 

opieki społecznej dr. Hubicki, który zapowia­
da, że istotnie Z. U. P. zostanie zreorganizo­
wany wten soosób, że wkładki zostaną zwięk­
szone a zapomogi nieco zmniejszone. W  odpo­
wiedzi posłowi Rosmarinowi i Czurukowi, 
którzy poruszyli kwestję pomocy dla ludności 
żydowskiej i huculskiej na Podkarpaciu, mi­
nister oświadczył, że zadośćuczynienie potrze­
bom tej ludności przekracza możność mini- 
stek^itwa. Śiodki budżetowe ministerstwa są 
tak ograniczone, że przyjście z wydatniejszą 
pomocą jest w  tej chwili niemożliwe. Mini­
sterstwo postara się jednak przyjść z pewną 
psmocą w  takim procencie, w  jakim to będzie 
możliwe.

Rząd nie bącfzie mćgl dowolnie 
degradować miasta

Warszawa, 14. 1. (S in ) Na wczorajszym po­
siedzeniu kom.sji administracyjnej Sejmu po­
seł Sommerstein (Koło Żyd.) poaczas dyskusji 
nad ustawą o samorządzie miejskim poruszył 
'artykuł 24, który daje prawo radzie ministrów 
zniesienia miast liczących mniej niż 3,000 mie­
szkańców. Poseł Sommerstein zwrócił uwagę, 
że w tej sprawie mogłaby panować, zbytnia 
dowolność rządu i 2e byłoby to ruiną dla 
miast.

W  odpowiedzi wiceminis ter Koi sak zazna­

czył, że rząd niema zamiaru znieść miast po 
niżej 3,000 nieszkańców W ie o tem, że małe 
miasta mają często możność rozwoju i godzi 
się na propozycję posła Sommersteina o w y ­
słuchanie opinji wydziałów powiatowych. —  
Wniosek o skreślenie tego artykułu odrzuco­
no, natomiast przy jęto poprawkę, iż rada mi­
nistrów jest obowiązana przed powzięciem 
uchwały wysłuchać opinji właściwego wy­
działu powiatowego.

4 i pół miliarda wynoszą nasze dług
zagraniczne

Warszawa, 14. 1. (S in ) Dziś odbyło się po­
siedzenie komisyj długów państowych. Stwier 
dzono. że dług państwa zagranicą wynosi 4 i 
pół miljarda zł. oraz 450 mil. w kraju. Zadłu­
żanie bieżące państwa wynosi 82 mil. Nadto 
stw icrdzono. że 50 mil. uzyskanych z pożyczki 
zapałczanej, które miały służyć do wykupna 
starrj pożyczk. względnie konwersji, zostało

zaliczonych do rezerw funduszów państwo­
wych. Bilon nasz wynosi obecnie 369 mil. czyli 
o 50 mil. więcej niż w ubiegłym roku.

Nadto na zapytanie posła Trąmczyóskiego 
co do zapłacenia długu amerykańskiego przed- 

i  stawicie] min. skarbu oświadczył, że rokowa- 
, nia w tej sprawie rozpoczną się za kilka mie- 
I sięcy.

Trzęsienie ziemi w Manchester
Londvu, 14. ł. (L )  W  Manchesterze i okolicy 

odczuto dziś rano silne wstrząsy ziemi, które 
wśród ludności wzbudziły wielkie zaniepoko­
jenie. W strząsy, ł  tóre w krótkich odstępach 
powtarzały się C 2 te ry  razy były tak silne, ż< 

na wielu domach słabszej konstrukcji powsts 
ty rysy. W  wielu mieszkaniach poprzewraca-

j !\ się drobniejsze sprzęty, pospadały obrazy 
ze ścian a w wielu wypadkach powypadały ! 
<zyhy okienne. Brzęk spadającego szklą po- j 
większyl zaniepokojenie ludności a przede- 
wszystkiem kobiet, które pospiesznń opuszcza ■ 
iy mieszkania uciekając na ulice, 

ł Straty wyrządzone trzęsieniem nie są znaczne i

PALAIS FLANK
KATOWICE, rilcKIEWICZA 22
Najw ytwormejssy lokal na miejscu- Znakomita 
kuchnia polsko-francuska. Parque<j lumiieus. Lo­
ka’ pozostaje pod wytwprnom kierownictwem 
długoletniego pracownica firm y Pt Wilhelma 
Karesa- 1596kr

Katastrofa pocięciu 
Warszawa—Kraków

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. 1, (S in ) Dziś o godz. 5.10 po­
ciąg pospieszny zdążający z Warszawy do 
Krakowa zderzył się w  Pruszkowie z pocią­
giem towarowym. 3 wagony pociągu towaro­
wego zostały rozbite, również lokomotywa po­
ciągu pospiesznego została uszkodzona. Droga 
została zatarasowana. Ofiar w  ludziach nie 
było.

B. minister Zaleski prezesem 
rady nadzorcze) Banku 

Handlowego
W arszaw a 14- 1- Sin Na odbytem w dniu 

14 bm- 'zebraniu rady nadzorczej Banku Han­
dlowego w  Wanszawi-e po.,tanow.ono koopto­
wać do rady b. ministra Augusta Zaleskiego i 
ipowierzyć mu funukcaę piczesa rady nadzor­
czej na miejsce zmarłego nied? wno Stanisła­
w a  ks. Lubomirskiego- Na tamże posiedzeniu 
kooptowano do rady nadzorczej banku dra Al­
freda Faltera, przedstawiciela przemysłu gór­
nośląskiego. D- ministra Strassburgera, Inż- W !  
ślłckiego, dyrektora tomaszowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu- W iceprezesam i rady 
nadzorczej pozostają madal b- minister Gliwic i 
prezes Barku Cukrownictwa ZychmaskF

Nieprawdziwa wiadomość
Warszawo, 14 1 PAT. W  zynązku z ukazanie-*, 

się w szeregu pism wiadomości o zatrzymania 
w dniu i3 stycznia na dworcu głównym w War­
szawie komunisty W. Steina, komisarj'at rządu m. 
stół. Warszawy stwierdza, że wiadomość ta j'< rft 
nieprawdziwa.

Słynny skrzypek ofiarą tragicz­
nego wypadku samochodowego

Praga, 14. 1 (R ) W  dzielnicy Bubenec wy­
darzyła się dziś katastrofa samochodowa, któ­
rej ofiarą padł sławnj skrzypek Jar. KuLeiik, 
oraz jego pianista Holcctk. Na skrzyżowania 
ulic najechał na auto Kubelika samochód cię­
żarowy z taką silą, że auto odrzucone zostało 
kilkanaście metrów, ulegając zniszczeniu. Ku- 
b, lik doznał zgniecenia klatki piersiowej i zła­
mania kilku żeber, Holecek zaś ma złamaną 
miednicę i doznał wstrząsa mózgu. Stan obu 
rannych jest poważny.

Nowa Ottawa T
Londyn. 14. 1. (L) Rząd kanady jsloi ziwrftcB stę 

do w-^zyttkich uczestników Komerencji opaw­
skiej z inicjatywą zwołania nowej brytyjskiej 
konferencji eospodarczej do Londynu.

H w  !,'o!e, banał — swoje
Londyn. 14. i (L .) W wywiadzie udzielonym 

przedstawicielowi „Timesa" senator Laval o- 
świadczył, że wbrew różnym ionym enuncjacjom, 
pochodzącym rzęko.-nc od prezydenta Hooyeca, 
zawarte w komunikacie inicjalnym, wydanym z o- 
kazji wizyty premjera korala w Waszyngtonie — 
wyi pżenie „zobowiązania rządowe"' dotyczy wia­
lnie sprawy reparacyj i długów wojennych.

JAKA BĘDZIE  POGODA?

W arszawa, W. 1. (.Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na niedzielę, 15 bm.: Wyżyna
Małopolska. £!ąsk, Podhale. Tatry i Małopol­
ska Wschodnia: Pogoda słoneczna o umiarko 
wanem zachmurzeniu nieba. Silny, 0 0 *0 '' 
umiarkowany mróz. Slake w ia lry wsafiednic



Sir. 4 „N O W Y DZ1EMN1K“ poniedziałek 16- I. 1933 Nr. T6

UlysaKI Komisarz Palestyny o najwaźmej 
szych zagadnier lach palestyńskich
„Stosunki z Agencja Żydowska sa doskonale"

Genewa. (ŹA T ) Genewski przedstawiciel 
ŻATnej! jak jjuż donieśliśmy telegraficznie., zdo 
lał zdobyć szereg informacyj o dyskusji, jaka 
tocz"'* s‘ę w  komisji mandatowej podczas orna 
wiania na sesji w listapadiple i grudniu 1932 
spraw palestyńskich- Urzędowe sprawozdanie 
z obrad komisj mandatowej ukaże sic dopiero 
za kilka tygodni- Poza  kwe®Hją rady legislaty­
w a  ej o której informowaliśmy już wyczerpują 
co. komisja o«nówiila kilka innych kwestyj (pa­
lestyńskich- 

Podczas omawiania
sprawy bezpieczeństwa publicznego 

W ysok i Komisarz sir Artur Wauchope ^świad 
czył, iż zapieczętowane skrzynie z bronią, kió 
re ulokowane zostały w  pewnych kolonjach 
żydowskich dla celów  obronnych, dają mie­
szkańcom tych kołonji pewne poczucie bezpie­
czeństwa, dlatego też jest przeawczccnem czy 
nić w  tym względzie jakiekolwiek zmiany.

Stosunki z Agencją Żydowską, 
ośw iadczył dalei sir Wauchope, są doskonale. 
W  sprawie subwencji rządowej dla żydo­
wskich instytucyj wychowawcza ch i zdrowo­
tnych sk  Wauchope ośw iadczył, iż rząd pale­
styński zmierza do tego aby móc powiększyć 
owt> subwencje- Sir Wauchope zaznaczył przy 
tern iż Żydzi korzystają z zakładów ipaństwo- 
w y :h  i dodał, że departament *d ;ow ia rządu 
palestyńskego gutów jest przejąć pod swoją ad 
mlnlstracje pewne instytucje- Na pytanie w 
sprawie odsetka Żydów. zatru-anonych przy 
robotach publicznych, sir Wauchope odpowie­
dział. iż kwestja ta nie może być rozstrzygnię­
ta na drodze jakiejś ogólnej zasady, która by­
łaby obowiązująca we wszystkich wypaouacn 
lecz musi być decydowana od wypadku do wy  
padku

W  skrawie imigracji
k>Td Li gard i prof Raipard wskazali na konie­
czność utrzymania imigracji w  granicach pojem 
ności kraju i z g ło s ł pytanie, czy  niema niebez 
pi-eczeńscwa. aby nagie nie zabrakło pracy w  
kraju, szczególne w  ruch-u budowlanym, co 
może doprowadzić cki tego. że przybędą robot 
nicy, którzy nie znajdą zatrudnienia. Sir Wau­
chope odpowiedział iż kwota imigra wjna usta 
lana jest zgodnie ze zdolnością absorhcyjną 
kraju- Jeśli zmaleją możliwości na rynku pracy, 
wow~zas ulegnie też redukcji Imigracja- 
Na pytanie oo do materiału ludzkiego, który 
przybyw a z Rosji i Polski śir Wauchope odpo- 
wiedział, iż 

są to elementy pilne 1 gorliwe, które pracu­
ją sprawnie 1 z powodzeniem-

Onecdaj aresztowano na granicy węgier­
skiej wracającego dobrowolnie z  emigracji. 
74-]etmieg© księdza Jana Hocka byłego prezy­
denta węgierskiej Rady Narodowej- 

Ksiądz Hock jest jedną z  najbardziej intere­
sujących osobistość' w ęg ’ersk;ego życia polity­
cznego. W  c&asaich przedwojennych . w  okre­
sie wojennym należał do skrzydła radykalnego 
partii Kossutha i razem z hr- Michałem Karo- 
lyim  walczył o demokratyzację W ęgier. Ucho­
dzą  za jednego z najlepszych m ówców wę­
gierskich i cieszył się dużą popularnością z po 
wodu swych przekonań liberalnych i gorących 
sympatyj dla nowych kierunków w sztuce- 
G dy na Węgrzech wybuchła rewolucja, a ster 
rządów ob ’ął hr Michał Karolyi, został ksiąd7 
Hock prezydentem Rady Narodowej w  jego 
ręce zieżyd przysięgę przedstawiciele dawmc-

Na pytanie proi- Ratpparda, jakie rząd posia­
da gwarancje, że owych  1000 funtów-, które za 
możnietjsi im igianci mają okazać, nie pocho­
dzą z  pożyczki, która natychmiast jest zwraca 
na, sir Waucholpe odipowiedzlfał, że taicch w y ­
padków nie stwierdzono. Zdarta się naiomiast 
cizęsto, że osoby przybyw a iąoe do kraju w  cha 
rak terze turystów pozostają w  kraju na stałe- 

Odnośnie do kwestii rolnej sir Wauchope o- 
świadczył, że faiktycznie rząa nie dysponuje w  
Palestynie

zaunemi obszarami ziemi aa cele kolonl- 
z&oyjne*

Co się tyczy HuJeh, sir Wauchope zaznaczył, 
iż istnieje koncesja z  czasów przedwojennych, 
dotycząca tego obszaru, zaś roboty odwadnia 
jące kosztować mają około 3 m ił jony funtów- 

Szereg pytań posfawiiono też w  sprawie poi i 
cji i pretensji żydowskich, że Żydzi nie są do­
statecznie reprezentowani w  policji. Sir Wau­
chope odpowiedział, że pewna poprawa w  tyrn 
względzie już nastąpiła- Co się tyczy  trans,jo-r- 
dańskiej straży granicznej panuje istotnie nieza 
dowalenie wśród Żydów- Do straży granicznej 
w  zasadzie przyjmuje się wszystkich, wym aga­
na jest jodynie znajomość języka arabskiego 

K'tka pytań zgłoszono w sprawie kongresu 
muzułmańskiego który się odbył w Jerozoli­
mie. Sir Wauchope udzielił szczegółowych w y  
jaśnień. wskazując, że był to światowy kon­
gres Islamu. Panislamizmu nie należy mieszać 
z panarabizmem- Kongres nie mial też nic 
wspólnego z  Najwyższą Radą Muzułmańską, 
która jest instytucją palestyńską- 

Co się tyczy projektowanego 
arabskogo. sir Wauchope 
w ierzy  aby uniwersytet był wrogo w-«oec rzą 
dii usposobiony- Rząd bynajmniej nie zamierza 
subwencjonować budowy takiego uniwersytetu.

Kwestie palestyńskie zajęły trzy  posiedze­
nia Komisji Manda-owej (10 i 11 listopada r- ub ) 
Prezes Komisji w yraził zadowolenie z ,powodu 
sytuacji w  Palestynie, szczególnie biorąc pod 
uwagę kryzys św iatowy i wyjątkowo Domyśl 
ną sytuacje gospodarczą Palestyny. W  swen. 
słowie pożegnałnem sir Wauchope zaznaczył, 
że aczkolwiek można żyw ić  nadzieję co do po­
myślnego rozwoju sytuacji palestyńskiej- to 
jednak nie należy zapominać o wielkich trudno 
ściach, towarzyszących w y '.omywaniu manda'u 
palestyńskiego, a wypływa;'ących głównie z  fą 
ktu, że kraj iest zamieszkany przez dwa naro­
dy, k*óre są bardzo dalekie od wzajemnej ży­
czliwości

go systemu z arcy księciem Józefem na czele- 
Gdy potem W ęg ry  stały się republika sow ie­
cką, Hock opuścił kraj i zamieszkał w e W ie­
dniu. W  pierwszych latach kontrrewolucji w ę ­
gierskiej Hock jako doskonały dziennikarz 
współpracował we wszystkich wydawnictwach 
emigracji w ęgiersk;ej. gdzie ogłosił szereg ar 
tykułów przeciwko systemowi Horfhyego 

Z powodu tych artykułów, ogłoszonych 
przed 10-ciu laty. wdrożone przeJw ko Hocko- 
w i iproces o obrazę narodu węgierskiego i m'e 
dopuszczono do przedawnienia tego procesu 
przez kilkakrotne wydawanie listów goń- 

| czych- W  jednym wy padku wydano nawet 
wyrok zaoczny który jednak nie stał się pia 

| womocny. W  r. 1923 przedsięwziął Hock po­
dróż propagandową do Stanów Zjednoczo­
nych, a po powroc e z Ameryki w ycofa ł się z

Bóle głowy i bezsenność to skutki ziej przemiany i 
muteiji. ,'ij Horszyńską Wodę Gorzką a cierpienie!
minie, Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Kraku 
Przedm. 45. 18S9

Projekt budowy nowej linjt 
kolejowej Palestyna-Egipt

Jerozolima. (ŻAT). Jak donoszą, egipskie min • 
slerslwo kolei żelaznych rozpatruje obecnie pro* 
jekt założenia nowej linji kolejy,vej mięazy Cgip 
tern a Palestyną. Budowa linji ma kośctowdi 
240.000 f. szt. Nowa linja kolejowa aa być budo > 
wana od Port Fuad i łączyć się w Kantarze z  D  
r.ją palestyńską. Powołana zastała pecjalna ko* 
misja celem rozważania szczegółów projektu.

Ekspert, przemysłu owocowego  
zaproszeni do Palestyny

Jerozolima. (ZAT). Ofólna radw &̂ spodarcŁ. 
przy rządzie palestyńskim uchwaliła zaprosić do 
Palestyn;- ekspertów w dziedzinie przemysłu kon­
serw owocowych celem zbadania możliwości ros 
woju tego przemysłu w Palestynie, lada  g( ix> 
dsreza rozważała również wnioski w sprawie wy( 
znaczenia wysokich ceł import >wych na ziemnia­
ki Żadna uchwała w tej sprawie rnrazie nie .za­
padła.

Żądanie „żydowskiej straży 
wojskowej**

Jerozolima. ŻAT- W  związku z  zamachem 
bombowym w  N aha lal rewizjoniści palestyń­
scy wysunęli hasło żądania od rządu pale- 
styńskego utworzenia żydowskiej straży w oj 
skowej celem ochrony jiiszuwu na w zór trans- 
jordański-ej straży pogranicznej- Na zwołanym 
przez rewizjonistów wieou. poświęconym tema 
hasłu, uchwalono rezolucję, podkreślającą, że 
Żydzi płacą w  Palestynie dość podatków, by 
mieli prawo żądania sipeejahiei straży żydo­
wskiej. Rezolucja domaga się nudo ostąpień a

bezpieczeństwa na 'erenie ich urzędowania-

Intel.gencja dzieci żydowskich
Now y Jork- (ŻAT) Na ostahiiem zgromadze­

niu amerykańskiego towarzystwa dla postęipu 
nauki profesor Columbia Unwersity dr. J- B, 
Ma ller złożył sprawozdanie z wyników  prac 

j komisji dla zbadania inteligencji dzieci w  Sta 
nach Zjednoczonych Komisja doszła m-i n- do 
wniosku, że najwyższy stopień inteligencji 
wśród dzieci nowo-jorsikich wykazuje grupa 
dzieci żydowskich. Naogół jednak Nowy' Jork 
pod tym w zg ’ędem nie zajmuje pierwszego 
miejsca. W  wyniku swych badań komisja do­
szła nadto do wniosku, że do grulp niższej in-te 
ligencji dziecięcej należa rodziny liczniejsze^ 
podczas gdy mniejsze rodziny mają z reguły 
dzieci o w yższym  poziomie inteligencji-

czynnego życia politycznego, poświęcając się 
wyłączni* pracy literackej- M. in- ogłosił 
zibiór bajek o tendencji chrześcijańskiej Jedno 
miał tylko życzenie: umrzeć na W ęgrzech-
iPod wpływem  gorącej tęsknoty za ojczyzną, 
zwnócił się do węgierskiego poselstwa we 
Wiedniu z  prośbą o wydanie mu paszportu, ale 
prośbie tej odmówiono Cała prasa liberalna w  
Budapeszcie rozwinęła propagandę za umożli 
wiemem ks- Hockowi powrotu do kraju, a do 
Horthyego, jako naczelnika państwa wciąż na 
p ływ ały liczne petycje, podpisane przez ty ­
siące osób z prośba o jego ułaskawieni*. Hor 
thy nie mógi mu jednak zapomnieć dawne; 
kampanji prasowej i pozostawił wsizyskie pe­
tycje bez odpowiedzi-

Onegdaj wyjechał ks- Hod< ?. Wiednia do 
Budapesztu, ale już na granicy węgierskie; o- 
czeikiiwał go agent węg erskiej policji poli-.y- 
cznej. W  Budapeszcie zgrom adziły się tysią­
czne tłumy, by przyw itać sędziwego kapłana, 
ale policja nie dopuściła do żadnych manife- 
sfacyj. aresztując księdza Hocka gdy tylko 
wysiadł z  pociągu- Obrony jego podjął się 
były minister dr. Wincenty Nagy-

N A  HORYZONCIE POLITYCZNYM

H o r t h y  m i c i  s i «
Aresztowanie księdza Jana tlocka, b. prezydenta węgierskiej Rady Narodowej*

uniwersytetu 
ośw adczył. iż nie

tycn urzędników okręgu Północnej Palestyny, 
którzy ponoszą odfowieduainość za brak
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Jednolity front 
posła Witosa

Idzie na prawo pieśń za­
nuci; na lewo bajRę opo­
wiada.

(„riusłam i Ludmiła" Puszkina.)

Prezes Witos nie odpoczywa. Gorączkowo szy­
kuje się do ptzyszłego zwycięstwa. Latem wódz 
Stronnictwa L/udowego objeżdżał wsie, ucząuzał 
rrasowc wiece, zapowiadając iż czas zwycięstw;, 
Stronn ctwa Ludowego zbliża się. Jesienin jeszcze 
odbywały sio gromadne wiece we wszystkiej) 
dzielnitącii Polski z udziałem prezesa Witosa. 
Chwycono się nowej broni, zaaranżowano strajki 
chłopskie. Poseł Witos w p:erwszej chwili nic 
przyznał się do tej a&cji. wyczekiwał, hy zorjen- 
i >wać się, czy akcja ta cieszyć się będzie powo 
■jzeniem. Aż pewnej chwili przyjął i tor, sp«?ób 
walki, ale do zwycięstwa jeszcze daleko. Trzeba 
było zmienić front, inaczej uszeregować oddziały 
walczące wynaleźć noŵ > hasła. Nędza wsi rosła 
cieustannie. Naskutek niezadowolonia chłopstwa 
hasła radykalne przybrały coraz więcej na znacze­
niu. Po«eł Witus postanowił wyzyskać te zjawi­
ska. Zapowieaziat lewe odchylenie, zwekslował na 
•adykalno ‘■zyny, dał taki wywiad w ,.Naprzodzie" 
że zdawało się. iż przelicytuje dawne NK 'h . By? 
tam i zmi-irzch kapitalizmu, i obraz nędzy chłop­
skiej, i radykalizacju wsi,, i konieczność współ­
działania z lewicą, wkońcu groźba opusz zenin 
sijmti, a więc zapowiedź przeniesienia walki na 
inwd

Poseł Witos nie należy jednak do tvch, którzy 
nie zostawiają sobie furtki ua wszelki wypadek. 
Skokietował lewicę, nastraszył rząd", a następnie 
cofnął się na zgóiy przygotowane pozycje. Zapo­
wiedział walkę z ramach legalnych, zdementował 
niektóre zdania, um:eszczone w .Naprzodzie'* i 
odroczył wszystko do posiedzenia Ra ly Nacztl- 
nej.

A  na Radzie Naczelnej wszystko zostało odro­
czone do kongresu partyjnego. Wszystko, prócz 
kilkunastu mocnych słów, wplecionych do rezo­
lucji Rady Naczelnej. Było to w wigilję świąt Z 
rezolucjami Rady Naczelnej mieli posłowie i dzia 
łącze ludowi pójść na wieś. Gorącem słowem poże­
gnał zebranie prezes Witos. A  następnie odśpie­
wano .Gdy naród do boju" Dla ludzi nieświa­
domych brzmiało to groźnie. „O. cześć wam pa 
nowie, magnaci" nucili wszyscy, wznosząc pięści 
do góty. Nie śpiewał tylko wódz. „O cześć wam, 
panowie magnaci" śpiewał wygrażając hrabia La­
socki, stary działacz Stronnictwa Ludowego. Pan 
mrnister nie odnosił tego do siebie. Nikt z obec­
nych nie traktował na serjo groźby zawartej w 
pieśni. Natomiast pryeły wszelkie iluzje o jnkiemś 
szeroKiem działaniu Stronnictwa Ludowego.

Gorączka trawi wodza. Nie wolno odpoczywać. 
Trudno jest urządzać wiece w  szezercm polu. 
Trudniej zdobyć salę w obecnych warunkach. Cięż 
ko nawet przemaw'ać ua zebraniach za zaoresze- 
niami, I poseł Witos wraca do swojej ulubionej rc- 
boty. do małych konferencyj w trójkę albo w 
piątkę de tajemniczych konwentyklów dc kons­
piracyjnych narad, w których celuje.

Dwa tygodnie temu pojechał poseł Witos dc 
1 wowa. Odbył poufną konferencję z przedstawi 
igłami różnych stronnictw, rozmowy wyszły na 
w. Dow!edzLano się, iż poseł Witos ehwrcił się 
wego fortelu, szuka innej drogi do zwycięstwa 
alizuje po swojemu baslo „jednolitego frontu" 
'ebardzo się udała bajka opowiadana na lew  
czął nucić pieśni La prawo, znalazł w samą 
odpowiedni temat we Lwowie.

Kilka dni przedtem zawśli na szubienicach Da 
łvszvn i Biła®. Kto mógł. ten nred^y wieszam: 

w ał wyraz swo;m uczicionf z p«.wodu egzekj.';' 
'ukano formy, by uniknąć cięgów cenzury Na 
et zasadniczy rzecznik szubienicy, poseł Mac 
ewicz w ..Słowie" zawahał się. w yaz ił żal. za- 
smowił się. czy porozum:enie polsko-ukruińskit 
le z-.stnło zagroż"re. Zapanowała pewna cisza w 

isłei prasie Nie chlano dyskutować o kwestji u 
krsióskiei w chwili tak osohlWe »mntnej. Pry-a 
sanacyjna była nawet w pewnym kłopocie; do-

Po snrpie.
Gdy przesilenie w  cbc'Oibie minie, musi pacjent, 

calem odzyskania sprężystości i odporności organi­
zmu, bardzo staraiiwre się odżywiać. 2— 3 łyżeczek
Ovomal'tyny w  filiżance ciepłego mleka dają moż­
ność powrotu do zdrowia. OvómaJtyna wzmacnia 
w  okirosie rekonwalescencji stan ogólny i sizybko

przywraca apftyf. Ovon«ltyii? jednoczy w sobi„ 
najwyższa wartość odżywcza z leikkosorawocścia. 
Próby i broszury wysyła bezpłatnie Fabryka Che* 
miozno Farmac—Kyczaa Ltr. A- Wamder, Sp Aac,
Kraików. *

piero w piątek lo-gc stycznia „Gazeta Polska1' 
starała się znaleźć teoretyczne uzasadnienie czy, 
nów lokcnanych.

Poseł Witos jeona: nie ma żadnych wątp’ iwoś- 
ci. Były premjer rz^du Chienopiasta me waha się, 
gdy szuka droki do władzy. Nazajutrz po Bzubic 
nicy urządził on niezwykłą stypę pogrzebową, 
zwołał kompanów do Lwowa, byłego posła Pic- 
rackiego i byłego posła Artura Hauanera. i żalił 
się, że dzięki tolerancyjnej polityce rządu obecne­
go stan posiadania Potaków w Małopolsce Wsch. - 
dniej kurczy się. Dowodził, że należy utworzyć 
front jednolity dla przeciwstawienia się toleran­
cyjnej polityce rządu. Znalazł czas i porą por.e? 
Witos, by dać wyraz swoim poglądom. Ale, by zy­
skać byiego posła Pierackiego, by traf ć na g-rm 
podatny we Lwowie, zaczął i z innej i eczki Mu­
siał zagrać na antysemickiej fujarce I wskrzesić 
sromotny pakt lanckoroński.

Tyle lat wytykała lewica posłowi WitoJłw' 
dzieje tego paktu, ale we Lwowie widocznie o tein 
zapomniano. Znalazł się chętny do słuchania pro­
gramu posła Witosa, przybył poseł trzech sejmów 
przywódca PPS w 3-eh województwach. Artur 
Hausner.

Jednolity front uśmiecha się widocznie byłemu 
wiceministrowi robót publicznych w rządzie koa 
iieyjnym. Przecież dzięki jednolitemu fron*owi 
PPS, endecji, pod wodzą Skrzyńskiego mógł po 
magać posłowi ministrowi robót publicznych. Brr 
lickiemu, w realizowaniu marzeń o „socjaliźmie" 
na jednym odemku, na froncie mini-.terstwa. Plan 
rebót publicznych miał być odmianą pr.craimu co 
?;ahstycznego, jak inflacja rzekomo realizacją 
programu Marksa. Zresztą wzięto sobie do pomocy 
znawcę teorji Mirks-a aa punkcie inflacji senatora 
Daniela Grossa. Uroczysty był wówczas pan wiec 
minister. Po*eł Hausner, spacerował w angielskim 
surducie w kuluarach sejmu i pómyślał o przysłu­
żeniu się swemu miastu Życie cał° spędził we 
Lwowie, dostał mandat z tego okręgu, tu redago­
wał pismo. Trzeba byio się przeto) odwdzięczyć, 
i miał plan geDj.alny. Postanowił spotęgować urok 
Lwowa: piękne wzgórza otaczają miasto, ślicznie 
wyglądają okolice, ale rzeki niema. Peltew zasy­
pano, jeszcze kilkanaście lat temu cuchnęła płynąc 
przez miasto. A le poseł Hausner postanowił „rze­
kę w sejmie przeprowadzić", odsypać Pełtew. 
przywrócić ją do historycznej 'ławy. dać mia-t,: 
rzekę i uzupełnić piękno Lwowa. Krótkość cza. u 
była jednak na za wadzie. Rząd upadł, poszedł mi- 
nistw Artur Hausner, pozostał jedynie posłern 
Ale sen o koalicyjnym rządzie, o możności przy 
służenia się miastu własnemu widocznie pozostał 
choćby za cenę porozumienia się z Witosem na 
skórze ukraińskiej i żydowskiej. Zresztą nie mijał 
‘‘ię z intencjami towarzyszy w swoim okręgu.

Kilka dni później, po sławnym artykule posła 
W.tosa. uj wnmjącym grę we Lwowie, posłowie 
opozycyjni zapewniali, że artykuł ten jest wyra-

Krzed nową L K C j q  Keren 
Haiesod w Kranówie

Rok deklaracyjny Koreo Hajesod w Krakowie 
dobiega końca. Mimo nader ciężkicL warunków 
okonomicznych prawie wszystkie zobowiązania z 
ostatniej- sukcesowej akcji zostały już spłacone, 
a nieliczni opłacają w tym miesiącu swą ostatnią 
składkę. W ten sposób złożyło społeczeństwo ży­
dowskie Krakowa chlubny egzamin obowiązko­
wości, dokumentując czynem i ofiarą swe przy­
wiązanie do idei odbudowy Palestyny.

Obccnio przeprowadza centrala Keron Hajesod 
w Krakowie intenzywne przygotowania do pono­
wienia akcji zbiórkowej w najbliższym czasie. Ko- 
ren Hajesod jest instrumentem finansowym A- 
gencji Żydowskiej dla Palestyny, i jako taki dźwi­
ga na sobie odpowiedzialność za budżet dzieła od­
budowy. Wobec tego w praey Keren Hajesod n!9 

'może powstać ani nawet krótka luka, gdyż każda 
przerwa w świadczeniach składnic Keren Hajesod 
odbić się może na pracach odbudowawczyeh w Pa­
lestynie.

Dlatego nawiązało już biuro krakowskie kon­
takt z centralą Keren Hajesod w Jerozolimie z ra­
mienia której w najbliższym czasie przyjeżdża do 
Krakowa jedna z najwybitniejszych postaci ruchu 
sjonistycznego dla osobistej współpracy w tego­
rocznej pracy zbiórkowej. W  najbliższym czasie 
zostanie ustalony definitywny termin inauguracji 
akcji krakowskiej, poczem zwołane zostanie 'pe- 
cjalne posiedzenie Dyrektorjum Keren Hajesod 
wespół z Komitetem Miejscowym i dotychczaso­
wymi współpracownikami K. H., celem wypraco­
wania dokładnego programu mającej się odbyć ak­
cji.

zem osobistych poglądów prezesa Stronnictwa Lu­
dowego. Dawni „wyzwoleńcy", członkowie Stron­
nictwa Chłopskiego, uczniowi o Jana, Dąbskicgo, 
•'iedzieli smutni w bufecie, zapowiadając iż na­
czelny komitet wykonawczy wszystko wyjaśni.

Upłynęło dni kilka. Prasa zwracała się po rezo­
lucję naczelnego komitetu wykonawczego, ale se­
kretarka klubu, mająca kilku prezesów na karku, 
nie wie, o jaką rezolucję chodzi. Każdy prezes 
dyktuje coś innego, słowa Witosa pozostało bez 
zaprzeczenia. Niezadowolenie lewicowców w Stron 
nictwie Ludowem rozprysło się w bufecie sejmo­
wym.

Oświadczenie PPS, iż nie ma nic wspólnego z 
aaradam: Iwowskiemi, jest wciąż w drodze, choć 
każdy z posłów oddzielnie przyznaje, iż były po-, 
seł Hausner naraził stronnictwo na szwank. Zaba­
wa trwa jednak. Poseł Witos klei jednolity front, 
łączy lewitę z prawicą w Małopolsce Wschodniej, 
cementuje centrum z prawicą na Pomorzu, pisze 
oakty na skórze ukraińskirj, niemieckiej i ży­
dowskiej a zaprzeczenia lewicowych Haimłerów 
brzmią nionrzędowo i Doszą charakter kuluarowy

SPRAW Y SPOŁECZNE.

Znaczne zmniejszenie 
ruchu emigracyjnego

Fok ubiegły zaznaczył się dużem zmniejszeniem 
ruchu emigracyjnego z Polski, w porównaniu z 
rokiem 1981. Podczas gdy w roku 1981 w ciągu 
pierwszych jedenastu miesięcy wyjechało z kraiu 
ogółem 74.559 emigrantów, w roku 1932 liczba 
wychodźców wynosiła tylko 19.685 osób, t. j. 
blisko cztery razy mniej.

Największy spadek wychodżtwa przypada na 
■uch em’gracyjny do krajów europejskich który 
/ 64.445 osób w roku 1981 zmniejszył się do 
11.165 osób w roku 1932. Spadek ten jest zatem 
blisko 6-ciokrotny. Zmniejszenie się emigracji te 
krajów pozaeuropejskich było st-osunbowo nie­
wielkie. mmnowlcie w roku 1981 wyjechało d-> 
nich 11.114 wychodźców w roku 1982 zaś 8.520 
osób.

NADESŁANE CZa SOPISMA.

NOWY NUMER „EPOKI". Wyszedt Nr. 3 (16) 
tygodnika „EPO KA" i zawiana treść następują są: 
Wydarzania i dokumenty: Mądry .ustrój. Słuszne 
żądamie. - Błogosławiony kryzys". FaŁzywa ja­
skółka- W  ioh obozach. — Józef Wasawsk.:: Mo­
ralność naszych czasów. — S. Czeczelnioki: Siew­

cy szkodliwych ifazyj. — Wacław Rogowica: lufa 
mia fasefista. — Jadwiga Baranowska: Wyspa wa­
riatów. —  B. I. B.: „Żółty krzyż". — J. Życieńskt: 

Powieść kryminalna. — Leo Hochberg: Dzieci bea- 
domne \v Ameryce. — Julja Wieleżynska; „Wspo­
mnienie o prof. A. A. Kryńskim. — Jerzy Korna­
cki: Noctumn. — Alfred W ilecki: Sytuacja gospo­
darcza Polffei w r. 1932.   St. G r . :  Przesląd P«H-

:yczny. — Odpowiedzi redakcji- — Adres: W arw * 
wia O tołŁ lt 11.
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ka  zlazd delegatów  
Kas Bezprocentowych

Kryzys gospodarczy w Polsce jest częścią o- 
gólno-światowego kryzysu gospodarczego. Fakt 
ten często i chętnie podkreślają czynniki miaro­
dajne w Polsce, uważając, że likwidacja kryzysu 
gospodarczego w’ Polsce nastąpi równocześnie z 
likwidacją kryzysu na terenie międzynarodowym. 
Niewątpliwie teza ta jest słuszna i ma znakomitą 
yriększość zwolenników. Nie możemj się jednak 
zgodzie z argumentacją rządu, że kryzy gospo­
darczy żydostwa polskiego należy zapisać rów 
nież na rachunek światowej depresji gospodarczej,
1 że wszelka rządowa akcja pomocy dla tych ga­
łęzi życia gospodarczego w Polsce, które dają ży- 
dostwu obecnie podstawę egzystencji, jest zgóry 
skażana na niepowodzenie. Kryzys gcpodarczy 
żydostwa polskiego ma bowiem specyficzne pod­
łoże, ujawniające się w podcinaniu specjalnie tych 
gałęzi życia gospodarczego, na których siedzą Ży­
dzi. Ostatecznie możnaby może zrezygnować z rzą 
dowej akcji pomocy dla żydoswta polskiego, jeśli 
rząd naprawdę nie może nam przyjść z pomocą. 
Ale niech przynajmniej rząd sam we włacnyin za 
'kresie nas oszczędza i nie niszczy specjalnem u- 
atawodawstwem. Jeżeli cierpimy pod obuchem 
światowego kryzysu gospodarczego, zabijającego 
handel międzynarodowy, to mamy prawo chyba 
żądać od naszych władz, aby naszej walki samo­
pomocowej o utrzymanie się na powierzchni nie 
dławiono zaoijaniem nandlu wewnętrznego, z któ­
rego się przeważająca część żydostwa polskiego 
utrzymuje. Jeżeli rząd nie chce się troszczyć o 
nas w seruie dla nas przychylnym, to niech prze­
stanie się nami rów nież „opiekować11 w sensie dla 
nas nieprzychylnym. Niech przywróci walną grę 
sił między sztucznie utrzymywanemi przy życiu 
spółdzielniami a handlem prywatnym, niech daje 
kredyty, jeśli ściąga od handlu najwięcej podat­
ków i niech dopuści Żydów do dostaw państwo­
wych. Jeżeli rząd uważa, że Żydów jest zadużo w 
handlu, to niech popiera finansowo ideę przewar- 
•twow en:a Żydów, przez dotowanie żyrlow-kich 
szkół zawodowych.

To są minimalne postulaty żydostwa polskiego, i 
O ile chodzi o pomoc rządu. W międzyczasie ży- 
dostwo polskie przejrzało, że „zanim słońce wej­
dzie, rosa oczy wyje1' i zorganizowało samorzut­
nie akcję samopomocy. Utworzono na terenie ca­
łego kraju sieć kas bezprocentowych „Gemilas 
Chesed11. Jak nazwać te kasy? Gospodarczemi one 
nie są, bo gospodarczo nie istnieje prywatny 
kredyt bezprocentowy. Filantropijnemi one 
nie są, bo operują wszak kredytami zwrotnemi 
pod rygorem skutków prawnych. Są to zatem ka­
sy o charakterze mieszanym, dziwne w normal­
nych stosunkach, normalne w stosunkach —  obec­
nych, kiedy pojęcia gospodarcze doznały grun­
townego „przewartościowania". Kasy te udzielają 
kredytów każdej jednostce żydowsidej, która pra­
gnie utrzymać się przy swej egzystencji gospodar 
czej. Okazuje sie jednak, że pożyczki, udzielane 
przez kasy bezprocentowe wpływają zA pośrednie 
twem pożyczkobiorców do kas państwowych i te 
w  ten sposób właidze skarbowe inkasują te pienią­
dze naszych 'braci zagranicznych, które przezna- 
ezone są dla zrujnowanych egzystencyj żydów 
•kich.

Na ten fakt winien zwrócić szczególną uwaigę 
zjazd delegatów kas bezprocentowych „Gemilas 
Chesed". odbywaiący się w dniu dzisiejszym w 
Krakowie. Jeżeli państwo będzie zab;eralo bied­
nym kupcom i rzemieślnikom za podatki zaległe 
czy bieżące, te sumy, które nasi bracia zagranicz­
ni pożyczają im na zakupno towarów, czy narzę­
dzi, to cała akcja samopomocowa żydostwa pol- 
•kiego będzie de facto akcją —  pomocy dla Skar- 
bn Państwa, za pośrednictwem kas bezprocento­
wych.

Przeszło 150 miljonów dolarów wpłynęło do Pol 
*ki od czasu działalności „Jointu". Gdzie podzia­
ły się te pieniądze? J. D.

KRONIKA KRAJOWA
0  zniżkę opłat za handlowe 

paszporty zagraniczne
Sprawa paszportów zagranicznych -taje rię 

znów aktualna. Jak wiadomo, na początku lata 
wprowadzono znaczną podwyżkę ceny paszpor­
tów, która miała na celu utrudnienie wyjazdów i 
ograniczenie wywożenia waluty z Polski.

Ograniczenie wydawania- pa '.portów zagranicz­
nych odbiło się nader ujemnie na możliwościach 
handlowych. Kupcy i komiwojażerowie nie nwgą 
wyjeżdżać z powodu utrudnień paszportowych.

Dowiadujemy się. iż w tej sprawie występują 
obecnie z energiczną interwenją organizacje spo­
łeczne, domagając się zniżki ceny paszportów hau 
dlowycn i rozszerzenia uprawnień organów decy­
dujących o wydawaniu paszportów.

Przy tej okazji, należy stwierdzić, iż również 
młodzież, wyjeżdżająca na studja, musi płacić wy 
soki haracz paszportowy, co jest zupełnie sprzei z 
ne z charakterem wyjazdu, nieposiadającym żad­
nych cech rozrywkowych. Właściwie wyjazd na 
studja powinien być bezpłatny, gdyż da «;ę prze­
prowadzić pewna analogja z emigracją.

Ulgi dla właścic eii zniszczonych 
budynków

Do Sejmu złożony iusiai.ic w najbliższych 
dniacb rządowy projekt noweli do u nawy z 6 ma 
ja 1924 o pomocy państwowej na odbudowę bu ■ 
dynków zniszczonych lub uszkodzonych wskutek 
działań wojennych. Nowela ta została uchwalona 
na poniedzialkowem posiedzeniu Rady Ministrów 
Projekt noweli zawiera postanowienie o umorze­
niu wszystkich tych drobnych pozyezek. które u- 
dzielane były najuboższej hidnuści. z pominięciem 
całej dotychczasowej uciążliwej procedury. No­
wela przewiduje, że wszystkie pożyczki u d z ie l­
ne do wysokości 1.000 zl. będą umorzone, jednak 
że kwoty, które zostały na. poczet długu wpłaco­
ne nie będą zwracane. Pożyczki ponad 1.000 zł. 
będą mogły również by ć umarzane całkow:cie iub 
częściowo i to Da podstawie uzasadnionych wnio­
sków. pochodzących od powołanych czynników.

Zmiany stawek celnych 
od owoców

Dziennik Ustaw z 13 bm. przynosi rozporządze­
nie ministerjalne, zmieniające częściowo taryfę 
celną co do kilku gatunków owołów południo­
wych.

Stawki celne na orzechy, orzechy kokosowe, 
kasztany jadalne i orzechy ziemne wynoszą 172 
zl. od 100 kg. Orzechy ziemne sprowadzane do 
przerobu na olej za zezwoleniem min. skarbu o- 
płacać będą stawki 7.4 zł. od 100 kg. Migdal' 
344 ił. od 100 kg., pistacje 516 zł. od 100 kg. Na 
miastki orzechów, migdałów, jądra, pestek, śli­
wek < moreli 172 zł. od 100 kg., orzechy ziemne 
do przerobu na olej, migdały, namiastki orzechów 
mielone lub krajane, aromatyzowane 300 zł. od 
100 kg. Orzechy kokosowe, ziemne, kasztany ja­
dalne i migdały bez łupinek lub zawierające wię­
cej niż 5 procent wyłuszczonyeh jąder jak również 
wszystkie wymienione towary krajane lub mielo­
ne ale nie aromatyzowane będą nadto dopłacał* 
25-procentowy dałatek.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ■'< 
azenia. t. j. z dniem 18-go stycznia.

Przed zniżką cen piwa?
Związek browarów w Polsce występuje do mi­

nisterstwa skarbu o zniżkę opłat akcyzowych od 
piwa. Opłaty obecne wynoszą 9 zł. od jednego hl. 
piwa. browary wysuwają żądanie obniżki tej o- 
płaty o 30 proc. ożyli do Kwoty 6 zł. od 1 hl. — 
Rzecz jasna że zniżka ta pociągnęłaby za sobą 
zniżkę cen piwa.

Co będzre pobierać i świadczyć 
Kasa Chorych?

Jak już donieśliśmy, niebawem wejść ma pod 
obrady sejmu projekt, według którego wszystkie 
skiadki z tytułu ubezpieczeń społecznych zostaną, 
scalone w jedną składkę Składka obejmować 
już będzie ubezpieczenie od choroby, od beizrobo- 
cia, od wypadków oraz ubezpieczenie emerytalne

Żądania i nadzieje, że nowa ustawa zmniejsz, 
ciężary, obróciły się w niwecz. Na terenie łdetn 
będących dawniej pod okupacją rosyjską i uistrja 
cką obciążenie wzrośnie.

Dotychczas na lycli ziemiach na rzecz ubezpie 
czeń szło 10,7 proc. zarobków robotnik*, a teraz 
obciążenie wzrośnie do 12,2 proc., a więc będzie 
wyższe o 1 i pół proc. Do tej pory pracodawca 
wpłacał 7,2 proc., a pracownik fizyczny 3 i pół. 
Teraz pracodawca zapłaci 7,3 proc., a robotnik aż 
4,9 proc. czyli płacić będzie o 1,4 proc. więcej, 
niż dotąd.

Nowością nowego projektu jeit rozszerzenie u- 
Lezpieczenia na najszersze warstwy pracowników 
fizycznych, bo nawet na chałupników i więźniów 
(jeśli są oni używani do pracy).

Za niezdolnych do pracy, a vięc korzystających 
z dobrodziejstwa renty emerytalnej będą uważani 
ci pracownicy, którzy uznani zostają przez leka­
rza za inwralidów, którzy ulra-ili 2,3 zdolności do 
zarobku lub też ukończyli 65 rok życia.

Znaczne obostrzenia wnosi projekt nowej usta­
wy w dziedz.nę świadczeń chorob wy :h-. zasiłki 
pieniężne zostają zniżone z 60 Pro z. do 50 p-oc., 
a czas pobierania tych zasiłków z M9 tygodni do 
26 tygodni. Uchylona następnie ma zostać zasada 
bezpłatnej pomocy lekarskiej. Wprowadzone zo­
staną opłaty za lekarstwa (wynoszące najwyżej 
15 proc. ich ceny) oraz opłaty za opiekę lekarską 
(najmniej 25 gr za miesiąc).

Rząd weźnjie pod uwagę opinję 
urzędników

Donosiliśmy przed kilku dniami o rozpijaniu 
wśród urzędników, przez związki zawodowe an­
kiety. która pozwoliłaby na opracowanie działu 
ilustrującego warunki życia urzędniczego. Byłoby 
to dzieło podobne (Jo „Pamiętników bezrobot­
nych".

Również z ankietą i również bezimienną zwróci 
się do swych urzędników ministerstwo spraw wi 
wnętrznych. Chodzi tu o ankietę budżetowa Urzę­
dnicy zaproszeni będą do wyrażenia opinji o tych 
wydatkach, z którerai się stykają. Opinje urzęd 
ników brane będą pod uwagę przy wykonywane 
budiefu.

10-lecie śjąskię; Izby handlowe'
Izba handlowa w Katowicach oochodzi w tym 

roku 10-lecie swego istnienia. Z tej okazji wydn 
ła ona specjalny numer „Górnośląskich Wiadomi, 
ści Gospodarczych", dający przegląd rozwoju ż\ 
cia gospodarczego na Śląsku w okresie lat 192:.' 
1932. Zobrazowano w nim całokształt pracy, d< 
konanej w tych dziesięciu latach ia olu przem\ 
słowem, handlowem, bankowent i sp iłecznem. 

 o§o-----

Południowo-ameryŁ anska 
unja celna?

„Manchester Guardian" donod, że -hilijski mi­
nister finansów Ross zapropono v,il rządom sąs;e 
dnich państw zawarcie połjdniowo- amerykań- 
sl iej uniji celnej. Propozycja ta. do Mórej dotych­
czas już Argemyna ustosunk o v iła  się przychyl­
nie, zmierza do stworzenia wspólnego frontu go­
spodarczego państw Ameryki Południowej prze­
ciwko Ameryce Północnej i E iropie.

Minister Ross zamierza po ikończeniu rozmów 
z sąsiadami zwołać ogólną konferencję państw u i 
łudniowo- amerykańskich.

Przydział dewiz w Niemczech 
nadal 50 proc.

Minister gospodarki Rzeszy, wydał zarządzenie 
na mocy którego przydział de wiz na cel** impor­
tu w lutym br. uskuteczniany na b$ć nadal w wy­
sokości 50 proc ogólnych zezwoleń.



Nr- 16 -NO W Y DZIENNIK1' poniedziałek 16- I. 1933 Sir. 7

Przestępczość Żydów w Polsce
Na podstawie statystyki przestępczości G.U-St

,Jio tbeos arithmedzei“ (Gauss)
Nieewykle ciekawym problemem, który 

zajmowało bardzo wielu statystyków-krymi- 
nologów, jest związek jaki zachodzi między 
wyznaniem, a przestępczością. Często zwłasz­
cza poruszanym tematem z tej dziedziny była 
przestępczość wyznania mojżeszowego. Jeśli 
chodzi o naukowe wyjaśnienie korelacji mię­
dzy przestępczością a profesją, to należy pod­
chodzić do tego zagadnienia z dużą dozą kry­
tycyzmu; to znaczy, że nie można tłumaczyć 
li tylko odrębnością religijną zróżniczkowa­
nia cyfr, co do natężenia przestępczości u po­
szczególnych wyznań, gdyż często przeważa­
jący wpływ wywierają stosunki gospodarcze,
'temperament, podłoże psychicznie i wykształ­
cenie danej grupy wyznaniowej, którym to 
czynnikom należy przypisać to zróżniczkowa­
nie cyfr.

Tutaj omówimy przestępczość żydów w  Pol­
sce na podstawie obrazu najnowszej polskiej 
statystyki kryminalnej (ściślej: na podstawie 
statystyki osób skazanych prawomocnie w la­
tach 1924 — 1928).

Cyfra osób skazanych wyznania mojże- 
seowego wynosi przeciętnie (w  lalach 1924 
do 1926) około 8.890, z czego 7.425 mężczyzn, 
a 1475 kobiet. Jeżeli chodzi o udział kobiety 
w przestępczości, to znaczy o stosunek do 
mężczyzn - przestępców, to ten kształtu je się, 
jak widać z powyższyh liczb, jak 1 : 5 (do­
kładnie 1  :5.1), to 2naczy, że jedna kobieta 
przypada przeciętnie na pięciu mężczyzn.
Widzimy więc, że stosunek kobiet do mężczyzn 
kształtuje się analogicznie prawie, jak w ca­
łej Polsce (bez względu na wyznanie), a któ­
ry Wynosi 1:4.7, i jak w większości państw 
europejskich (1:5). —  (Odmiennie w prze­
mysłowej Anglji 2:5, większy udział kobiet 
w przestępczości; w przedwojennej Rosji 1.8, 
mały procent kobiet).

Liczba Żydów, skazanych w 1928 r. wy­
nosiła 9137 — na ogólna liczbę przestępców 
w całvm kraju —  185.358, bzyli 4.9* ogólnej 
przestępczości, —  to znaczy o więcej niż
0 połowę mniej od procentu ludności wyzna­
nia mojżeszowego (10.5%).

Jeśli chodzi o dynamiczny przebieg prze­
stępczości żydowskiej w Polsce, to konstatu­
jemy naogół minimalne zmniejszanie snę; na­
leży nadto zwrócić uwagę na nagfe charakte­
rystyczne zmniejszenie się w roku 1925 (8400)
1 na dość silny wzrost w 1927 r. (10.188).

Ody weźmiemy pod uwagę poszczególne 
grupy województw, to widzimy następujące 
zmiany: podczas gdy w województwach cen­
tralnych i wschodnich (były zabór rosyjski —  
kodeks kamy rosyjski) i zachodnich (były 
zabór niemiecki •— kodeka kamy niemiecki) 
następuję lekkie opadanie przestępczości ży­
dowskiej. to w województwach południowych 
(były zabór austriacki) konstatujemy wzrost 
przestępczości u Żydów.

A teraz porównajmy przestępczość żydow­
ska ze stosunkami, panujacemi u innych Wy­
znań na terenie Polski według najnowszych 
danvcb <datvstvcznvch, odnoszących sie do ro­
ku 1928.

Nim przejdziemy szczegółowo poszczegól­
ne Wyznania, podzielmy stojący nam do dys­
pozycji tnaterjał na dwie ogólniejsze gruoy: 
wyznania chrześciiańskie i wyznanie mojże- 
sśjowe, a następnie zbadaimy przeSteoczośó 
tych grup. Cyfry bezwzgiedne przedstawiają 
śle nastepuiaco: wyznanie chrześcijańskie —
(Około 176.000 osób skazanych, wyznanie 
molźeszowe —  9.140 o-ób skazanych): aby te 
cyfry mogły do nas w vrnz:śeie przemówić, mu­
simy ie zrelacjonować do liczebności (ludno­
ściowej) tvch emm względnie te cyfry mówią 
nam. co nnstepuie-

na 10.000 osób wyznania chrześcijańskiego 
przynada skażonych 64.5;

na 1 0  0 0 0  osób wyznania mojżeszowego 
przswnda skazanych 28 5.

Tera7 doniero wyStemiio dobitnie różnica 
nasiionui nrTesłeerzośrj tveh grup.

większych, istniejących w  Polsce wyznań. Nie 
będziemy podawali cyfr bezwzględnych; lecz 
odrazu przejdziemy do relatywnych, gdyż te 
dopiero ilustrują dosadnie faktyczny stan
rzeczy.

Odnośnie do tej kweotji, wykazują tablice 
statystyczne, że największe nasilenie przestęp­
czości istnieje u wyznania grecko-katolickiego, 
gdyż jest więcej, niż dwukrotnie wyższe, niż 
u wyznania rzymsko-katolickiego, a więcej niż 
czterokrotnie wyższe, niż u ewangelików 
i Żydów, —  a wynosi na 1 0 . 0 0 0  osób tegoż 
wyznania 132.8*. Dwukrotnie mniejszą jest 
ilość skazanych wyznania rzymsko-katolickie­
go —  na 10.000 —  59.8, a jeszcze mniejszą 
przestępczość prawosławnych — 32.9 (na 10 
tysięcy), a najmniejszem nasileniem pi-zestęp- 
czości odznaczają się wyznania: mojżeszowe: 
28.5 i ewangelickie 21.2 na 10.000 osób tegoż 
wyznania.

Należy stwierdzić, źe w poprzedzających 
latach przestępczość u Żydów jest procentowo 
najmniejsza, w każdym razie ważnem jest, że 

i jest siale jedna z najmniejszych ze wszystkich 
wyznań w Polsce.

Pozostaje nam do omówienia pytanie, ja­
kich przestępstw dopuszczają się Żydzi i w ja­
kim te przestępstwa pozostają do siebie sto­
sunku. Bierzemy pod' uwagę trójpodział po­
dany przez statystykę Glówuego Urzędu Sta­
tystycznego. na: T. przestępstwa przeciw do­
brom prawnym zbiorowości, II. —  przestęp­
stwa przeciw dobrom osobistym jednostki, 
i III. —  przestępstwa przeciw7 dobrom ma­
jątkowym jednostki.

Badaiac przeciętne w tvch grupach w la­
tach 1924 —  1925. dochodzimy do następują­
cych liczb bezwzględnych i procentowych: 

Grupa 1-siza —  2436 — 26.7*
Grupa 2-ga —  3007 — 32.9*
Gnma 3-cia —  3632 -  39.9%
Widzimy, że Żydzi popełniają najwięcej

I
(M m O n f la l  

builoj, tylko jaJeo oryuinslny f  nieza­
wodny, we wszystkim kulturalnych 

państwach używany preparat

D A  P  M  O L
czekoladki przećztfszczą/ącż

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

. D a r  mol** gdyż preparat ten 
b y w a  często  p o d ra b ia n y  I

przestępczości przeciw dobrom majątkowym, 
(ale mniej, niż ogólnie w Polsce w 1925 —  
56 procent), a siedm procent mniej dokonują 
przestępczości przeciw dobrom osobistym jed­
nostki (ogólnie w Polsce —  31%); najmniejszą 
jest grupa przestępstw przeciwko dobrom 
prawnym zbiorowości 26 7% (ogólnie w Polsce 
14 procent).

Charakterystyczny jest mały odsetek (w re­
lacji do ogólno-polskich stosunków) prze­
stępstw majątkowych, a duży procent przeciw 
dobrom prawnym zbiorowości, dalej —  mi­
nimalny odsetek przestępstw prawdziwie nie­
bezpiecznych w I. grupie, jakoteż morderstw 
i dzieciobójstw w II. grupie

Na zakończenie nasuwa się pytanie, czemu 
przypisać tak mały procent przestępczości 
u Żydów, który konstatujemy zresztą nietylko 
obecnie i nietylko w7 Polsce, ale i dawniej 
i zagranicą.

Nie jestem zatem, aby tłumaczyć to zja­
wisko przyczynami leżacemi li tylko po stro­
nie wyznania, jako takiego. Ten moment nie 
odgrywa prawie żadnej roli. Przychylam się 
do tych uczonych, którzy7 zjawisko tłumacza 
specyficzną strukturą stosunków7 gospodar­
czych u Żydów, odmiennem podłożem psy- 
chicznom i odmienna psychiką (rasa psychicz­
na). Nadto muszę podnieść moment charakte­
rystyczny wogóle dla mniejszych grup społecz­
nych. że grupy te bardziej się stosują do obo­
wiązujących ustaw, niż panujące, będące 
w większości.

Kraków- M- SCHNIT7ER

Koniec Nadieżdy Allrtujewej
Moskwa, w styczniu.

Moskwa ponuro milczy. Mroźna, otulona śnie­
giem, głodująca Moskwa pracuja i... stoi w kolej­
ce W przysłowiowej „kolejce" spędza obywatel 
sowiecki połowę swego niezoyt wesołego żywota, 
kolejka do tramwaju i autobusu, kolejka do skle­
pu żywnościowego, do obiadu, lo gazety, ba, na­
wet do łóżka w przepełnionych do ostatnich .gra­
nic możliwości mieszkaniach. Nagle przed Krem­
lem urosła nowa ogrouina kolejka.

Coś się s tiło  wśród ciężkich nurów dawnego 
carskiego basijonu...

Z  ust do ust podawano sobie laj.maiczą wieść: 
towarzyszka Nadicżda Alliłujewa /.marła. Mało 
kto orjentował się, o kogo ch>JLii. Alliluje va? 
Pewno Jakaś działaczka z dziedziny oświaty, wy­
chowania dzieci, opieki nad niemo vlęciem Pew­
ne .zasłużona rewolucjonistka, więziona niegdyś

w
A teraz spójrzmy nę liczby poszczególnych

w kazamatach Syberji''. Bo takie stereotypowe 
nalepki przykleja się do nekrologu każdego dy­
gnitarza sowie*kiego. Szarzyzna słów zaciera 
kryjącą się poza niemi tragedję osobistą. Zmarła 
towarzyszka Alliłujewa... Poniektórzy zaczęli so­
bie przypominać: nieć to żona Stalina!

Jeszcze w niedzielę wieczorom widziano żonę 
Stalina w Wielkim Teatrze. Jak zwykle — weso­
łą, jak zwykle — uśmiechniętą. Nazajutrz już mó­
wiono o jej śmierci. W śrjdę dopiero ..Izwiestja" 
podały krótką wzmiankę o zgonie towarzyszki Al- 
liłujewej. Bez komentarzy, be2  szczegółów bio­
graficznych, bez zaznaczenia, że to właśnie żona 
Stalina, bez wskazania przyczyny śmierci.

W czwartek przed Kremlom stiła już długa ko­
lejka... 7'

W  obitej krepą sali — mała --zo/wona trumna. 
Wartę hohoroWą pełni na zmianę męciJ robotni­
ków. Orkiestra G. P, U. gra marsze żałobne. W 
milczeniu przechodzą Ujmy przsz salę. Od czasu 
zgonu Lenina nie widzieli tych kirem odbitych 
komnat, nie oglądali starego Kremlu.

Od czasu zgonu Lenina nie widziała też Mo­
skwa takiego pogrzebu. W ostktatdb hMSkob

(Korespondencja własna).

wolucyjny pogrzeb" kończy się 'ire nacją. ionę 
„cudownego uruzina" pochowano jednak w Zie­
mi. Małą czerwoną trumnę wyuleśli na barnach 
najwyżsi sowieccy dygnitarze: Kalinia, MołotOw, 
Worosziłow i rodak OLalina —  Ordionikidze. Mil­
czący stutysięczny tłum wziął idział w pogrzebie 
tej, której nie znał, o której zaledwie coś niecoś 
słyszał, oeremonjał pogrzebowy nie trwał dłu­
go: zwłoki „towarzyszki Alliluje wej" spoczęły na 
cmentarzu dawnego NowoUzie viczego klasztoru. 
Klasztor już nie istnieje, ale :mentarz o starej 
moskiewskiej tradycji, z wielkie ni kamienaemi 
krzyżami l złotem wyrytemi tytułami „geoerui- 
iejtenantów" i tajnych radców stanu zachował 
swój „przedrewolucyjny" charakter.

Nadieżda Alliłujewa ujrzała światło dzienne w 
Tyflisie przed 30 laty, jako córka ślusarza Gdy 
była jeszcze małą dziewczynką podziwiała mło­
dego seminarzystę Kobę, który częstokroć odwie­
dzał jej ojca. Później Koba brał udział w  aktach 
terrorystycznych, ukrywał się lieraz u Aliiłuje- 
wa. Prawdopodobnie polubił ośmioletnią dziew­
czynkę, skoro tak o niej pamiętał, że gdy wrócił 
z Syberji po rew7olucji, gdy z „Koby" przedzierz­
gnął się w Stalina, gdy został prawą ąką Lenina, 
wybitnym działaczem sowieckim, pamiętał o ma­
łej Nadi: w r. 1918 przyjechał do Ty flisu i... wfó- 
cił wkrótce do Moskwy z młodziutką dziewczyną. 
Stalin liczył wówczas czterdzlżści lat, Alliłujewa 
siedemnaście. Została jego żoną.

Więcej niż o niej nie wiadomo. Życie prywatne 
Stalina ukryte jest przed niepo volany ni. Najbliż­
si przyjaciele dalecy są od wy waętrz ania się. To­
też wieść o nagłym i taj/mniczy n zgonie żony 
dy ktatora poruszyła całą Moskwę. W ńedzielę by 
ła jeszcze w teatrze, w środę już nie żyła. Domy­
sły. fantastyczne dociekania (w  rodziiu — spoży­
cia zatrutego dania, przygotowuje pr2cz kontr­
rewolucjonistów dla Stalina), jlotki i sensacyjne 
pogłoski spowiły mroźną, szarą, wygłodzoną Mo 
skwę... (—) V «i*z .
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L I T E R A T U R A ! S Z T U K A m
R O M A N  B R A N D S T A E T T E R . pooczas rewoiucji)-

Ballada o rabinie z Płocka
Księżyc w górze srebrnieje i  milcząco płynie, 
Kw itn ie wiosna w badylach i  w młodych gałąz­

kach.
iPo nocach coś trzepoce w wiązach i  wiklinie. 
Czy to może słowik kląsnaP

Kecz skąd mógł wiedzieć rabin czy coś śpiewa w
topolach,

Czy to radość trzepoce, czy troska?
Przcież uziś, tak jak dawniej rozkwitają pola, 
}1 pluskają we wodzie płaskie wzgórza Płocka.

W iedział tylko: tu ziemia, a tam w górze tęsk­
nota,

iTu  zła, ludzka nienawiść, a tam boże płomyki; 
'Dla niego gwiezdne niebo, to gwiezdna sobota,
1A  gwiazdy na niebiosach, to złote świeczniki.

Wiedział tylko: gdy szto się polami bez celu 
Z  sercem rozmodlonem i  pogodnem obliczem, 
lSniły się ciemnym oczom podnóża Karmelu 
1 cedry i  m irra i  słodkie winnice.

A  gdy kiełkowała w marcu rola 
I pierwszy deszcz łkał rzewnie po gliniastej gru­

dzie,
Spływała Wisła po miedzach i  polach,
Tak Iza po zżółkłym talmudzie.

I  oto wszystko.
1Aż tu nagle rżą spłoszone konie,
Ziemia ciężko oddycha, a niebo rozbłyska, 
Czerwienieje rzeka, błękitnieją błonia,
''Bydło ucieka z pastwiska,
Zygzakami w powtietrzu trzepoce,
TA  owe gwiaździste płomyki 
'Rozcinają bure noce,
'/ deszcz prószy,

Jak się to stało, że Dybuk, ta przecudowna 
legenda dramatyczna, która zjednała Żydom 
w ięcei przyjaciół i wiernych, niż nakapałeś 
sza agitacja ten cam Dybuk k .óry stał się nie­
jako mostem do egzotycznego kraju sztuki ży  
ćowsJDej, wsław iając ireę An-sikiego na w szy­
stkich stronach świata w  przekładach na wszy- 
stk-e niemal świata języki — nie iprzyuiósł jej 
autorowi nic, prócz goryczy niezrozumienia i 
samotności.

Trzeba było dopiero śmierci An-skiego, ż®by 
Dybuk ujrzał światło dzienne- 

An-ski napisał „Dybuka" w  roku 1914, a na 
scenie ukazał się on w G i pół lat później i te 
ba skutek uroczystej przysięgi, jaką z ło ży ł Dyr 
IMazo nad świeża mogiła An-skiego wobec tłu 
mnie zebranych przyjaciół Zmarłego- 

Dzięki niesłychanym wysiłkom  dyr. M ato 1 
egzadowanej. natchnionej pracy reżysera D. 
Hermana, ujrzeliśmy Dybuka w 30 dni po śmi®r 
d  An-sikiego na scenie T rapy W ileńskiej w  nle- 
‘zaporrnianej kreacji A. Morewskiego- 

Dookoła żadnej szt iki nie było chyba tyk  
w rzaw y i szumu, co dokoła Dybuka- Dybuk 
grany był napewno 3 000 -azy zgórą- Całe za­
stąpi reżyserów, aktorów, muzyków i mała

I  srebrne ciemnieją słowiki,
I  drży krzak róży.

W ięc biją w wszystkich koścwlacn dzwony ra­
dosne.

Lecz rabin —  mówńli w n, 'eście —  zdradził ową
wiosnę.

W ięc skoro cienie zabłysły na nounu,
Dziwiła się pochylona, siwa głowa,
Że znów słychać plusk wody w jordanowem si­

towiu,
Że w chmurze,
Jak w t'desie ukrył twarz Jehowa.

Jednak rabin nie wiedział:
Dlaczego tak silnie błękitnieją bławatki 
A  tak bardzo głęboka jest niebios siwizna. 
Dlaczego właśnie teraz pachną włosy matki,
A  może to tak pachnie pod namiotami 
Cearowa ojczyzna?

Jednak rychło przestał się dziwie, ze gwiazdy
lśnią,

Gdy przez ciało szklane i omdlałe
Szumem przewiały
Maki
Oszalałe
Ciepłą i  dymiącą krwią!

I  nic się nie zmieniło.

I  znów gwiazdy, jak świecznik szabasowy 
Lśniły tonią złocistą,
Pachniało w Polsce —  ciszą,
W  rumiankach —  złotem,
A  niebem —  w zielonej rucie,
I  tylko księżyc płakał, kucnąwszy nad Wisłą, 
Juk Żyd na żałosnej pokucie

rzy  zawdzięczają swoją sławę „Dybukowi".
Żadna sztuka teatralna nie miała takiej powo 

dzi koiKepcyj i komentarzy, nie w yw oła ła  ta­
kiej burzy dyskusji, p&lermkL sporów i recen- 
zy\ — całe iomy możnaby spisać o teni-

W ieika szkoda, że spadkobiercy spuścizn' 
c i u c h o w e j  An-skie.go nie ocenili tego i nie pono 
sieli o tern, ażeby w poię zebrać i uporząd-D 
w ać istni*.ący materiał o inscenizacji Dybuk, 
w  różnych krajach. Byłby 'o niesłychanie cen 
ny ma'erjał- fkóryby pokazał, jak cały wielki
i szeroki świat widz,: nas i usiłuje zrozumieć 
Możnaby napisać w elki* dzieło o przeobrażt 
niach > w'ędrówKach Dybuka" z W arszaw y do 
Niemiec z Niemiec do Holandji, a stamtąd do 
Zagrzebia i dalej —  do Am eryki B yłaby to wiej 
ka i o nrdzo wdzięczna praca któraby wymaga- 
ia dużego wysftku i przygotowania-

W  12-tą rocznicę inscenizacji -Dybuka" chcia 
łoby suę coś niecoś opow iedzieć o  tern, jak w ie 
le nacierpiał się An-sH i Ile zdrow ia i w ysiłków  
kosztowało go, żeby jakiś teatr zechcte' przyjąć 
i wystawić jego sztukę. Niestety, *a życia nie 
udało mu się to.

Sztukę swoja naprał An-ski na początku 
wojny Światowej ni. jak sądzą niektórzy —

W  liście z  Moskwy (30 grudnia 1915) pisze 
An-ski ze  smutkiem i goryczą:

—  Nic z tego w szys k ego  nie bęj&zie —  reży­
ser stmdjo (An-ski ma na myśli reżysera st-uG&J 
M*'skiewsl.aego Teatru Artystycznego) Sułerży* 
oki jest nerw ow o óhory i wyjednał oo jakiugos 
sanatorium, a do Sta-.isławJkfiego -rudmafcj jest 
się dos(ać, niż dc m.nistra. Praw dę mówktc, 
straciłem ochotę pertraktowania z  nim- —  Nio 
■przyp'lozczałcm. że pó drodze do sceny tazeou 
przejść tyle niskich drzwiczek. —  Zresztą, co 
tam — jeśli sztuka jest dobra, w ystaw i ją lę 
nawet za 50 lat bez m ojego udziału, jeśfl zaś 
jest niedrJbra, nie warto się o J ą  tioszcZłgć"*

List ten kończy An-ski rozpaczliwem : ,Za- 
cz\ na md być wszystko jedno, z resz tą , za,pokuć 
mi już trochę myśleć c. Wm‘‘.

An -k  zostaje w cią i a ęty  w  wojenną zaw ie­
ruchę na sjpecjainy.n odcinku „żydowskiego 
frontu". Żydowstkie niedole i prześladowania 
rzucają go z  miejsca na miwjsce- W szędzie usi­
łuje t: godzić niedolę wykolejonych mas żyao- 
w ^ s k O d  czasu do czasu przypomina sobie 
si\yego ulubionego „Dybuka" i czyta go pisa­
rzom i krytykom w  c 'ż rych  miastach-

Ot, -.o opowiada teraz S Niger w nowojor 
skini T oga ":

—  P:aw dą jest, ± t %iecy An ski po raz pier­
w szy „rzeczytal s w v  dramat w  Petersburgu- 
wobt grapy pisarzy 1 kryt:,ków (było to w  r-

| 1916)- r;;e w yw arł o,i n? nikim głębszego wra- 
| żenią : prawie w szyscy byli zdania- że ,Dy- 
I buk" rfę jest niczem w ęc-ei, jak cyklem arty- 

styczn o ujętych ży i- wsOich morywt-w ludo- 
wycu ,i h idow jch  w :c• .0 ń• l o samo było w Ki 
jewic (w r 1917). kied' An-sk przeczytał tanr 
'ejs/.yir pisarzom swój craniat. Ja osobiście b y  
łetii wtedy nieobecny a kTe-dym po pow roce 
do Kpowa pytał ko.ogcw o wrażen e słyszą- 
ie i :ame negatywu-.- „ dp iwicdzi- Żałowan0 
dóbr go kochanego -'--sk ego kióty się -al- 
.ośmieszył na starość Subtelny i wraż ' * ’ (  
ATrsk, doskonale wyc/jąw ał-swój, srosi-pe dć> 
sw eg-' utworu, cho-.'r.ż nikt mi tego olw&W "' 
ni' .-ićwił-

Połrjjiważ' działo s ę to wszystko podczas wv 
bucha rewolucji ui. mogło być n o w y  o tern. 
żeby żvdow ski teatr podjął s*ę wystawień 
o doi i eg< mis-ycznego mworu-

tji-sk wciąż jesz.ze czekał : w ierzy ł że jd.i 
mu s ę w rosyjskien Stod.o Moskiewskiego 
Teatr;: Artystycznego Ale i tam vx , pr*j-' ‘
zmartwienia i upokorzeń a, nie zn a la z ł

V iście z 8 marca 1918 An-ski pisze- 7 ten- 
: r < A r ty s ty c z n y m  ies’ niedobrze. S’ anisł.a 
s!- j€sj obłożnie choi„ Czechow ( ten sam 
y -y s iw il w  ..liabi.ini:- Szekspiral również . 
j:-:w . w o chory- Był.:,-' u niego wczoraj i o.rn.' 
si-ę nie rozpłakałem- S^tui.a moja nie weszła co 
■ operti aru tego sezo-” . Suszkew cz oświadcz 
rrii niemal ze Izami w oczach: Pańska sztuka 
wszys kim nam ogror i :c się podoba, zżyliśm y 
się z mą nawet. Stan > aw -ik.i uważa że mistyka 
ej -przewyższa dużo niMS-tykę ut-worów Maeter- 
iiri-cka. ale kiedy pow.- ała sprawa jej wysta­
wienia nie mogliśmy s ę zdecydować ponie­
waż vym aga  ona w * -;!ku- na który teraz- twzy 
naszy. h nadwei eżon; en n-Łrwach nie możemy 
się /-''(być- W idział pan. co się dzieje z Czecho­
wem. rriamy jeszcze ir.rych kandydatów. P rzy- 
ten: publiczność przy ocólnie panującym nastro­
ju nie będzie przychodziła. Za ciężki i przygnę­
biający iest nastrój D- ^uka a publiczność pfa 
gnie się teraz zapomnieć. Odłożyliśm y tody 
pańsk ego „Dybuka" dc następnego sezenu".

— rmuttne to jest — p^sze An-ski, — ale niema 
rady

W  tym samym 'iśc'e (z 8 marca 1918) p«*x« 
ikr,-ski. że Pmddo .ticiLima" zaczyna w tych 
duia.u. próbować D . beka po hebrajska, lac*.

Na CHMAN M a JZEL (redaktor „Llterarisze BJwer").

Krzyżowa droga „Dybuka"
W  12-letn.ą rocznicą śmierci An-skiego pierwszego przedstawienia

^ D y b u k a 1*
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jak wadomo, wystawiła Dubtika do­
piero po 3-l1i latach, w kwietniu r- 1921, w 5 
iuiics ęcy po śmierci .Ui-ikiego- Przekłada D y  
W "  dla •,,:Hao..niy“ z żydowskiego na hebraj- 
au dokonał poda B ii;j:<- Przekład (świetny — 
Wlanie^ Au skiego) z'stał również wydruku 
fwany w  moskiewskie: ,HaŁkufie“ w r. 1918. Je- 
iskankt r- 1918 przyp c kał An-ski zmęczony i zła­
many z Mostowy do wiina. Wszystkie swe rę- 
Jtaptusy. jak również rękopis ,Dybuka“ zostawił 
&  .Mctkwie- W  Wilnie zachorował leżał w  
dcpitahi Po wyjściu ze szpitala zaczął znów 
ŚmowaJizic pertraaclacL w sprawę wys/awjenia 
Kpkocbanego swego toefa-

la k  Opowiada Sz Cyn on. musiał An-s«i od- 
i*W oriyć żydowski tekst Dybuka według prze- 
Htiątiu Bianka na jęiz', k hebrajsto*. Po  wielu sta­
raniach udało się odszukać w  W ilnie ów  tom 
(moskiewskiej „Hatkufy**. gdzie wydrukowany 
ibył hebiajski przekłam Dybuka**. Posiadaczem 
IksiążKi okazał się Ja! &ś nitm iecko-żydowski 
oficer, który p r z y w ia ł  egzemplarz „Haitlkufy" 
Iz Bt-rkna Asrstoi sam przodómaczyl Dy buka z 
lpcwro'em  —  z bebraisk ego na żydowski.

Xyle się nacierpiał c:t-szczvsny „Dybuk". za- 
inim i"' i zat św iatłę dal °nn e- 
; A le gorzka czara ; *■ rpiemia nie była jeszcze 
'pełna- Martjyrojogja '_r- kiego .eseezt się nie 
skończyła

17 stycznia 1919 czytał Arniki swoją sztukę 
■wobec grona zapro. zo.iych risarzy i krytyków  
[w Wiilnie- (Mtędzy nnj mi znajdowali się -arr
A. W a ;‘ er, Sz. N ige- A- lYk.rewski. Jofe. Szali! 
i *».■>  Czytanie An-T. ego w yw arło  silne w ia - 
żenie. Ale wszystko skończyło się na dyskusji- 
Nic .prnadto nie udak. s ę  An-skiemu w ydobyć 
ze .';cnaczy. Szali* - pow oda  że nik- prawie 
nie wicrizył w  powod/enfe ..Dybuka" na scen 2 - 
Jeden sceptyk us,iłowa1 prześcignąć drugiego-

lak twierdzi C y fr -r , An-ski w  tym okresie 
tak bardzo pragnął. że .y Djhuk był w ystaw io­
ny że gotów  był w e ś :  w  kom ant z bardzo sia- 
bą trupą żydowska v,;óra grała wów.iza. w 
Wilnie

Vie nawet to mu s e nie udało.
W  czerwcu r. 191? przenosi się A.i-ski do 

W arszawy, fu zaczyna się now y okres pertra

kfaey.i. zacŁyna ńę kerespondencja z Ameryką 
nad a ożnwościami w ystaw ien ia „Dybuka tam, 
za f N>anem- 

Mi a jeszcze 18 m e-dęcy- 
W  Polsce było wtedy bardzo niespokojne 

Nastrój wcale nic odpowiadał poważnym" przed 
si*w zec iom  teatralnym- Znowu cały szereg za­
wracać głow y, czytanek planów, projektów — 
ze y ropy reżyserów  dyrektoi ów, aktorów- 

Jeszcze 30 sierjwr i i920 na diwa miesiące 
przed śmiercią pisze An-ski do Ch. ży flcw s «ie -  
y»|- Sam wi-es*, jak -2 znaczenie ma dla mnie 
twój sr.d o Dybuku Niejednokrotnie me siy- 
szałen wiele gorących uochwał i entuzjastycz­
nych uwag o swojej sz-nce. ale przyznaję się. 
że na hardziej obchodź ’ o mnie twoje zdanie.
Al alem wrażenie, że c; się nie podoba- Rozu- 
1 1 : -sfc więc, tzern byt ć a mnie twój hsit- Sztuka 
moja : ealiisifycznie buk tuje sprawę m istycyz­
mu- Nerealiistyv.zne są w  niej nie tajemnicze 
rozm ow y i wi'zje, lecz jedynie postać Meszula- 
cha- Jest to jedynie postać, która umyślnie na- 
kreś :km  nierealnie. ty pierwszej redakcji sztu­
ki n e  kyło go wcale W prowadziłem  go na sku 
e k  tacy. raczej żą ia tia  Stanisławskiego. — 
W prowadzając go, musiałem rozszerzyć ramy 
uttvoru Nad fe.matern miłości musiałem zbudo­
wać ,f.-iN.se jedno j ię b o  W  całej sztuce odby­
wa s e walka między jednostka a kolektywem- 
YWaśąywle m iędzy dążeńiem jednostek do szczę 
ścia a kwes^pj istnienN rasy 

Chan an i T.ea dążą do osobistego szczęścia- 
C n dy iow i zaś chodzi j.dvnie o to- żeby nie

 o-O

zro iędły gałęzie w iecznego drzewa domu Jakó- 
ba Kto ma rację?

Od pierwszej chwili swojej a kej' przeciwko 
Lei i Chananowi rozumie Cadyk, że dążeme 
tych dwojga do szczęścia ma głębsze podsta­
w y, niż to oyw a zazwyczaj, że jakaś w yższa 
moc w iodła Chanana, że to, co się działo, posta 
new pnę byle gdzieś w  w yższych  regionach. 
A  gdy Cadyk dźwiękiem ro-gu wypędza dybu­
ka, czuje, że ktoś silniejszy od niego pomaga 
Chananowi. Lecz Cadykowi me przystoi ustą- 
pć. Zwyeiężają Chanana i Lea. Ale czy Cadyk 
nie ma racji?

Tu zjawia się Me-zuiach, jakby poseł z. inne-, 
go. w yższedo świata, stamtąd, gdzie stapiają 
s,;ę w  jedno najw yższt gćry i najgłębsze otchła­
nie- Jego zdaniem w szyscy mają rację a naj­
w yższą rację ma eh walka- MeszuJach jest jak 
gdyby 2 Cadykem- raczej kieruje nim. a w  
chwili największego napięcia walki, kiedy Ca­
dyk wykrzykuje straszne słowa pir^ekleńs-twa, 
a Chanan traci resztę sił. Meoz-ulach wyrokuje^ 
. Ostatnia iskra zlała się z  płomieniem'

B y ł o ostatni list An-ski ego W  dwa miesiące 
później Au -sikI udaje się w  d,rogę, skąd w ięcej 
niema i « w ro&u.

A „Dybuk**?
..fjybuk** w  30 dni po śmierci swego twórcy 

jak feniks powstaje z popiołów- zjednywujac 
am orow i niepotrzebne Mn już. laury. które cał­
kiem : ieza.shiżenie przypadają w  udziale tea­
trowi żą dowskemu, .n' 0  spuściż.nie ro Tym , 
którego fak boleśnie , nie zasłużenie skrzywdził

Dusza ludzka — kłębowiskiem żmii
Piiof. Leon Chwistek opracował głośny jitż 

obecnie teorię o wielości rzeczywistości. Kon 
cepcja ta w yw jla ła  bardzo ożywioną dysku­
sje. której’ tu nie zamierzam streścić. Dozwolę 
&rd>io tylko zauważyć, że teorja o wielości rze­
czywistości znalazła mimowoli szerokie p o ­
twierdzenie 1 zastosowanie w całym szeiegu 
znakomitych powieści europejskieb. U iias 
w Tolsc- ocklawna. już p. Zofja Nałkow9Ka usi­
łuje nam narzucić w izję świata wewnętrznego

jako świata płynnego, niepostrzeżenie dla nas 
przechodzącego z jednej form y psychicznej 
w  druga: ostatnio p. Juljusz Kaden-Bandraw- 
ski w swej niczwwkle ciekawej piowieści ..Ma­
teusz B igda“ , będącej ciągiem dalszym cyklu 
„Ozaimy^cb gkrzydel“ , daje nam tówia&ż 
w  strukturze psyw.hicznej sw7ych bohaterów ta­
ką wielość rzeczywistości. W eźm y dalej słyn­
ną powieść Huxleya „Dstrze na ostrze", utwo 
ry Dos Passosa, a znajdziemy w  nich wprost!

Przeciw Kc Grypie przeziębieniu i bólom leiu.ialycznyni slosuje się Tabletki Togal, które usu­
wają chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dln serca, żołądka i innych organów . 
SpróDujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tyl­
ko oryginalnych tab'etek Togal. —  Do nabycia we wszystkich aptekach.

i piski literacko-hauKouie
HEBRAJSKA BIBLJOTEKA DLA DZIF.CI.
Wydawnictwo N. Szapiro (Warszawa, Nowolip­

ki 8j rozpoczęło wydawnictwo bibljoteczki dla 
dzieci w języku hebrajskim pod nazwą „Sifrja 
Ljaldej Israel“, redagowaną przez znanego pisa­
rza hebrajsk.ego jenudę Waiazawiaka.

W tych dniach ukazała się pierwr-za książecz­
ka bibljoteczki p. n. ..Et licchok" („Czas śmie­
chu"), dowcipy i anegdoty dla dzieci, opracowane 
przez J. Warszawiaka.

Rozprawa o Agnonie. Dr. Renziom Katz ogło­
sił na łamach palestyńskiego czasopisma literac­
kiego , Można,im" dłuższą rozprawkę o twórczości 
znakomitego proza,tora hel rajskiego ?. .1 Agnona. 
który — jak nasi ezyielnh \ pamiętają zapewne — 
bawił przed dwoma laty przyjazdem w Krakowie.

Poezje Norwida. Zenon Miriam - Przesmycki 
wydał obecnie „Poezje wybrane z całej odszuka­
nej po dziśrlzien puścizny poety’ fstr 646, 
z przypisami wydawcy. Dziwi uwaga, że ksiąlżjka 
opatrzona jest sygnaturą . . .  autora (autora ..wy­
boru’ ?) ora« wydawcy. Pkazani“  się Poezyj C. K. 
Norwida należy powitać szczerze.

. Przepióreczka" w Charbinie. Silami teatru 
amatorskiego kolonji polskiej w Cnarbinie wy­
stawiona będzie wkrótce sztuka St Żeromskiego 
p. t. „Uciekła mi przepióreczka".

Tześć Trupy Wileńskiej, która — jak wia­
domo -  bawiła ostatnio znów w Rurminji. opu­
ściła niedawno Pzepninwce Wśród tef częśc 
dawnego zespołu Trupy Wileńskiej znajdujemy

nazwiska kilku artystek i artystów znanych 
dobrze, i w Kraku wie z pierwszego pobytu „Wi- 
leńczyków" w naszem mieście, a więc, pi-^ede- 
wszystkiem: p Pola Walter i M. Kowauki. 
Prócz tego z grupą tą pracowali nadto m. in.: 
pp. F. i S. Szeftel i J. Kamay. Na pożegnanie 
urządzili artyści Trupy Wileńskiej w Czerniow- 
cach ..Wieczór słowa żydowskiego".

Mumbert ezyta. Na zaproszenie sekcji poezji 
przy Pruskiej Akademji Sztuk szereg utworów 
czyta w poniedziałek 16 bm w domu Akademji 
Sztuk w Berlinie (Pariserplatz 4) znakomi+y 
poeta Alfred Mombert autor niezapi>mnianego 
tomu , Der Gliihende" (1896). Alfred Mombert, 
który ukończy wkrótce 61 rok życia jest 
w poezji — jak wiadomo — niejako antypodą 
Stefana George

O sztuec G. ApolHnairo’a, ogłosił monografję 
Hubert Fabureau. Monografia ukazała się w Wy­
dawnictwie ,.Nouvelle Revue Critiąue".

Pomnik BrtudolaireD -dariać ma z inicjatywy 
szeregu poetów i artystów francuskich na jed­
nym z placów paryskich. Na czele komitetu tych 
„bronzowników" — autora -Ku iatów zła“ sta­
nął Paul Vaierv

Listy D. H. Lawrance’a ogłosił Aldous 
Huxley nakładem nowojorskiego Wydawnictwa 
Viking.

Gugenjn Vał-kai. Doniedawna prawie że nie­
znana. niedoceniana poetka węgierska Wydała 
tomik poezyj proletariackich p. t ..Serce matki", 
zbiór nie wywołał jednak zrazu oddźwięku na- 
W rb fm  0Keenie autorka zdobyła rozgto® na 
Węgrzech i — zagranicą. Sławę zawdzięcza oso­

bliwej grze przypadku. Udowodniła mianowicie, 
. że jest autorką wierny wychwalanych piaeB 
jednego z buciape ateńskich profesorów łitera- 
rury jako utwory zmarłego w nędzy kraw- a, 
Aleksandra Totha Zmarły krawiec nde był pla- 
gjaitorem, wiersze p. Eugenji Varkai przep sal 
jedynie, bo mu się bardzo podobały; po śuriwrcS 
Totha pozostałe w  zeszycie utwory przypisano 
zmarłemu. Teraz okamije się, że aurtorką icb jest 
p. Varkai i że wiersze te były już drukoiwane. 
Oto kulisy sławy, niedoceniania, mistyfikacji, 
no i — krytyki.

Konkurs im. Liszta. Na wzór konkursu Cho­
pina w Warszawie. Budapeszt zorganizować za­
mierza konkurs muzyczny im. Fr. Łiszitia. Prze­
wodniczce vro jury węgierskiego obrano znrnęgo 
muzyka. Ernesta Dohnany’°?To.

Listy Chopina po rosyjsku. Nakładem sekcji 
muzycznej sowieckiego wydawnictwa państwo­
wego ukazały sie niedawno listy Fr. Chopin* 
w przekładzie rosyjskim. „Listy" wydane są sta­
rannie. zaopatrzone przypisami: książkę zdobią 
ilustracje. Wydawnictwo poczyniło próbę ścisłe­
go ustalenia dat wszystkich listów; ciekawą rze­
czą jest. że datę wyjazdu Chopina z Londyntf 
ustalono w nowem wydawnictwie jako — 23-gó 
listopada 1848. podczas gdy dotychczas date tę 
przesuwano na styczeń lnb marzec 1849. Przy 
sposobności warto dodać, że niema dotąd jeszcze 
polskiego wydania liftów Chonina.

Repertuar klasyc*ny w Rn«u. W  teatrach so­
wieckich zaobserwować można obecnie wyraźny 
nawrót do dram"łów t. zw flseycznych. T tak 
zapowiada teatr Meyorholda sztukę Fryderyka



Str. 10, „NOWY jiZIENNIK" poniedziałek 16- I. 1933 Nr. 1«

Dwal iubilaci

Na zdjęciu na lewo b. angielski promjer i wielki mąż stanu Lloyd George, który 17 stycznia ob­
chodzi rocznicę 70-lecia urjdz'n. Obok prof. Wer ner Sombart, znany niemiecki ekonomista i socjo­

log, kończy 19 stycz nia 70-ty roa życia.

skondensowaną wielość rzeczywistości, zaob­
serwowaną w duszach oohaiterów.

Ostatnio przetłumaczył p. J. E. Skiwskl 
głęboką powieść F. Mauriaca p. t. „Kłębowisko 
żmi,j“  (Wyd. Gebethnera i Wolffa, Warszawa), 
któTą nazwać możemy dokumentem, stwierdza­
jącym  wielość rzeczywistości w duszy ludz­
kiej. Powieść ta słynnego powieścioplsarza ka 
Polickiego Francji współczesnej wzbudzić musi 
najgłębsze zainteresowanie każdego, myślącego 
ezłowieka. Pomijam tu formę dziennika, która 
niezawsze jest odpowiednia, a czasami nawet 
wręcz niewygodna, bo zmusza autora do pew­
nych dlużyzn karząc mu powtarzać szczegóły 
e dawnej przeszłości, Które są nieznane wpraw­
dzie czytelnikom, ale musiały być dobrze zna­
ne wszystkim osobom, biorącym udział w dra­
macie rodzinnym autora dziennika, będącego 
osnową powieści. Są to jednak szczegóły dru­
gorzędne, tyczące się tylko samej architektom 
te j powieści, której siła polega w ozem innem.

Dowiadujemy się z dziennika, stanowią­
cego, jak  już powiedzieliśmy, osnowę powieści, 
o  losach człowieka brzydkiego i dlatego sztyw­
nego, w  sobie zamkniętego, ludziom nieufają- 
eego i uważającego się za skrzywdzonego przez 
hu. Jakże ciekaw y jest sam punkt, wyjścia tej 
jw w ieśd . Człow iek z  natury brzydki ma w  du- 
( * y  swej ranę wiecznie się jątrzącą, a tego 
„urazu" psychicznego wyleczyć nie może na­
wet miłość najtkliwsza, bo człow iek tego po­
kroju z jakiejś drobnostki życiowej, nad któ­
rą człow iek normalny i zdrowy 'a tw o by prze-

tfnłullem „Don Karl os" i sztukę Puszkina „Cór­
ką kapitana".

Helena Thimig w  roli Elektry. Berliński 
teatr „Kammersplele" zapowiada sztukę znane­
go dramaturga amerykańskiego Eugenjusza 
0 ’Neilla p. Ł „W  smutku — Elekirze do twarzy". 
Kolę Elektry kreuje znana aktorka z rodziny 
Thltnigów, Helena. Wspomniana sztuka 0 ’Neilla 
§»t bardzo obszerna i grana będzie w  ciągu 
•wóch wieczorów teatralnych.

„Konflikt". Tak zatytułowaną sztukę sądową 
Haksa Alsberga wystawi wkrótce berliński 
^Deutsohes Thaater".

Konfiskata „Wiadomości Literackich". Jak 
Jhi krótko donieśliśmy nowy (4 ) numer „W ia­
domości Literackich" uległ konfiskacie. Numer 
(ukazał się teraz drugi nakład) skonfiskowano 
za dwie rzeczy: część reportażu M. Mironowicza 
p. t  „W ięzienie w Baranowiczach" (autor, rot­
mistrz rezerwy odsiadywał w  Baranowiczach 
karę więzienia za udział w pojedynku) i część 
„Kroniki tygodniowej" A. Słonimskiego Kroni­
ka niejako zestawia dwa fakty: dancing war­
szawski z udziałem chłonącego radość życia b. 
uczestnika akcji pod Bezdanami i więzienie 
■każonego niedawno w Niemczech Augusta Jae- 
gera za to. że w czasie wojny — dostając się do 
niewoli — z pobudek humanitarnych ostrzegł 
francuzów przed gazowym atakiem niemieckim. 
W  nowym numerze ..W. L ." nadto m. in.: ko­
lumną ukraińska, kohimun n la «'v '‘ : artykuł
K Nitscha (o ś. p. A. A. "Kryńskim). ''mówienia, 
s ta tk i H e )

szedł do porządku dziennego, uczyni odskocz 
nię do zanurzenia się w mękach samoudręki. 
A  bohater Mariac‘a miał nawet całkiem po­
ważne powody, by wątpić w  szczerość nulości 
swej żony. Gdy się w  kilka tygodni po ślubie 
dowiedział, że żona kiedyś kochała kogoś 
innego i szukała w nim ratunku przed tą mi­
łością nieszczęśliwą, nie mógł już w ięcej w du­
szy swojej uciszyć rozpętanego piekła, a serce 
jego  stało się „kłębowiskiem żm ij". Później 
przyszły na świat dzieci, które żona najtros- 
ldiwszą otoczyła miłością. Ojciec dzieci swych 
kochać nie mógł, zabrały mu bowiem resztę 
miłości kobiety. Stal się wrogiem swych dzieci, 
a życie rodzinne przemieniło się w  nieustanną 
wojnę podjazdową. Dzieci i żona ozychały na 
ojca i męża, szykując dla niego pułapki zdra­
dzieckie, a ojciec zbieraj materjał, którvny 
dzieci wydał w  jego  ręce.

A  jednak nie odczuwamy wstrętu do au­
tora pamiętnika, który nas o tem wszystkiem 
informuje, przeciwnie najgłębsze dla niego od­
czuwamy współczucie. Pełni lęku i zgTozy co­
famy się przed tem kłębowiskiem żmij, które 
usadowiły się w jego duszy 1 ją o  męczarnie 
piekielne przyprawiają; jesteśmy świadkami 
borykania się wewnętrznego i szukania po­
przez okrucieństwa najbardziej wyrafinowane, 
poprzez podłości najbardziej przemyślne —  
drogi do Boga do wyzwolenia duchowego Re­
ligijnym  jest człowiek nie wtenczas, kiedy bez­
myślnie wykonuje wszelkie praktyki religijne, 
lecz k iedy poprzez zwątpienie odnajduje Boga. 
U natur w y jątkowych jest obcowanie z Bogiem 
najwyższą łąską, ale po w iększej części okupić 
to trzeba męką najserdeczniejszą.

Sklwskiego, k tóry do powieści napisał nie­
zw ykle zajmujący wstęp, interesuje preede- 
wszystikiem problem szukania Boga, stosunek 
chrześcijaństwa do codziennego doświadczenia 
życiowego, nas interesuje w tej powieści jej 
wieloplaszozyznowość. Powiadam y sobie: Mo­
że więc istnieć człowiek, który jest dla ludzi, 
stanowiących jego  otoczenie, bestją prawdzi­
wą, a który równocześnie wzbudza najtkliwsze 
nasze współczucie. N ie obchodzi nas w tej 
chwili, to, że Mauriac mocny jest w kreśleniu 
charakterów negatywnych, a blady w  malo­
waniu ludzi dobrych i szlachetnych, bo za- 
kwestjonowana jest sama istota charakteru, 
która traci wyrazistość swych konturów, przei­
stacza się w rzecz płynną i zmienną. Stara to 
być może prawda, że w  człowieku anioł i sza 
tńa walczą wciąż o jego duszę, * le  nie przej­
mujemy 9ię zbytnio starością tej prawdy, która 
jest dla nas wiecznie żywa jeśli potrafi ja nam 
narzucić siłą swej wyobraźni potęgą swesro 
wczucia się w duszę ludzką, szarpaną tysiącem 
watpbwośai nie jednem żyjącą życiem —  pi- 
wątpliwości nie jednem żyjącą życiem — pi­
sarz te j miary co MnuriaC. M. K.

ŁATWE BO ZA3FOKOJENIA.
- Jedno, jedyne słówko najlrjiss*, a będę naj­

szczęśliwszym człowiekiem na ŚWiecie...
— Bałwani (—) (Le Rirc).

NIEDZIELA, 16. STYCZNIA.
Kraków (312‘8). 10: Naożefistwo kościelne. 11‘68 

Sygnał, hejnał, wiadomości meteoroiogktzne. 12“ 15 
Koncert Ffflahnmongj warsz.; Dyr. E. Hubcy (Schu­
bert, Dtukas, Debussy, Liazit, Beefcboven) 14: Po­
rady weterynaryjne — prtw. E- Dobrzański. 14‘20: 
Kolendy (z W%ia). 14*40. Dla ramtików („Z ryU 
hów eksportowych trzody"). 15: Mmzyfca cpąrdfc; 
towa (( WSina): pip. 1. Kulczycka, M. Gąbrieł&i
B. Halm'rs|ka, K, Dembowski, K- Wichr-owski (Mą. 
kflakk'wtoz. Dam Abraham, Hasók, J. Strauss, La- 
ahr, Stołz, Różycki, Kalm.au). 16: Słuchowisko o»*  
młodzieży: „Pożegnanie z Wiometou" według K- 
Maya. 16‘25: poradnia dDa rodz-oów i wychowa­
wców" — wizytator Dr. M. Głutb- 16‘45: „Co 
dizdeje w W®n,ie“ — prof. M- Limanowski. 17: KotS 
cait z Wilna: orkiestra wiejska (.pieśni ludowe, re- 
gśonalne, litewska©. białoruskie). 18: Muzyka lektka, 
hub piosenki (chór). W  przerwie: Wiadomości. Ib: 
Rozmaitości- 19T0: „Jak czczono w Polsce Goe­
thego" — Dr. Z. Ciechanowska. 19‘25: , Jak Gem 
bamzewKki chciał poprawić Pana Boga", nowela B- 
Prusa (tiransmiSiia z Wiłna), wŁgilędirie słuchowi­
sko Łysakowskiej „Zegary mistiraa Andrzeja". 2d: 
Fakioincuitai z życia technicznego ajnsnplifUkaiortu 
i stacji nadawczej rozgilośni w ilefi.sk:ej: „Blaski J 
trzaski w tyglu radiowym". 20‘15: Felieton. rear-o- 
sipektywny W- Hulewjaza „W gnieździe kukułki" 
20*30: Dwa siudhowiska eksperymentalne z Wil­
na: 1) „Strajk, montaż dzwiąkowy baz słów"; 2) 
„Żabia ballada" tekrt St. Mlodożefica — tonomon- 
taż poetycka. 20*50: Wiadomości sportowe. 21: Kon 
cer: kwartetu im- Karłowicza (WJino): pieśni lite- 
wisskie i bialoruekle. 22: Muzyka lekka: dyr. Ą-
Górzyńska. 22*55: Wiadomości moteoroiogpcasie 1
policyjne. 23: Muzyka taneczna-

Warszawa (1411*8). iO— ió*25: p. Kraków. 16*25 
Gramofon- 16*45— 19*10 i 19*25—24: p. Kraków.

Katowice (406*7). 10—16*25: p. Kraków. 16*25: 
MuEyka. 16*45—1830: p. Kraków. 18*30: Prof. SŁ 
Ligoń: „Bery i bolki"- 19: p. Kraków. 19*10: Feb 
jeton WH. Bema de Cosbau (fragment z powstania 
w r. 1863). 19*25— 24: V. Kraków.

Lwów (380*7). 10— 16*25: p. Kraków- 16*45—
19*10: p. Kraków. 19*20: Wiadomości sportowe.
19*25—*24: p. Kraków.

Sztuttgard (360*6). 11*30: Kantata Bacha. 12: Mu­
zyka lekka. 14: Śpiew (sopran, baryton) 16: Mu­
zyka. 17*50: Werner Sombart. 18'45: Koncert for­
tepianowy (Franek, Ravei, Schumann, Lłset. 20: 
Koncert 22*45—34: święto sportowe, koncert.

Rzym (441*2). 12*30, 13*30 i 16*15: Muzyka. 20*45 
Operetka-

Pręga (486*6). 9: Chór i muzyka. 9*45: Muzyka. 
11: Koncert symfoniczny (Dworzak). 12*06: Muzy­
ka, 16, 18 j 19: Muzyka. ly‘4o—22: Opera Smetany 
,J>Wie wdowy". 22*20— 23: Jaza (2 fort piany).

Wiedeń (517*2). 10*30: Śpiew (sopran). 12: Kon­
cert symfoniczny. 16*05: Koncert solistów. 17*05: 
Orkiestra dęta. 19*20: Dwa fotepiany. 20: Opetetka 
J. Gai/berta jCnoTtowa. Zruzarma**. 22*20: Mjazyka 
taneczna.

ZAPROSZENIE
Gmina Koziegłówka ogłasza:
„Wszyscy, którzy otrzymali nagrody nu ostat­

nim konkursie bydła, zechcą się zgłosić po odbiór 
takowych do kancelarji gminnej**. (—)

IIARMONJA W  M A LZfigsr^IE .
— Już od roku jesteśmy po ślubie i nie pokłó­

ciliśmy się jeszcze ani razu. Jeśli zdarty s'ę ja­
kieś nieporozumienie a ja mam racją, to mąż za­
raz zmienia swe zdanie.

—  A jeśli on ma rację?
— Wiesz, takiego wypadku jeszcze nie było!

MĄDRY DOMYSŁ.
Widocznie Polaka jest pesymisty i i  ile nastrojo­

na do kwestji rozbrojenia, skoro na każde zgro­
madzenie komisji rozbrojeniowej przyjeżdża t
be(c)kiem..

ŻYCZENIA NOWOROCZNE.
— Życzę drogiemu panu wiele szcżjżcla w no­

wym 1933 rokul
— Poco pizepadzać7 Życz pan liewlele nieszczę­

ścia, to już zupełnie wysUrczy.
( - )  (Wróble),
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WIADOMOŚCI Z KRA łU.

R z e m i e ś E n - k  Z y d  z a b i t y
w biały dzień na ulicy

Zbrodnia na tle politycznem
Ludność żydowska elz-ieliiicy Muranowskiej w 

(Warszawie sostała zaalarmowana morderstwem.
jbfcn iii oa rzemieślniku Żydzie. Morderstwa
.dokonano przed domami Nr. 12 i 14 przy ul. Pa- 
‘Jirij, w  biały dzień w oczach dziesiątków prze- 
caodniów. Stało się to o godz. 3-ej pop. Ulicą Pa- 
[wią wracał do d„mu 50-letni Tlersz Wolt Birman, 
'majster kam as zniczy, zam. przy ul. Pawiej. Szedł 
yr towarzystwie swego najstarszego .,yna Mendla. 
Po drodzi do domu Mendel wstąpił do sklepu 
'Grycmana (Pawia lla ). Ojciec pozostał na ulicy. 
Syn kupił dla ojca gazety żydowskie. Kiedy wy- 
uaedł, spostrzegł, że ojciec jest olaczony ze wszy 
stkich stron przez kilkunastu młodzieńców, któ- 
|rzy bili go nahajkami, niająSej ni na końcu kule 
ołowiane i wołali: „Masz za przyjęcie bundow- 
ców do pracy“ . Napadnięty usiłował wyrwać się 
1 rąk napastników. Chciał dobie: do domu, w któ­
rym mieszka. Ale napastnicy pobiegli za mm, bi­
jąc go w głowę i kopiąc w b rzuca. Wreszcie nie- 
,szczęśliwy padł na chodnik, nie aając znaku ży- 
.cia. Wówczas napastnicy w liczbie 10 do 15 osób, 
'uciekli. Syn poduiegł do ojca i stwierdził, że ten

Wielkie oszustwo na szkodę państwa
Urząd prokuratorski w Warszawie rozesłał o- 

Łecnie listy gończe za obywatelem duńskim Vang 
Lomholleni, który zamieszkując w Warszawie (ul. 
■Wierzbowa 8), stał na czele wielkiego domu han­
dlowego, reprezentującego interesy towarzystwa 
Danish- Polish (Duńsko- Polskiego) w Kopenna- 
dze.

W tym domu handlowym wykryło wielkie nad­
użycia skarbowo- podatkowe, które obecnie są 
przedmiotem badań śledczych. Ustalono, że firma 
Lomholt- Vagn“ (centrala w Warszawie przy ul. 

Wierzbowej 8, składy przy ul. Smoczej 19' od r. 
1929 do końca pierwszego półrocza r. 1932 prze­
prowadziła szereg transakcyj na ogólną sumę 
13.OQO.OOQ zł. Transakcje te zo-sl iły  zatajone wsku 
tek prowaazenia podwójnych książek buchalte- 
fyjnych, co spowodowało uszczuplenie | oaatKU

obrotowego na szkodę skarbu państwa w wysoko 
ści około 500.000 złotych

Firma „Lomholt- Vagń'. prowauząca sprzedaż 
surowców do wyrobu mydła, urządzeń pralni, ma 
szyn i tp., była związana interesami z przedsię­
biorstwami w Polsce i zagranicą, z ktoremi ro­
biła znaczne obroty, sięgające nilij.iowych sum. 
' Gdy afera wyszła na jaw i gdy w ręce rewi­
dentów wpadły dowody oszaitw, uwidocznione 
w podwójnej buchalterji — właściciel firmy Vagn 
Lomholt szybko zlikwidował swoje interesy i za­
opatrzywszy się jprzednio w potrzebne doKumen 
ty. uciekł z Polski.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, Lom­
holt zbiegł do Danji i tam ukrywa się pod innem 
nazwiskiem. *

- «  o -o -

Okręgowa Konferencja Kas 
Gemilalh Chesed w Przemyślu

Z Przemyśla donosi nasz ko -espondem:
Z inicjatywy Zarządu lutejszej Kasy Gmilath 

i.hesed odbyła się onegdnj okręgowa Konferen- 
pozostającą w związku z miesiącem propagan- 

, tychże Kas. W konferencji lczestni.zyło kilku 
/iesięciu delegatów z miast i miasteczek okolicz- 
ych. Z ramienia Centrali Jointu hrał udział w

już nie żyje. Przy pomocy przechodniów przeniósł 
zwłoki ojca do mieszkania. Przybyły lekarz po­
gotowia ratunkowego ~iógł tylko ustalić śmierć. 
Zamordowany pozostawił żonę i 6-ro dzieci. Ża­
dnych śladów krwi na głowie lub na ciele nie 
ujawniono.

Prawdopodobnie powodem śmierci było silne 
uderzenie w głowrę lub kopnięcie w brzuch.

Z w łoi i wieczorem zabrano do prosektorjum ce­
lem dokonania sekcji i ustalenia przyczyny śmier­
ci Birman pad oliarą zaciętych walk, klóre się 
toczyły od dv, u tygodni między komunistami I bun 
dowcami w- sprawie pracy w jego owym war- 
szlncie przy ul. Nalewki 17. Birm.iu przyjął do 
pracy robotników z budowskiego związku’ zawo­
dowego branży skórzanej (Leszno 19). Komuniści 
dcmagali się, ażeby przyjął do pracy ich ludzi. 
W związku z zamordowaniem Bimana policja 
przeprowadziła wielkie obławy la terenie 3, 4 i 5 
komisarjatu. Areszt >wano orz iszło sto osób Prze 
prowadzono też wiele rewizyj.

Pogrzeb Birmana odbędzie się dopiero w  po­
niedziałek.

konferencji dyr. Giterman z Warszawy, a z Cen- 
tiali Gemilat Chesed we Lwowie Dr. Silberschein
i sekr. Kardasz.

Po wyborze prezydjum w osobach Dra Buxbaa- 
ma jako przew., oraz Mra Kneola (S.i nbor), Eich- 
n-ana (Gródek Jagielloński) i Eisiga (Tustanowi- 
ce), prezes lat. Kasy Dr. Busbnu.n w zagajeniu 
podkreślił znaczenie miesiąca prop igandy i ko­
nieczność rozwinęcia szerokiej akcji dla zasilan a i 
funduszów Gmilath Chesed. Zko’ ei przywitał kon- j 
ferencję wiceburmistrz Dr. Reichmann imieniem |

_________ ł E C B P
Adwokat «

Adolf Hoffmann
przen iósł b iu r ,  z B IE L S K A

d o  M YsŁOW it, R ynek
A D W O K A T

Dr. Henryk Rosshandler
przeniósł kancelarię z BIELSKA

do KAlOlAilC, 3- go Maja 32
Telefon 12-80. 1906k

życiorys, który się czyta jak przepiękną powieść
A. Heydel

J a c e k  M a l c z e i i i i s k i - C z M  1 artjsla.
Kupiiz w każdej księgami, wypożyczysz w kaidej wypożyczalni*

BIELSKIE DYW ANY R0-C0
bezsprzecznie najlepsza. Skład faoryczny Kraków

TOMASZA 29. TELEF. 177-76.

Podziękowanie.
WtPanu G. SPERLINGOWI, egz. masażyście w 

Krakowie, Dletlowska 68, za skuaoaznie stosowane 
masaże i wyteazemie radie >z ciężkiego, zastainzaJe- 
go aiptiretyzoniu, składam na tej diradize serdeczne 
„Bóg zaipłać". M. ROTłlFEI D, Kraków,

Kościuszki 27.

Magistratu m. Przemyśla, or rz przedstawiciele 
kahaiu, poczem Dr. Silberschein w dłuższem re­
feracie wykazał datami statystyczia.ni szczegóło­
wy rozwój Kas i ich zasługi lla ratowania podu­
padłych i zagrożonych egzystincyj zubożałej lud­
ności. Dyr. Giterman podkreślił wolną zasługę 
naszych braci z Ameryki w realizacji ernów Gmi- 
lath Chesed apelując równocześnie o wstępowa­
nie w szeregi członków wspierających Zkoiei 
apL Katz przedstawił działalność tut. Kasy w o- 
stalnicn lalach. We wyniku ożywionej dyskusji, 
Konferencja jednomyślnie uchwaliła przedłożone 
rezolucje wypowiadające w duchu wydatnego 
wspierania akcji Kas Gmilath Chesed, spełniają­
cych obecnie niezwysle ważkie zadanie niesieniu 
pomocy we formie bezprocento vego kri dytu.

Tegoż dnia odbyło się w Sali kahału wielkie 
Zgromadzenie ludowe pod przewodn. Dra Bui- 
bauma, na którem referaty wygłosili dyr. Giter- 
ti an i Dr. Silberschein nawołując do zasilaow 
funauszów Kasy i werbowania członków wspie­
rających.

» •
ROZPOCZĘCIE KA MPANJI KEREN HAJE- 

SOD. Na rozpoczęcie kampanji Keren Hajosod 
wygłosił wczoraj Dr. Slupp re l.w us i, referat 
nt „Udziału kapitału narodowego w odbudowie

OSYP DYMÓW.

Zwycięstwo chrapania
Przybyłem do miejscowości N. nie dla kuracji, 

lecz dla wypoczynku i uspokojinia ierwo%v.
W tej slosuukowo małej mieścinie była zniko­

ma ilość liolelów i pensjoaató v, lecz ‘e były zu­
pełnie przepełnione Było to już późno pod wie­
czór. Właściciel szóstego z rzędu pensjonatu, w 
którym szukałem noclegu, zlitował się nademną.

„Nie może Pan przecież oozodłć ia ulicy! Mam 
jedno tylko łóżko wolne, w ly n pokoju mieszka 
już jeden pan. Jeśli się zgodzi, tej >cy pokój 
dzielić z panem, mógłby pan pozostać. Jutro znaj­
dzie się jakieś wyjście!

Gospodarz oddala się, by po nówić z właścicie­
lem tego pokoju. Powrócił wkrótce z zadawala­
jącą wiadomością, że wszystko jest \> jaknajlep- 
sZym porządku

Udałem się więc do ,mego“ pokoju, a w ślad za 
nną, ukazał się też właściciel.

Starszy pan silnie zbudowany, o dobrodusznych 
szarych oczach i o długim, dziwnie wąskim, jak-' 
by spłaszczonym nosie.

„Dobry wieczór i równocześnie dobranoc! po­
wiedział mój współlokator dobrodusznie. „Widzę, t 
żeś pan zmęczony, więc nie chcę przeszkadzać. 
Jutro rano możemy zawrzeć bliższą znajomość, ja 
się też natychmiast kładę“ .

Wkrótce usnął twardo —  jakby zahity, powie­
działbym, gdybym nie wiedział dokładnie, że u- 
marły w nccy się nie obudzi, nimo najokropnie - 
szego wrzasku.

Lecz mnie onudziiy jakieś dz; w.ie „zmery, które 
napełniły serce moje dzikim lękiem. Mój współ­
lokator chrapał. Byio to tak dzikie chrapanie, ja­
kiego jeszcze nigdy w życiu nie słyszałem. Z ja­
kąś matematyczną regularnością lartępowaly 
chwile spokoju, by znów później ustąpić miejsca 
tym katastrofalnym dźwiękom. Piłowanie mokre­
go drzewa, to szept miłosny przy 'ych dźwiękach. 
Właśnie ta nadzwyczajna regularność, była tym 
najstraszniejszym, beznadziejnym du "u ni, Który 
odpędzał mój biedny sen. Leżąc las >■. ciemno­
ściach, zastanawiałem się nad różne ni sposoba­
mi, jakie się zaleca dla uspokojenia chrapiących. 
Dobrze jest pono gwizdać. Więc gwizdim. Powin­
no się do taktu chrapać. Więc też chrapię. Dobrze 
jest uderzać bosemi stopami o dolną część łóżka. 
Wzywam jego imię. B*ję o łóżko. Wzywam ludz­
kie imiona, jakie mi tylko wpadają.

Nic nie pomogło! Przemawiam do niego w róż­
nych obcych językach. 1 też to polecają Gdy już 
próbowałem pięć czy sześć jeżyków, przeszedłe n 
do innych z których, ja, jak to już bywa, znale.n 
wiele słów serdecznych i przekleństw. Posługiwa­
łem się jednem jak i drugiem.

Jedno japońskie słowo znałem tylko „Szibumin' 
co znaczy „literat" i też to wziął: n.

On chrapał dalej bez Końca!
W okropny >posób przeklinałem tego. który mi 

spokój mój zakłócił Wkońcu zmóżmy bezsenno­
ścią, zapadłem w głęboki sen.

Gdy się obudziłem, był już jasny dzień.
Mój towarzysz pluskał się przy umywalni. 

„Dżień dobry", powiada wydając nieartykułowa­

ne dźwięki. „Pan zdaje się wiele podróżował
...?
„Mówiłeś Pan całą noc przez sen, w  obcy h ję­

zykach. Pierwszy raz w życiu spotykam tak 
wszechstronnie wykształconego izłowieka Jest 
mi nadzwyczaj przyjemnie I Czy pozwoli pan się 
przedstawić ?“

Wymieniliśmy swe nazwiska.
„Pan jesteś literatem?"
No tak, powiada, „teraz iuż rozu niem, dlaczego 

pan jest tak okropnie nerwowy. Powinien pan 
sobie przed spaniem zimne nacierania robić. Ner­
wy pańskie wtedyby się wkrótce uspokoiły. Tak, 
lak rozumiem, wszak to jest praca nadweręża­
jąca..."
Gdy się ukazałem przy wspólnetn śniadaniu, 
wszyscy już wiedzieli, że ja ze snu mówię, gw iż­
dżę i zgrzytam zębami. Dawano mi wiele dobrych 
rad dla uspokojenia nerwów. Niektóre były na­
wet dobre.

Gdy chciałem załatwić kwestję mieszkamową, 
oświadczył mi gospodarz hardzo stanowczo. „Pań­
ski współlokator nie chce z panem więcej spać, bo 
pan ze snu mówi. I też inni goście boją się Dana. 
Zimne nacieranie najlepiejby na pańskie zdrowie 
podziałały".

Więc robiłem zimne nacierania, przed spanien 
i rano. I rzeczywiście wspaniale na -nój system 
nerwowy podziałały

Teraz mogę zupełnie spokojnie z pięcioma tak 
chrapiącymi, jakim był mój /.bawfciĄ =pać w jeefr- 
rym pokoju, nie słysząc ani tonu.

(—) (Tłu.n. G. W.)
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Zapraysiąieny Znawca Sądowy dla Księgowości

Wilhelm Leinhrcm
o «  I  d s i

BIURbBtChfiLTl I.YJr 0 KEttlŁYJKE
W Krakowie, Lubelska 23. le i .  155-S3
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Pzlestyny". Dziś w niedzielę referuje Dr. Stupp 
w  Stow. Kupców nt „Możliwości ..migracji stanu 
średniego do Palestyny". (—)

Znakomity artysta F ienkel 
e .ę łko  chory

W stanie zdrowia znakomitego aktora Mieczy­
sława Frenkla, który od kilku tygodni leży cho­
ry, zaszło niespodziewane pogorszę lie. Jest to 
choroba mózgowa, której podłożem jest skleroza.
Na tle powikłań sklerotycznych chary zaniemówił 
Lekarze nie zdołali ustalić, czy jest to objaw chwl 
Iowy czy stały i czy pociągnie to za sobą jakieś 
dalsze komplikacje.

Nad chorym roztoczyło opiekę -iilku znanych le­
karzy warszawskich.

tiuttura o fiarą  kryzysu
Komisja budżetowa magistrat! warszawskiego : 

postanowiła w celach oszczędnościo vych zlikwi­
dować dział kultury wydziału oświaty. Pozosta, 
nie jedynie referat kultury ze zmniejszonym per­
sonelem i o mniejszym zakresie d z ia n ia . Pod­
czas omawiania budżetu powstała alternatywa, 
czy zredukować szkolnictwo, czy też działalność 
kulturalną magistratu. Wybrano tę ostatnią jako 
mniej konieczną (?) zwłaszcza w okresie kryzysu

dlSbO bezrobotnych inżynierów
W Polsce notuje statystyka około 10.000 inży­

nierów, w tern 6 i pół tysiąca zorganizowanych 
.w 29 stowarzyszeniach zawodowych, które razem 
łączą się w  Związek polskich zrzeszeń technicz­
nych. Bezrobotnych objętych statystyką jest 2.200 1 
inżynierów. Do tej ogromnej cyfry, wynoszącej 
39 proc. wszystkich inżynierów, dochodzą ele­
ment niezorganizowany, wśród którego beziobo- 
Cie jest może jeszcze większe. Najtrigiczniej 
przedstawia się sytuacja na Górnyn ląsku; ta n 
bowiem zanotowano 1.400 bezrobotnych, tj. 65 
phuc. bezrobotnych inżynierów całego kraju.

2 w ięzienia do kabaretu
Jak już donsiliśmy, zwolniono : więzienia w

.Warszawie na Pawiaku Stellę Filarową, pasier­
bicę znanego kapitalisty i dyskonera Sobola. Za- 
rOwno Sobol jak i Filarowa spę iziii w więzieniu 
kilka miesięcy oskarżeni o udział v wielkiej afe­
rze szpiegowskiej.

Sobol zwolniony został przed dwoma tygodnia­
mi za kaucją 100.000 złotych, zahip dekowaną na 
jego nieruchomości w Wąrszawie. Apelacyjny sę­
dzia śledczy Wituński zażądał takiej samej kau­
cji od- Stelli Filarowej. Natychmiast po zapisaniu 
takiej sumy na nieruchomości Sobola, wydano na­
kaz zwolnienia Filarowej z Pawiaka.

Zwolniona w  południe pani łtella Filarowa w i­
dziana była już o północy w wykwintnym kaba­
recie „Oaza". P. Stella Filarowa ucao tzi za jedną 
z  najpiękniejszych kobiet w Warszawie.

L ISTY Z KRAJU.
Z ROPCZYC 

KOMITET POMOCY BIEDNYM ŻYDOWSKIM
zawiązał się pod patronatem drowej L. Maiawe- 
rowej i drowej G. Federbuschowej.

KASA BEZPROCENTOWA ,G EMIL A T  CHA 
8UDIM" urządza w niedzielę 15 b.m. z okazji mń 
siąca „Gemilal Chesed", uliczną zbiórkę oraz pre 
pkgandę na rzecz miejscowego stowarzyszenia, 
poza urn loterję fantowa.

ODJEŻDŻAJĄCEGO b o  PALE STYNY JEHE 
DĘ LE1BA KORETZA, zasłużonego weterana sjo 
nizmu. żegnała w ub. poniedziałek niezwykle ser­
deczne cała ludność żydowska Tow. Koretz ob­
chodzić będzie za kilka tygodni swe 70-ctoiecle. I 
Z--t>kazji Jego wyjazdu do Eres i my dołączamy j 
mu życzeniu pełnego zrealizowania umiłowanego . 
ideału życiowego na Ziemi palestyńskiej. Oby 
nadal, przez najdłuższe jeszcze lata w pełni sil ! 
i tdrowia służył ukochanej przez się Idei.

KOMORNIKIEM PRZY SĄDZIE GRODZKIM 
W ROPCZYCACH został mianowany p. Karol Mar j 
alk, adjunkt i refereut egzekucyjny w tut. sądzie. 1

Wyste&y loy KamfAskiei
W najbliższych dniach wybiera się na tournee 1 

po zachodniej Małopolsce znana artystka żydow­
ska, założycielka „W IK TU " zo swłim zespołem 
Ida Kamińska wystawia sztukę '.nanej autorki 
współczesnej M. Morozowicz- Szczepkowskiej pb 
„My kobiety" (Sprawa Moniki) we własnem tłu­
maczeniu i inscenizacji. Zespół rozpocznie swe 
występy w Krakowie — w  sali Bolońskiego Ry­
nek. Tylko trzy dni Ida Kamińska będzie gościła 
w Krakowie, a to w sobotę 2lb m., w niedzielę 
22 (3 występy) i poniedziałek 23 om. Tournee obej 
muje szereg miast Małopolski m. in. Zakopane w 
czasie Makkabiady dnia 2 i 3 lutego w sali tea­
tralnej „Morskie Oko". Sztuka ta m i we wszyst­
kich miejscowościach dotychczas wystawiana, peł 
ne powodzenie i w Krakowie wywoła olbrzymie 
zainteresowanie.

Przedsprzedaż biletów u l i ny A. Fischhab, 
Grodzka 46.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dzis w niedzielę o godz. 3'30 pap. i 8‘45 wiesz, 
ostatnie dwa pożegnalne występy p. Mai winy Rap 
pel. Wystawiona zostanie operetka jednuahtowa 
„Serkełe mazełlow" ponadto w drugiej części wie 
czoru „Rewja nad rewjami' ,pełna humoru i ży­
cia, obfitująca w numery nowe i oryginalne. Na 
przedstawienie popołudniowe ceny miejsc zniżo­
ne. Bilety przez cały dzień przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawianiu po cenach zni­
żonych jasełka Rydla „Betleeai polskie". Wieczo­
rem na przedstawieniu po cenach zn.żonych pow­
tórzenie świetnej komedji Jakóba Devala „Ma- 
demoiselle" z gościnnym występem znakomitej ar­
tystki Stanisławy Wysockiej w niepospolitej kre­
acji roli tytułowej ,w dalszej obsadzie ról: pp. 
Bednarska, Ludwiżanka, Wernicz, Walewska, Le- 
liwa, Staszewski, Wroński, Kondrat i Wożnik.

— „SULKOWSKI" dramat Stefana Żeromskiego 
dany będzie po raz ostatni w bież. sezonie, w dniu 
jutrzejszym, w poniedziałek na popołudniowem 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej po cenach 
najniższych.

_  „TOSCA" opera Pucciniego z Wandą Wer- 
mińską ,ukaże się po raz o s lit ii w bież. sezonie 
jutro w poniedziałek na przedatiwieaiu wieczor- 
ntm. Będzie to jednocześnie o s titii gościnny wy­
stęp znakomitej śpiewaczki świetnej interpreta- 
torki partji tytułowej, którą w tej operze pożegna 
Kraków.

— NOWĄ PRBMJERA TEATRU pędzie utwór 
nieznanego na scenach naszych eolskiego autora 
Adama Bunscha pt. „Koń parowy". Jest to rzecz 
o rodzaju zabawnej groteski sp siecznej, w której

autor rozwija aktualne zagadnienia socjalne W 
formie pełnej humoru i dowcipu. Nowy utwór 
znajduje się w opracowaniu sccnicznem dyr. Jul- 
jusza Osterwy. Nowa oprawa dekoracyjna w  wy­
łamaniu autora, jednocześnie znanego artysty ma­
larza.

— DORA KALINÓWKA 1 LEO FUKS, czołowe 
gwiazdy rewjowc stolicy wraz z sympatycznymi 
Rcvellersami „Bagateli" i conferencierem WłodŁi 
mierzeni Boruńskim bawią publiczność krauow- 
ską w 2-godzinnym wieczorze huuoru i piosenek 
sentymentalnych w „Bagateli'1 jetzeze tylko dził 
i jutro w poniedziałek o goaz. h  i ,9 wiecz. Ażeby 
uprzystępnić wszystkim obejrzenie tego nap.uw­
iję rewelacyjnego spektaklu, dyrekcją „Bagateli" 
wyznaczyła niebywale niskie ceay oa 49 gr. do 
zł 2.50.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś w nie­
dzielę daje teatr Domu Żołnierza o gouz. 3‘30 po­
raź ostatni wodewil Krumlowskiegó pt. „Królo­
wa Przedmieścia", a o godz. 7‘30 wesołą farsę 
Arnolda i Bacha pt. „Hiszpańska Mucha" (Ma­
zgaj w  zalotach).

— HENRYS SZERYNG, fenomenalny 13-letni 
skrzj-pek- wirtuoz, zdumiewający u hiejętnością 
i duchową dojrzałością dziecka- artysty, da się 
słyszeć dziś w  niedzielę w  Starym Teatrze. Gra 
Szeryngn doszła już dzisiaj do poci o nu takiej te­
chniki, jaka jest sensacyjny w stosunku do wie­
ku młodego chłopca. W  programie między innemi 
wykona młodociany artysta nader trudną sonatę 
A-dur Brahmsa i symfonje hiszpańską Lalo, która 
to dzieła należą do repertuaru najwybitniejszych 
skrzypków- wirtuozów.

—*KONCF>RT SYMFONICZNY Z ARTUREM 
RUBINSTEINEM. Genjalny planista- wirtuoz, u- 
libienlec naszej publiczności, Arblr Rubinstein, 
vystnpi w Krakowie poraź ostatni w  konejree 
symfonicznym, który odbędzie się ve środę 18 
bm. w Starym Teatrze i odegra z udziałem orkie­
stry dwie perty muzyki klasycznej, a to słynny 
koncert Chopina F-moIl i wielki koncert B-moil 
Czajkowskiego. Aby dać możność usłyszenia te­
go znakomitego mistrza tonów szerszej publiczno­
ści, ceny biletów pomimo zwiększonych kosztów 
są zniżone.

T E A T R  Ż Y D O W S K I  P R Z Y  I7 L , u n r n r ^ K i ' \ r

Niedziela 3‘45 pop. i 8‘45 wiccz.: „Serkełe — toa- 
zełtow" i „Rewja nad rewjami"

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Niedziela pop: „Betleem polskie'1; 8 wieczór: 

„Mademoiselle".
Poniedziałek pop.: „Sułkowski"; 8 wiecz.: „Yo- 

sca“.

TEATR „BAGATELA"
Niedziela 7 i 9T5 wiecz : „Wieczór humoru 1 

sentymentu".
Poniedziałek o 7 i 9 wiecz.: „W ieczór humoru 

i sentymentu".

TEATR DOMU ŻOŁNIE ł ZA
Niedziela 330 pop : t .Królowa Przedmieścia1'; 

7‘30 wiecz.: „Hiszpańska Mucha".

.

i

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, Że

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory Żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materjl.

Słynne od 50 lat w całym iwtede
ZIOŁA Z GÓR HARCU 0 ra LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr 
Hochllaetter i i.ielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia Żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dnhrym środkiem przeczyszczającym, ułalwiaią funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Zioła z gór Harcu Ora L a u sra  nsuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni Żółciowych, cierpienia hemorołdalne, reu­
matyzm l artretvzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje.

Zioła z gór Harcu Ira  Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyzszeml odznaczeniami I złot. meda­
lami w Bademe, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach.

Tysiące podziękowań 0 ‘ rzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
'zonych. Cena pudełka 1.50 fl., podwójne pndełko 2,50 zł 

Spizadaż w aptekach i składach aptecznych.

KOWANIEC. Znany p e ;
sjonat Weintrauba. wi!'a 
„Jedffola1' 83. m-t otwar­
ty — Poleca pokoje ż i: 
trzymaniem, po cenacn 
najniższych, 6a2x

MIESZKANIE dla pena 
(ttczn a) prey żyd. rodze­
nie. z utrzymań em lub 
bez: Dietla 73, tn. 8. 8804 

183?kr

t a r n in :/ nic
4w' '/, tv iu  f  

/u u ł. i cm  .» /

liii,

kowaiskiha'
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H A J U P O R Ć i y w s i t

BÓLE GŁOWY
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Roaziiiie Lip. l)r. (jize ii L-.unhm, głębokiej 
inyślicielki i pizezacnej )lusz\v>\\ r,:ż'r;i n a j­
serdeczniejsze współczucie

()/j;.s/ TJion.

Wschód 
słońca 

7 ni. 17

STYCZEŃ
15

NIEDZIELA  

17 Te wet 5693

Zachód 

słońca 

15 m. 50

Zfazd Okresowy „Gemilath 
ChesecT

Dziś w niedzielę o 9 przedp. rozpocznie się w sali 
obrad gminy żydowskiej przy ni. Skawińskiej 2 
Zjazd przedstawicieli stowarzyszeń bezprocento­
wych pożyczek „Gemilat Chesed ‘ okręgu krakow- 
skiego. Na terenie okręgu krakowskiego pracuje 
Obecnie 56 kas. Zjazd ma się zastanowić nań dal­
szą akcją pomocy kredytowej dla żydostwa okrę­
gu krakowskiego. Spodziewane jest liczne otesła 
nie zjazdu przez delegatów.

Na zjeździe będzie reprezentowany „Joint" przez 
p dyr. Gitermana z Warszawy.

W sprawie paszportów 
ulgowych

Ministerstwo Skarbu spezj.ilny n okólnikiem 
przypomina, że paszporty u lg i^e wydają powia­
towe władze administracji ogólnej (starostwa) 
dla osób udających się zagranicę w sprawach han 
dlowych i przemysłowych, cele n kształcenia się, 
celem prowadzenia badań naukowych, celem le­
czenia się oraz w celach familijnych Iud majątko­
wych. Starostwa wydają również paszporty ulgo­
we lub bezpłatne dla osób udających się zagrani­
cę w celach społecznych, o ile osoby te delego­
wane są przez instytucje państwowe.

Wszystkie podania o paszporty ulgowe muszą 
być poparte wiarogodnymi doku nentami.

Tradycyjny Bal Prasy
W ustalonym już od wielu lat terminie tj. duia 

llutego odbędzie się najświetniejsza atrakcja kar­
nawału krakowskiego —  Bal Prasy, który od 
ubieglegu roku wskrzesił u nas zwyczaj wspania- 
ełj zabawy reprezentacyjne. Bal tegoroczny odbę­
dzie się pod patronatem ministra spraw wewnę- 
tiznych Bronisława Pierackiego, który specjaluie 
w tym celu przybędzie do Krakowa.
Bal Prasy ściąga zwykle licznych gości z okoiicy 
i Górnego Śląska, którzy już obecnie zwracają 
się ao komitetu z zapytaniami i prośbą o zapro­
szenie. Bal Prasy nawiązuje od cenie ao najlep­
szych tradycyj karnawałów krakowskich, z któ­
rych uczestnicy zabaw unosili trwałe wspomnie­
nia.

Narazie Komitet nie odsłania jeszcze za .ło iy  
z przygotowywanych niespodzianek, sapc vnić je­
dnak już może, że będą one Kapitalne, dystyngo­
wane i zwłaszcza dla pań bardzo poZad »:ie.

 o§o-----
— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy 

żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul, Retory­
ka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Kałwa 
lyjska 27; tyluo dzienny dyżur apteki: Rynek A— 
B 45, ul Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i plac Zgody 18.

— WIECZÓR POŻEGNALNY DLa  ABRAHA­
MA SEINFELDA. Znany tutejszy działacz społe­
czny, p. Abraham Seinfeld, organizator i prezes 
„Krakowskiego Towarzystwa Przyjaciół Żydow­
skiego Instytutu Naukowego we Wilnie" spuszcza 
Kraków i przenosi się na stałe do Warszawy. 1’ 
"  , infeld dla wielkich zalet s wego charakteru
.'.rącej miłości, którą otaczał wszystkie krakow 
-1-. i e instytucje kulturalne, cieszy się w Kraków < 

■wszechną rympatją. Onegdaj odbyło się w ka 
-inrri „Polonja“ pożegnanie ?. Seinfelda, urzą 

one przez „Krakowskie Towarzystwo Frzyja 
'>ł Żydowskiego Instytutu Naukowego". Prze 

"uiwiali pp. dr. Józef Margulies, dr. M Kanfei 
■ir. Leon Feiner, M. Blum, Henryk Weber, Chaini 
Ilónig, artysta malarz Leon Lewkowicz: na sa­
mo zakończenie wygłosił dłuższe przemówienie p. 
Seinfeld. Znany żydowski poeta z Kiakowa p. M. 
Gebirtig odśpiewał szereg swoich przemiłych u- 
twotów.

— 17 WYPADKOM DYFTERJI /.głoszono w u- 
biegłym tygodniu w wydziale sanitarnym'. Pcza- 
tern zgłoszono następujące chorooy zakaźne: szkar 
lp.yna 6 'wypadków, dur brzusziy 5, ospa wietrz­
na 1. koklusz 8, inumps 1, odra 1

— OBFITY POŁÓW. Policja aresztowała Kusie- 
ra Teoita. lat 00, kowala, bc-z sialcao nhejsca za­
mieszkania za kradzież masła w c-zasje targu w 
Rynku Głównym Aronie Nowak,, zatn. w Glogo- 
szycaclt. powiat Miechów. Skradzione ma.sk) ode­
brano i zwrócono poszkodowane,; dalej a,resorowa­
no Józefa Eożka, lat 19. robotnika, bez zajęcia, za 
Jcradltiei roweru z n ©zamkniętej piwnicy Jargusa 
Piotra, zani, Szopena 11. Rower został odebrany i 
zwrócony poszkodowanemu. Od Bożka odebrano 
również płaszcz męski, który skradł w  restauracji 
przy mi. Kazimierza Wielkiego 119, na szkodę Sut­
ka Franciszka tamże zamieszkałego. Płaszcz 
zwrócono poszkodowanemu; nadto aresztowała 
policja Radzioah Helenę, lat 34, z CzęstcaŁowy, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania za 
kradzież 2 sikorek karakułowych, wartości 150 zł, 
w  dniu 13 bru. w sklepie Samuela Leisera, pnzy 
ul. Stradom 13, dokąd Radzaochówna przybyła 
pod pozorem kupna ' korzystając z chwilowej nie­
uwagi personełuu sklepowego okradła skórki, kitńie 
jej odebrano i zwrócono poszkodowanemu. • Ra- 
dEioóhowa dopuściła się już raz kradzieży w sikła 
dzie futer Bittreicha Henryka przy ul. Grodzkiej 69. 
gdzie w maju 1982 r. skiadla skórkę sr en mego li­
sa-, wartości J00 ził.

— SIEDMIU NA JEDNEGO, Aresztowano Winda 
ka Stanisława, lat 36, Nagrabę Taaeusza lat 20, 
Rudnickiego Władysława lat 20, Cieślika Adolfa 
lat 24. Wilka Henryka lat 25, wszyscy przytrzy­
mani jako dalsi sprawcy pobicia stróża kolejowe­
go Lalnka na stacji k oleju w ej Kraków— P'aszów,

— ODZYSKANY LUP, Nieznaui sprawcy dostali 
się do mieszkania dr G. Sta w jarski ej (Wygoda 7) 
gdzie splądrowali mieszkanie, poczem skradli kwo­
tę 65 złotych oraz srebro stołowe nieusitaioi.wj na- 
razie wartości, a n< szkodę jej sublokatoiki Emilii: 
Witusińskiej skradli edną b.anzoletę złotą i pier­
ścionek złoty, war. 210 zł. Tegoż dnia patrolujący 
przodownik z IV. Komisarjauu zauważył w ulicy 
Dajwór osobnika, niosącego poa paiohą pakunek. 
Pnzodou ink usiłował go zatrzymać, clicąc stwier­
dzić zawaność pakunku. Wówczas osobnik ów 
począł uciekać, a ścigany przez przodownika, po- 
■ztucił posiadany pakunek, w którym znajdowało 
się 8 widełcy, 8 noży. 6 łyżek srebrnych z mono­
gramem M- N. Osobnik ów zdołał zbiec. Przedmą o 
ty t ©pochodziły z kradzieży mieszkaniowej u Dr. 
Stawiansllcieij.

—  ZGUBA, KTÓRA SIĘ ODNAL \Zf .A. Dnia 
12 tipca 1932 r. w pociągu osobowym Nr. 1717 w 
pnaedziaJe III klasy BaTdes Scharloła z®ubita złotą 
brosizkę, o ozem zgłosiła konduktorowi pociągu, nie 
podając jednak swego adresu. Broszkę ię złotą 
14-kara.tową z diamentem w ząbkach o 3 sztab 
kach i 4-ch LJaedkach. z tych 2 rzeźbione a 2 w y­
ciskane — znalazł Michał Bobliński z Pusitowy 
złożył ią na Posterunku P.P. w Pustomykach. pcw. 
lwowskiego. Urząd SleJtuzy we Lwowie prosi o 
zgłuszenie się poszkodowanej celem odeWamia hro 
sizki.

ŻYDO W SK I KOM ITET” POMOCY BEZRO­
BOTNYM  urządza herbatkę towarzyską we 
wtorek 17. bm. o godz. 6-tej wieczorem w lo­
kalu Org. „W IZO " przy ul. Florjańskiej 28. 
I. p. I3lk.

KUPIECKIE ZEBRANIA TOWARZYSKIE  
zainicjowane przez Krak. Stow. Kupców, od­
bywają się w lokalu kawiarni „Polonia" pray 
ul. Grodzkiej 43, w każdy poniedziałek od go­
dziny 8— 11 wieczór. 432k

D YW AN ), CERATY, LINOLEUM 
A. N U SSF U  M DIETLA 45

— BAJKI DLA DZIECI, dzisiaj o godz. 12 w po 
ludnie i o 4 popołudniu w sali Bolońskiego, Pa­
łac Spiski. Rynek eT 34. Bajki pióra Marji Bili- 
ż.anki, Zbigniewa Grotowskiego i Ludwika Świe­
ża wskiego, w wykonan.u art. dram. Marji Bili- 
żf.nki. WstęD 49 groszy oraz 99 groszy.

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, Zgłoszenia na 
M. Obóz narciarski przyjmuje sekretarjat w lo­
kalu Starowiślna 1, III p. codziennie między 
8—9‘30 wieczorem do jutra włącznie.

— BRITH TRUMPELDOR Starowiślna 68 Dziś 
w niedzielę o 8 w. referat n. t. Nasz protest prze 
ciw ncbwale sądu kongresowego Referują tow. 
Laufer i Kleiner

— W IELICZKA „Stow Ml Żyd. im. A. Ilir- 
scha" Dziś w niedzielę o 6‘30 wrlne zgromadzenie 
członków.

Podziękowanie.
Z okazji 60-lecia moich urodzin towarzysze 

i nr^yjaciele moi w  świecie sjonist;, czuym zło 
żyli mi wyrazy przyjaźni i synipat.ii, przekra­
czające znacznie moje skromne zasługi dia 
świętego ideału naszego. Brak mi słów na w y ­
rażenie uczucia wdzięczności, które żyw ię dla 
wszystkich tych towarzyszy- 

Zechcą więc moi towarzysze i przyjaciele 
łaskawie przyjąć moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie za złożone ml życzenia, a w  szęzę 
gólności dziękuję:

Kochanemu wodzowi i czcigodnemu preze­
sowi posłowi Drowi Ozjaszowi Thonc»wi, Egze.-: 
kutywie Światowej Organizacji Słońskiej w  
Londynie, Egzekutywie Organizacji Sjoriskiej 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska w Krako­
wie, Egzekutywie Organizacji Sjc.ńskiei dia Ma­
łopolski Wschodniej we Lwowie, Centrali Ke­
ren Kajemeth w  Krakowie, Centrali Keren Ha­
jesod w  Krakowie. Egzekutywie Światowego 
Związku ogólnych sionistów i jego Szanowne­
mu prezesowi Diowi Ignacemu Schwarzbar- 
towi w  Krakowie, Solidarności Bnej Britn w  
Krakowie, Szanownej redakcji ..Nowego Dzien­
nika" w  Krakowie, Szanownej redakcji ..Chwi­
li" we Lwowie, Szanownej redakcji .Tygod­
nika Żydowskiego" w  Tarnowie, Komitetowi 
lokalnemu Organizacji Sjońskiej w Tarnowie, 
Komitetom lokalnym Organizacji Sjońskiej w  
poszczególnych mlasłacn, Organizacjom mło­
dzieży wszystkich odcieni, Org. Brith Trumpel- 
dor I Związkowi Sjonistów rewizjonistów, oraz 
wszystkim towarzyszom i przyjarioJocr na 
prowincji, którzy raczyli złożyć m! życzenia 
z okazji mego jubileuszu.

JOACHIM NEIOER. 

D Z I Ś  od 5-tej popot. do 7*45 w ieczór
MII. SZURNĄ KAWA u/ MOUblN-RilUGE
na rzec* Ezry Chalucowej. Kabaret - Dancing - - i a- 
komity Jazzband Homera. — Podwieczorek zł. 2'60. 
Humcr, werwa i miły nastrój ■ oto zalety dancingów 
Ezry c eszącycn się coraz większym powodzeniem.

Z LKRANU
„CZEMP“

(.Kinoteatr „Wanda**)
King Vidor, znany jest nietylko jako iwórca 

„Wielkiej Parady", pierwszego filmu pacyfisty­
cznego, oraz ciekawego filmu nurzyńskiago ,JIal­
leluja" ale też jako reżyser aapozór skromnego 
ale w rzeczywistości niezmiernie doniosłego obra 
zu z życia zredukowanego urzędnika bankowego. 
Obraz ten, kiórego tytułu niestety nie pamiętam, 
utkwił mi dlatego w pamięci, ponieważ cc raz 
pierwszy pokazano nam na ekranie rzeczywistość 
niesfaiszowaną, niez ikłamaną, lecz przeniesiono 
na taśmę filmową niejako żywcem z olicy, z tego 
szarego żyda codziennego, pełaego cuchydi tra- 
gedyj, o których dowiadujemy się z kroniki polio 
cyjncj.

Obecny jego film „Czemp" daje nam taki fra­
gment rzeczy wisrości niesfałnzswanej, ujęty w ra 
my wielkiego nrtyzmi Te dzieje boksera i jego 
małego 3ynka. ta miłość między ojcem a dzieckiem 
jest tak po mistrzowsku przedstawiona, że bardzo 
silne \/ywiera wrażenie. Dzieje się to być może 
dlatego, że w o >obie Jacka Coopera poznajemy; 
„cudowne dziecko", w którera podziwiamy arty­
stę prawie zupełn.e dojrzałego Ta właśnie doj­
rzałość, to zupełne opanowarue form wypowie­
dzi artystycznej na tle wieku chł >pi^cego, stanowi 
niepospolity czar tej kreacji młodziutkiego Coo­
pera, który śmiało może o sobie powiedzieć, te 
objął spadek po swym poprzedniku Cuoganie. Zr 
Wallace Berry, świetny akto*-, znajy nam cho­
ciażby z potężnej kreacji w „Szary u domu", roię 
oica doskonale zagrał, tego się można było spo­
dziewać. ( * i )

— „METODY RACHUNKU BlEŻĄCiiOO (KON- 
TOKORR.ENTA) I WŁAŚCIWE ICH ZASTOSO­
W ANIE W KSIĘGOWOŚCI". Referat t.a ten te­
mat wygłosi kol. L. Statter na zeuraniu Koi* 
Księgowych Zw Zaw. Prac Umysł. Sławkowska
6. wc wtorek 17 bm. o 7'30. Wstęp wolny.

. . .  -  Ol Id

—  Ż K S  HAKADUR. Z w ycz łjn o  walne zgroma­
dzenie odbędzie <u  ̂ pintek ‘2<‘ bili. o f> w. W : - 
ska2. w razie Lu a1- ■ " i>'vtu o 6‘30 w Osobnyct: 
zaproszeń nie wysyła się.



Sir 14 .N O W Y  DZIENNIK“ poniedziałek 16- I 1933 Nr. 16

Dziś Walne Zgromadzenie „Ogniska
Uwadze Sionfslyohei K k d z ic ły  Akademickiej

Dziś, o goaz. 9 rano odbędzie się w  sali Ko- wa się młodzież żydowską do licznego przyby- 
rnika na Uniwersytecie Jagiellońskim zw y- cia i glosowania na listę Bloku Sjonistycz-pernikn, na Uniwersytecie Jagiellońskim zwy 

czajne Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia nego. 
żydowskich słuchaczy U. J. „Ognisko’*. W zy -

. -  o-O-o-

Sjonistycz- 

BLOK SJONISTYCZNY

W  czwartek dnia 19 &*•*- odbędzie tię uroczyste 
otwarcie nowego mostu na Wiśle. Most ton, le­
żący w przedłużeniu micy Krakowskiej, stanowi 
najdogodniejsze połączenie starego Krakowa z da 
wnym Podgórzem. Projektowany jeszcze p.zed 
wojną, wchodzi w stadjum realizacji dopiero w 
sierpniu 1925 r., kiedyto została zawarta omowa 
między rządem Rzplitej a gminą miasta Krakowa 
według której obie strony zobowiązały się do po 
krycia po połowie kosztów budowy nostu.

Samą budowę, wedle projektu, opracowanego 
przez b. minister-two robót publicznych, rozpoczę 
to w początkacn września 1926 roku. Koszt bu­
dowy, razem z caikowitem wykon iniem dojazdów 
e obu stron i polączonem z tern urządzeniem ulic 
Krakowskiej i Podgórskiej po lewym brzegu Wi­
sły oraz Łegjonów i Nadbrzeżnej po prawym, ma 
wynieść wedle dotychczasowych kosztorysów

około 5 miijonow złotyeh.
Most jest konstrukcji żelaznej, trójprzęsłowy, o 

żelaznym loku dwuprzegnbowym ze ściągiem, dwo 
ma spomikami i dwiema belkami zawieszonemi o 
rozpiętości teoretycznej 146,42 mtr. (L .— 12821 plus 
900) plus 72.000 plus/9.00 plus 28.21), a szerokości 
rozstaw dźwigarów 11.5 mtr. przy użytecznej sze 
rokości jezdni mostowej 10 mtr. za ,vierająeej 2 
szerokie tory tramwajowe i 2 pisy dla komuaikn- 
Cji kołowej. Nadto występują tu na zewnątrz dźwi 
gsrów glównyeb dwa chodniki dla pieszych o sze­
rokości po trzy metry. Nawierzchnię jezdni mo­
stowej stanowi bruk kamienny z kostek bazalto­
wych, ułożonych na podwójnym, odizolowano n 
podłożu betonowani, aalunbitowa aawierzchnia 
ecbdików umiezzczona jest na płycie żelazo!)eta­
nowej.

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGL. DĄBROWSKIEGO

Wstrząsaiąca tragedja dziewczynki, 
która miała litość w sercu

Katowice, 14 i  (K.) Dzisiaj rano miało miej­
sce tragiczne zajście w rodzinie Szolców w Ła­
giewnikach. Do Szolców zgłosił się przed paru 
dniami jakiś bezrobotny po datek. Na widok nę­
dznie ubranego człowieka, córka Szolców 16-Jet- 
nis Jzdwiga przejęta litością podarowała uiu 2 
Jfary dziecięcych bucików i trochę -z-nalcu Szol- 
Oowa dowiedziawstcy się o tem skarciła córkę 
ndata się do komiearjatii, aby pollnja odebrała 
podarowane przedmioty. Po piwrocie do domu, 
matka zastała swą córkę wiszącą na klamce od 
drzwi. Wszelkie zabiegi lekarskie okazały się bez 
Skuteczne. Wypadek ten wywołał wśród tamtej­
szych mieszkańców głębokie wrażenie.

Bandycki napad na hartownię 
tytoniową

Katowice, 14. l  (R.) Wczoraj wieczorem około 
gpdz- 6-te; trzech zamaskowanych bandytów i u 
Urojonych w  rewolwery parabellum, dokonali 
•upadu rabunkowego na Rejonową Hurtownię Ty 
toniową w Nowej Wsi, należącą do Herberta Ku­
li W czasie napadu, właściciela nie było w skła­
dzie, a tylko dwaj jego synowie Herman i Woj­
ciech, którzy podczas zamykania hurtowni zosta­

li w korytarzu przez bandytów napadnięci. Je­
den z braci trzymał w ręku te.-zkę z 3.000 zł. Gdy 
bandyci usiłowali mu wyrwać teczkę, sięgnął do 
kieszeni po broń. Wówczas .eden z bandytów wy­
strzelił do niego, raniąe go poważnie w pierś i 
lewą rękę. Wywiązała się wzajemna strzelanino, 
podczas której został ranny drugi z braci. 
Sprawcy nie zdołali pieniędzy zrabować i zbiegli 
w kierunku Bukowiny. Pościg zarządzona

PROCES „TASIEMK ARZY" ODROCZONY DO 
28 BM.

Sosnowiec, 14. 1 (K.) W dalszym ciągu sensa­
cyjnej rozprawy przeciwko teroryston sosnowie­
ckim przesłuchano w dniu dzisiejszym pozosta­
łych świadków oskarżenia, poczum ąd ogłasza 
przerwanie procesu do 28 bm.

SĄD DORAŹNY W  SOSNOWCU
Sosnowiec, 14. 1 (K ) W poniedziałek 16 bm. od­

będzie się w sądzie okręgowym w Sosnowcu spra 
wa doraźna przeciwko mordercy policianta w Ka­
zimierzu, Knapikowi. Fozpra ,vie przewodniczyć 
będzie ten sam skład sędziów co przeciwko tero- 
rystom. Oskarżać będzie prokurator Jewniewicz. 
BrOnić będzie z urzędu mec. Koenig.

RKPERTUAP KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „10 z Pawiaka** (Batycka i Brodzisz) 

oraz występy artystów ludowyjh.
ATLANTIC: „Dobranoc Wiainiu** (Jack Bucha­

nan, Elza Elster).
APOLLO: „Pieśń nocy” (Jan Kiepura).
DOM ŻOŁNIERZA: „Dzika Orchiden*' (Grata

Garbo) .
MUZEUM; .Przygody kadetów' CG. 0 ‘Brien 

Helen Chaadler).

SŁONCE: „Kongres lanczy-  (L'lian Harvey, G?
SZTUKA- Biała t r u c u i a ”  (Strfan Jaracz)
WANDA: „Czemp" (Wailace Beery, Jackie Cog- 

ter).
UCIECHA: „Congorilla”.

 O------
Staraniem Tatrzańskiego T-wa Narciarzy zo 

stanie wyświetlony w kinie Muzeum Przemysłowe 
^Smoleńsk) we wtorek 17 bm. o g 7 w. film pt 
Kurs narciarski.

Ciężar żelaza Konstrukcji niosącej mostu wy­
nosi 1200 ton.

Roboty żelazne wykonane zostały całkowicie 
przez tirmę L. Zieleniewski i Fitzner <& Gamper 
w Krakowie, a materjaiy kamienne dla wykladki 
filarów przyczółków mostowych i murów oporo­
wych ramp dojazdowych, dostarczyły kamienioło­
my krajowe.

Dotąd wykończono całkowicie budo ;vę samego 
mostu i prowizorycznie boczne dojazdy, 
tak, że zupełny i swobodny dostęp na most będzie 

dopiero możliwy po wykończaniu dojazdów. ,
Sprawa ta jednak nastręcza pewne truduości, 

gdyż musi się zburzyć kilka starych aamienic po 
obu stronach mostu, 

co pociągnie za sobą znaczniejsze koszta, a obe­
cna sytuacja finansowa uniemożliwia uzyskanie 
ptwnych kredytów. Dotychczasowe roboty poehlo 
nęly ponad 3 miljony złotych, na wykończenie zaś 
dojazdów potrzeba jeszcze około 2 .niljonów zł. 
Dlatego rada miejska m. Krakowa zmuszona by­
ła do wprowadzenia opłaty za przejazd mostem 
od strony Podgórza do Krakowa, opłat przezna­
czonych wyłącznie na wykończenie budowanego 
mostu.

Nadmienić też należy, że do robót koło przyezół 
ków mostowych używało kierownictwo budowy 
z inż. Witkowskim na czele kilkuset bezrobotnych. 
Po otwarciu nowego mostu
ulegnie rozbiórce opodal na Wiśle zbudowany w 
latach 1925—26 kosztem około 144.000 zł prowizo­

ryczny, drewniany most, 
a Krakowowi przybędzie dogodny, ważny i nowo­
cześnie zbudowany środek komunikacji z pra­
wy brzegiem Wisły.

FuflEf, Mydło, Krem

mm SMFWftnfl
id  lat przeszło 30 M M I I  
w służbie dziećka. f i  fi fi ■

Kupiec i właściciel dwóch realności w  Prze­
myślu poszukuje

iisroiroimuiiinirni
ewentualnie obejmie tiierowaictwo Filji 'uh 
Biura Sprzedaży jakiejkolwiek branży. Pos*a- 
da obszerny lokal i biuro Zgłoszenia pod „Ko­
mis” do Administracji „Nowego Dziennika”.

C P Z  G / H  D Y
GIEŁDA W A R S Z A W S K A  

Warszawa, 14. 1 PAT. Akcje: Ba.ik Polski 84, 
83, Lilpop 9.50, niejednolita. Pożyczki: 5-proc
konwersyjna 43 i jedna czw., S-proo. dolarowa 
57 75, 58, 4-proc. dolarowa 56 i pól, 56 i jedna C2W. 
56 i pół, 7-proc. stabilizacyjna 56.50, 55.63, 55.88, 
10-proc. kolejowa 100, Listy zast bez zmiany.

Dewizy: Londyn f29.98, 29 97), 30.12, 29 83, Nowy 
Jork telegr. 8.929, 8 949, 3.909, Paryż 34.85, 34.94, 
34 76, Praga 26.43, 26.49, 26 37, Szwajcarja 171.90, 
172.33, 171.47, Berlin w obrotach nieof. 212.10, prze 
ważnie mocniejsza.

G IE ŁD A POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dniz 14. 1. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 10 ton 14, 35 ton 14.30, 
45 ton 14.25, owies 15 ton 13 i trzy vzw„ 15 ton 
13 i pół, 15 ton 13 40, 15 ton 1330 Ceny orjenta- 
cyjne: żyto 13.80—14 spokojne, pszenica 23 i je­
dna czw. do 24 i pół stałe, mąka żytnia 65-proc 
21 i pół do 22 i pół stałe, pszenna 65-proc. 37 i 
jedna czw. do 39 i jedna czw stałe, otręby żytnie 
8 1 pół do 8 i trzy czw., pełuszka 12—14. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZITIYCHSKA  
Zurych, 14. 1 PAT. Paryż 20.27 i pół, Londyn 

17.43 i pół, Nowy Jork 5.19 ł pięć ósmych, Belgja 
71 97 i pół, W  ochy 26.60, Berlin 123.42 i pół, Wie­
deń noty 60.90, Praga 15.38, Warszawa 58.15, Bu­
kareszt 3.08 i pół.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 13 1. Kursy zamknięcia. Dillonow- 

skz 80.75—61 (utrzymana). Stabilizacyjna 54.50— 
55 (zwyżka o doi. 0.50). Dolarowa nienotowana. 
Warszawska 41 (zwyżka o doi 1.625). Śląska 42— 
42 (zwyżka o doi. 1). Tendencja zwyżkowa, papie­
ry polskie zyskały około 2 proc nu kursie

FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jork osłabił się, osiągając kora JoL 
3.34 7/16 (spadek o doi. 0.011/16).

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Paryżu fr. fr. 1.650 (zwyżka o Ir. fr. 35), 
w Londynie L. 82 (utrzymana).
P02YCZKI EUROPEJSKIE w  NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 13. 1. Kursy z ostatnich dni. 7-proc 
poi. Davesa 84.50, 5 i pół proc. poi. Younga 63 375 
7-ptoc. pod. austrjacka Ligi Narodów 94 25. Ś- 
proc. poi. czeska 9550, 7-proc. poi. francuska 
123 25, 7-proc. włoska 10037b, 5 i pół proc. poż. 
szwedzka 98 625, 7-proc. poż. bułgarska 22 25, 
6-proc. poż. belgijska 96.75 Tendencja dla pożyczek 
europejskich zwyżkowa. Kursy rozumieją się W 
dolarach Stanów Zjednoczonych.

AKCJE BANKU POLSKIEGO ZNIŻKUJĄ 
Warszawa. 14. 1. W  duto dzteiejazym nasłap'ia 

dalsza zniżka akcyj Baraku Polskiego z 85.50 na 
S.3.50.

Zniżkę powyższą tłumaczyć r.aieży niską dy 
widendą nchwaloną prcez walne zgromadzenie 
akcionarjiu&zy Banku Polskiego-

Dywidenda wynosić będzie S proc., tj. ZŁ  8 od 
każdej akcji.

Trzeci ti/leu ciągu enia ioter:
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszuwa, 14. 1 (Kin.) Dzisiaj w trzecim <lniu 
ciągnienia trzeciej klasy 2̂  ej Polskiej Loterji Kia 
sowej następujące wygrane psJły na numery lo­
sów: po 50 000 zł na nry: 98090 i 139 389. zł 20 010 
na nr 83 357, zł 15.000 nr 92 325. 10 000 zł nr. 4.119 
111515, po 2.000 zł ar. 504, 20.603, 139.260
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A. WIKNLK

Pałac kultury żydowskiej ua Węgrzech
(Korespondencja Ż A T  dla „Now ego D ziennika")

P o  długo leto-eh przygotowaniach żydostwo 
węgierskie obchodziło w tych dniach uroczy 
ste otw arcie własnego Domu Kultury Źydo- 
WjsŁiej w  irzepiyktijim  gmachu-. który stał się 

i-Słeaziioą nip?w ykle bogatych zbiorów  i Jkaibir 
cą bultiuiry <|ydowrskiefi —  wiefikiem muzeum 
węgierskiego żydostwa- Przygotowania, finan 

.sowę i artystyczno •naukowe urwały przeszło 
tlO la. Zaciągnięto na ten cel zagraniczną poży 
czkę i pilnie, z podziwu godną fachową rumień 
uoócią zbierano w  kraiu i zagrań cą wszelkie 
dokumenty tysiącletniego historycznego roz­
woju skupienia żydowskiego na W ęgrzech- Sa 
imo muzeum mieści się w  kilku piętrach P a ­
łacu Kuiitury Żydowskiej, zaś obfitość history 
icznych e ta o n a tó w  i zabytków  przedstawia 
-sapą wym owna dziejową demonstrację fakt-u- 
że na obecnean terytorium węgierski em za ­
m ieszkiwali Żydzi jeszcze w  III- stuleciu, a w ięc 
za czasów  rzymskich- czyli szereg stuleci, nim 
W ęgrzy  weszli w  posiadanie W ęgier.
- Muzeum żydow skie w  Budapeszcie nie jest 
czemś w  rodzaju znanych gdzie-noz ej zapa­
dek symbolicznych- lecz żyw ym  hilstoryczno- 

ipolitycznym aktem narddowego, religjncgo i 
kulturalnego życia  i twórczości osiedla żydo 
wskiego na tej (irastarej, h istoryczne n iezw y 
kle doniosłej połaci z*erni nad Dunajem- na któ 
rej polała się krew  wielu narodów, aż w re 
szcde zdobyta zoctała przez W ęgrów- którzy 
na n!ej za łoży li niezależne swe państwo- Już 
podczas uroczystej ceremonji inauguracji 
Pałacu oficjalne osobistości węgierskie i przy­
w ódcy chrześcijańskich stronnictw narodo­
wych z  zaciekawieniem „zerknęli‘‘w  dział hi­
storyczny żydowskiego muzeum, gdzie ten i 
ów z dostojników zaskoczony został niespo­
dzianka że wszak Żydzi węgierscy nie są ża i 
ni Świerży przybysze w  tym kraju, lecz od 
wieczni jego autochtoni- Muzeom otwarte jes' 

'przez ca ły  rok, i z pewnością licznych jeszcze 
przedstawiie|t inteligencji węgierskiej czeka 
d w a  .aiiespodz anka“ - A wszak język dokum^i 
tów  historycznych jest n a i w y  m o witi i e-js zym 
najtrudniejszym do odparcia- 

Toteż ten w łaśnie moment podkreślił w  swem 
przemówieniu inauguracyjncm naczelny rabin 
dr- HeyeszŁ i z  fego też powodu wybrano m  
sed-ibę muzeum najpiękniejszy i najbardziej 
reprezentacyjny t 'a c  w  Budapeszcie- O^o tu- 
na tej krwią .przesiąkłej ziiemi- Żydzi mesakali 
i tw orzy li w ysokie w alory ludzkie temu 
wstec* 16 wieków- W e le  przecierpieli, lecz 
tenmiemniei przetrwał1 dzieje niejednego ludni'. 
Dokumenty i zabytki węgierskiego muzeum 
żydowskiego są w  licznych swych egzempla­
rzach starcze od początków dziejów ptejedne- 
go w ielkiego narodu europejskiego- 

OflVzymiie są teisługi W ęgiersko żydowskie­
go Tow arzystw a hh story cznego iktóre z tak 
niezmordowana pilnością zebrało pierwszych 
1000 eksponatów- Na;ceunieisza część tych zbio 
rów. to dzieło życia zmarłego niedawno, na 
świąt cały słynnego żydowskiego malarza- 
akademika Izaaka Perhmrtra. który cały swój 
majątek : wszystkie swe siły  i niepospolite 
'■'-dolnośc zużytkował na zestawienie prze- 
wsraniaHgo zbioru z  dziejów kultury i sztuk 
żydowskiej na W ęgrzech- W ielki artysta ka 
waler licznych orderów i odznaczeń arfysty- 

znych- przodujących w ctwtMzacji swatowie 
narodów- pocichu. na -uboczu od zgiełku uli 
czno-polłty czno-oficjalnegc ży ł życiem  głęlx- 
ko-żydowskiej świadomości narodowej i dop •
•o po iego śmierci, z kilku kartek ost-amiią jego 
>vo!ą zapisanych w yszło  na światło dzienne, 
nk głęboko w  glebę nar<jdowo-żydows-ką się­
gały korzenie jego duszy i serca. P rzeszło  jed 
ną czwartą wszy su fich zbiorów  muzeum żydo 
w-s-ko-w ęgierskiego skromny i wielki ten arty 
-'a żydowski zebrał własnemi środkami i wła 
-ua -nergja -

Narazie muzeum żydow ske składa się

z 4-ch głównych (grup: a) Nabytki history­
czne, dokumenty, monety, obrazy ifcp-> b) o Dy 
'czaję ludowe i byt ży^cia codziennego, c ) przed 
mioty kuhu religijnego i d) portrety znakomi­
tości żydowskich- Układ ii rozmieszczenie całe­
go  n iezwykle bogatego materiału są godne po 
dpzjyyu- Każda gniipa mieści się w  osobnej o l­
brzymiej salJ, całość zaś ułożona jest w  spo­
sób świadczący o  głębokim zmyśle hDsterycz- 
nym i subtęlnem poczuciu artystyozne-m.

Giu.pa historyczna jest ze wszechmiar cte- 
kawa również z  ogoino-licstorycznego punktu 
widzenia- Najsta-nszy wiekiem dokument histo­
ryczny stanowi kamienna t-ablka pamiątkowa 
z 111. w- po Ni Ch.r. z  napisem łacińskim, gło­
szącym o cesarstwie Aleksandra SeveruEa- Na 
pis uwiecznić ma dla potomności fakt złożenia 
uroczystego ślubu ku chwale Jedynego W ie ­
rni isł ego Jehowy przez rzecznika Synagogi. 
Z późniejszych oryginalnych dokumentów do- 
widiuje się widz, że już w  końcu XIII- w . Żyd 
Fhiedmann udzielił pożyczk i W ładysław ow i, 
królowi Arpadów- od kt-órego wza-mian otrzy­
mał dobra koronne i -tytuły stanowe- Z tegoż 
samego okresu pochodzi, względnie jeszcze 
św ieżo uiizymamny nag-.obek, pochodzący z  
terenów t w iar o zy  ouuapeszteńskfej, na któ­
rych późnej znaleziono jeszcze kilka uszkodzę 
nych nagrobków i ułamków nagrobkowych, bę 
dących przetrwałym  przez wieki dowooem. że 
na fych właśnie ten nach mieścił się ongi 
pierws-zy cmentarz w iększej już gminy żydo­
wskiej. Z XVII- wieku pochodzą (już świetnie 
zacho wane pomniki cmentarne z wyraźnem i 
napisami hebrajskiemu

Pod względem dziejowo-potttycznym mu­
zeum nreści liczne doniosłe dokumenty z (po­
wolnego stopniowego rozwoju równoupTa 
winienia Ży dów na W ęgrzech, począwszy od 
ernki żydewskej służby kameralnej w mia­
stach pod bezpośrednią opieką królewską aż

Lw ów ; 14. 1. (G ) W  dniu dzisiejszym roz- 
znł się na terenie hokejowym Lwowskiego 

Towarzystwa Łyżw iarskiego jubileuszowy tur­
niej hokejowy Hasmonei. Turn iej ten jest 
elim inacją dla ustalenia reprezentacji zw iąz­
ku Makkabi w Polsce na igrzyska w Zakopa­
nem, W  turnieju lwowskim  wzięły udział 4 
zespoły, a to: Makbnbi— Kraków, Hasmonea—  
Lw'ów, Dror— Lw ów  i £. A. S. S.—W arszawa.

Pierwszem spotkaniem iakie zostało roze­
grane był mecz Hasmonea— Dror 2:0 (1:0, 1:0. 
0:0). Gra siosunkowo na niskim poziomie przy 
znacznej przewadze Hasmonei. Punkty dla 
zw ycięzców uzyskali Haipern i Schlaff. na i 
lepszy gracz zespołu.

Następny mecz Makkabi KrakówT— Zass. 
W arszawa 2:2 (2:1 0:0 0:1) Mecz zaczyna się 
sensacyjnie, gdyż w pierwszej minucie uzy­
skują W arszawianie z dalekiego strzału pro­
wadzeni; Bramkarz Makkabi zasłonięty nie 
whfzial krążka. Gra stoi pod '/.aktem wybi 
Incj przewagi Krakowian, kiórzy 2 e strzału 
Rosnera ' Lensora uzyskują p iw aczen ie . T  iż

W czoraj w godzinach wieczurnycli zdarzył 
się wstrząsający -wypadek na ul. Powiśle. Oko­
ło godziny 7 wieczór rzucił się z drugiego pię­
tra domu nr. 12’na bruk uliczny student IV. 
roku medycyny U. J. Izydor Tanne. śm ierć 
nastąpiła natychmiast. Przyczyna samobój­
stwa nie została dotąd ustalona.

Str. 15.

! dc czadów cesarzowej Marji Teresy : jej ..pa­
tentów tO‘jerapc(ji“ i przywilejów dla poiedyn* 
cżyęh ŻydÓw i całych gnite oraz do ncw-si j!i 
czasów .emancypacji, m-a-djarjzacji i asym: i- 
cjE -szerszych mas żydo-wslich na Węgrzech- 
Polityczne i społeczne wspinanie się wgórę 
sipólnoty żydowskiej manifestowane jest rów­
nież poiprtez karjeiry niektórych poszczegól­
nych jednostek w życiu paróatwowem i publi- 
cznem kraju. Na począ^u naszego stulecia 
było jeszcze -ewenementem, dcśli Żyd -,stele<P 
mk" (czeladnik) uzyskał prawo samodzielnego 
prowadzenia waroziate rzemieślmę-zego. d̂ iS 
zaś armja wigierska zna nawet generała- 
Żyda...

Dużo ciekawego imaterjału do?farc7-a rów­
nież grupa folklorystyczna, gdzie nto- obok 
monet ,z hebrajakiiemd napisami z  czasów rzym 
skeh i wojen Ha.sm.oneuszy widnieją monety 
węgierskie z napisami w języku hebrajskim- 
Nadifo: srebrne iroboty snycerskie na oorawath 
starych foliałów talizmany dawnej Patestyny, 
ręczne malowtidła na pirymitywrem sizkle z  
motywami, zaczeaipniętemi z  dziejów żydo 
wiskich- Tak np- król Dawid z harfą pirzed psał 
teirzem, Mo-jżecz ze stadem owiec, Majmonr 
■des pośród grona swych uczniów- 

Bardzo obfite są równe/, zbiory sztuki syna 
gogaliiiej- Obok prastarych s-prz-ętów kuhu, in- 
Kiunabuły drujków talnnudycznych i barwno 
pergaminy różnych stylów- 

Imponuje również galerja porti^tów znako 
mfości do wiskich na Węgrzech. Lecz oglą­
dając tę gakrję. uczuciu (podziwu sekiumduijo 
ucaucie wstydu i bólu. spowodowane świado­
mością, że niejeden z synów i wnuków tych' 
znakomitych i zasłużonych mężów żydo­
wskich odpadł od pnia żydowisikiego, wz-boga 
ca.iąc swj-m unyislem i twórczośicia obce ai 
ideiaz wrogie Żydom kultury- Gzołowe- mier 
sca w galenji zajmują Her2-! i Norda-u- i opu^ 
szczając mu-ry wspamiałego Pałacu Kultury 
Żydowskiej w  Budapeszcie, ma się życzeaite. 
any ra pkicówka stała się krzewicielką i (krze- 
(pdcielką uświadomtenia narodowego wśród 
praskanej wspólnoty żydowskiej na Węgrzech

| przed końcem Zass w y r ó w  u je ze slrzafo 
; Golrlmnrua. Makkabi, w yraźnie lepsza, nie 

potrafiła zaznaczyć swej p-zewagi na skutelć 
dobrej gry bram kw zy Zissu.

W  go.izi. ach w ieczornym  turrie j odbywał 
sic w dalrzrm  ciągu. Makkani— 'ó.-o.- 4:0 i, i *0 
1:0 9 01 V:akkab; pomimo ambRoej obrony 
Itrom  przeważała przez cały czas i uzyskuje 
bramki prze Censora(,) i Rosnera (O .

Następnie odbyła się urorzystość inaugura­
cyjna jubileuszu 25-lecia Hasmonei. Do ze­
branych detegatów- władz i przedstawicieli rót 
nych instytucyj i publiczności przemówił h o ­
norowy prezes Hasmonei dr. Ringel, w itając 
zebranych. Z kolei obecni składali życzenia 
jubilatowi.

Ostatnie spotkanie Hasmonea— Zass zakoń­
czyło sic znsłużonem zwycięstwem Lwmwian 
2:0 (1:0 ■ :0. 0:0). Hasmonea znacznie lepsza,
aniżeli przedpołudniem uzyskuje bramki ze 
strzałów Finkelsteina i Bardmanna. O zw y­
cięstwie w tnrnieiu zdecyduje dziś mecz H e1*- 
nionea—Makkabi.

W edle zaciągniętych przez nas doraźnie in- 
formacr i, denat pochodził z Brzeżan, liczył 
lat 22. Koledz\ którzy go bliżej znali, podają, 
że błp. Tanne by1 zawsze wesołego usposobie­
nia i nigriv nie zdradzał objawów jakiejś de­
presji. Tembardzir j wdęc zagadkowo przedstu 
w-iu się ten jego rozpaczliwy krok.

Turniej jubileuszowy Hasmonei
(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta)

v Krekowie
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WOLNE POSADY

SZKOŁA MASAŻU lecz­
niczego „Nowoczesna" 
Warszawa, Newy Swial 
Ł. 26, telefon 606-42, —  
przyjmuje zapisy. Kurs 
trwa 4 miesiące. Wykła­
dają wybitni ąpocjałiśc: 
dekarze. Ni-zamożnym 
ulgi. Przyjezdnym uła­
tw '■ enia miesakaotowe
Prospekty j programy 
bezpłatnie. lS90fcr

BUCHALTER-BILANSi- 
STA, obznajomiony z u- 
jueszi.zoną księgowo­
ścią. poszukuje zajęcia 
godzinowego- Zslo-<zt 
Ma pod „Rutynowany" 
do Adzn. „N  Dziennka" 

892s

35 ZŁ. konwdetny kurs 
artystycznego tryfcotar- 
srtwa ręuznego- Wzory 
Oglądać można ootizJeo­
nie: LMatlowaka 75/12,
U, piętno. 901g

RÓŻNF

6ZYLOY emaliowane wy 
fcccuje w dwóch dniacn, 
fan o soitoae. „Ema Lar 
Ma“, Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 81- 
Obok Starowiślnej. Te.e- 
km 147-39_________ 540Ig

PANI F. Budzlaszkowel-
właścicielce salonu try- 
Bjertko- kosmetycznego, 
Kruków, Grodzka 3, — 
dzięAuję bardzo za sku­
teczne wyleczenie mnie 
Z ohoroby włosów i spo­
wodowanie bujnego za­
rostu: K. Jung owa, żona 
adwokata w Krakowie- 

1907kr

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIE1EGMAREK — tylko 
Kraków Podgórze. Jóie 
Iiń>ka 29 telefon 120-44 
Istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
phorycb 1 położnic w m!e; 
Bcu : na prcwmcie. grun­
townie wyszkolone Slo- 
■try Pielegmarld- Hono­
rarium zniżone U39ka

KOMORNIK Sadu grodz 
tego rewiru VIII. w
Krakowie zawiadamia. 
He z dniem 14 styoznla 
przenosi biuro z ulicy 
Miodowej 51 ua Staro­
wiślna 12, I. piętro.

900g
■u........
KRAWCOWA rutynowa 
le wykonuje pierwszo- 
reędtue wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kra 
wlectwa damskiego. Ce­
ny niskie. Pssbisiówna, 
Kraków, Stradorn 2. I. 
piętro. 1884tor

W A K U J Ą C E  P O S A D Y
W  FIRMIE „GLOBUS"

KRAKÓW , RYNEK GŁ. 31.
Ola naszych działów: pończoszniczego, bielizny pościelowej 
i kąpielowej oraz artykuł, gospodarczych FOSiUEUJEHY PAN. 
Reflektujemy li tylko na siły pierwszorzędne mające dłuższą prak­
tykę w wyżej wymienionych działach. Zgłosz, ze świadectwami 
w dn. 16 i 17 bm. od godz. 13.30— 16 przyjmuje Dyrekcja.

FIRANKI, kapy. od ad
tańszych ao najwytwor­
niejszych — poleca W y­
twórnia Firanek, daw­
niej Podgórze, Rękaw­
ka. obecnie Kraków, Sw. 
JANA 2. 11. piętro m. 7 
(Dom „FenJcsu"). Tele­
fon 176-92.

669g

ODCISKI
igruMwf^ skorą i brodawki 
usuwa baz bolu i bez, 
powrotnie znany od  W wieku

KLAWIOL
FA8RVKA CHEMrP4QMACEUTVC2NA 

„AP.KO W ALSKI* waoszama

lYózkl dziecifce i lalko- | POKÓJ aa bńwc. lub ka­
wę „K cnkcn  na;ta- i orski wprost ze scho 
niej poleca znana od łat .. , . . _
22 firma U o lu m , Kra- > au’-v- dô  wynajęcia. Te­
ków, t-łorjtsńzka 30. : --doŁ 137-73, m.ędzy go- 

I512kr dziiną 12— 13 tą 1856kz

MEBLE wykwintne, naj 
korzystniej: Bluhbaam,
Kłaków. Gertrudy 12.

1809kr

MAMUSIU! Proszę mi 
kutpić piękną pyjanikę 
flanełową od Zł- 4‘90 w 
Wytwórni „Łabędź", — 
Kraków, Starowiślna 6- 

1905kr

NA kancelarię adwofea- 
■clką. ordynację lefcarstaf 
'utb biuro dwa duże tr©Ł 
towo pokoje w Śródmie­
ściu do wynajęcia. Zgło­
szenia pod „Jotha** dc 
Adim. „N. Dziennika".

695g

FABRYKA CZEKOLADY
A .  P I A * E i R l  S .  A .  
KRAKÓW

Kraków; 15. grudnia 1932.

P. T. Bfnro Organizacyjno- Bucbalfcryjne
W IK TO R . STAKDE Zapn;i. Baw. b  

ą  K r a k ó w
P ija  raka ■.

Stosowany u nas w księgowości system przebitkowy „K A R T O - 
W IS T *' U U I\ W IE D Z IA Ł  W  Z U P E Ł N O Ś C I postawionym przez

DO ulokowania 2.000 i 
5.000 dolarów na pierw- 
siza hipotekę —  domów 
czynszowych w  Krako­
wi©. Wiadomość: Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5.

POŻYCZKI 1-500 dola­
rów udzielę za mieszka­
nie 2 pokojowe z kom­
fortem, — Procent zi  
azynsz- Bliższe szczegó 
ły: Biiu.ro Gełibeia, Kra­
ków, Szewska 5-

DOM nowy z pełnym 
komfortem, w  dzielnicy 
handlowej, eetta 14.500

!DL
S^EaIRY, 10ŃCZ0CHY 

RĘKAWICZKI 
SKAR ETK1 

SZALE i CZAPKI 
w 'ogromnym wybotze 

bardzo tan io !
H.ItCHTIG.Krakfo
G rodzka  71. S zaw aka  7. 

F lo rjańska  2 1 .

POKÓJ umeblowany, 
ciepły, osobne wejście, 
łazaeflka, dfla 1—2 osób, 
z utireymaniem do wy­
najęcia: Starowiślna 62, 
m. 3._______________ 893g

PANIENKĘ lub chłopca 
przyjmie na stancję in­
teligentna rodzina iydo*

nas W Y M A G A N IO M , wprowadzając Z N A C Z N E  U PR O SZC ZĘ - i d°’- dochód netto 12%. I .  Zgoszeoia pod
T T ’  f  , *7  l l T T  T"» T 7  n  "7  / \ v  T  7—*' T  T M 7  e ,  T-* m  7  r  (-,*11 y-~v JC /-,-r I ł r r «  a  K ł l  A. /r ru f A t t  »iL*o (1(1(11)N IE  w księgowaniu przy Z W IĘ K S Z O N E J  PR Z E JR Z YS TO Ś C I.

Wprowadzenie systemu „K A R T O W 1 S T " przyniosło nam 
Z N A C Z N Ą  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  w czasie i pozwoliło stale utrzymy- 
wać zapiski księgowości BEZ Z A L E G Ł O Ś C I.

Uważamy zatem za miły obowiązek wyrazić nasze Z A D O W O ­
L E N I E za larie nam możności korzystania z dodatnich stron prze­
bitkowego systemu księgowości „K A R T O W IS T "  i  pozostajemy 
Ski, z poważaniem

Fabryk. C..keUdy A. PIASECKI S A.
KrakÓW

PIELĘGNACJA twarzy 
rąk i włosów. Wszefcie 
zabiegi kosmetyczne. — 

MaąulJagę. Barwienie 
brwi i rzęs. metodą tran 
cuską- INST1TIT CO- 
SMET10UE „YLANO" 
Kraków, Sławkowska 30 
te). 177-57. Kierownictwo 

mł H- Apselówny. Po­
rady bezpłatnie — Esto- 
wnle znaczek na odpo- 
w'edź 1576*

NALKA
 I W Y C H Ó W  A NU

DZIECI od 3—7 iat znaj­
dą oipi-skę kwalifikowa­
nej sfiy pedagogicznej. 
Uzupełniam komplet. Te 
lef. 172-11: Ttwhfełdów- 
na, z listami p. Btocbo- 
wei, Tomasza 18, 1. pię­
tro. 1893kr
STARSZA studentka z be 
braók jra, francutk m, po 
trzebna 00 dorosłej pa­
nienki i chłopczyka, —  
Mieszkanie, utrzymanie. 
Zgłoszenia rod „Gospo­
darność” do Adtn. ,,Now- 
Dziennika"- 1846kr

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  H A F D L O W E
S. A. W KRAKOWIE, UL SŁAKKOKSKA L  1

zawiadamia. Ze zpodn;e z urhwała Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 27. VI. 1931| rozporztna z dniem I-go 
Inłepo 1935 r., wym iare d o ły  hczapowyrb akcji zloto­
w i cb nom. wari. 2125'— r »  nowe akcie ?ł< lewe nom 
wart. 21 160 — przy zachow; nin następujących formal­
ni ści: 1. l-aZdy Akc onatjuez posiadający 2(> bzI akcji 
zlotowy eh i Zł 26‘ -  nom. wart., otr/yn a 1 akeię nrna. 
w a it Żł 1F.0-—. 2. Celem dokonan a p cw j? 82ej zamiany 
winni P. T. Akrjonatintze złożyć w Lit rach Polskiepo 
Towarzystwa Handlowego S. A., Kraków, ul Sławkow­
ska L. 1, d a .n e  akcje zlotowe z pizynaieżnemi kupo­
nami .raz konsyguacją unmerów przekładanych akry, 
w  ror»ądku arytmelyczn m. 8. Zamiejscowi P.T Akcje 
narjDsze nadeślą pot ad„ue aatie  w n z  z odnośna kon­
sygnacją pod adresem natzej Inatytucji w Krakowie, 
załączając iównoc?e£nie zwiolno koszta pi^esiłki 1 ubez- 
p erzenla. 4. Akejooaijusze nie posiadający pełnej ilości 
20 bzŁ akcyj zlotowych nom. wart. & '/ .l 25 —  zechcą 
takowe drogą kupna n2upełn ć do szt. 20. względnie 
mniejszą ilość spizedać, przyczem w pi wyższe; tran- 
zakcji chętnie i bezinteiesownie pośredniczyć będzie 
nasza Instytucji. 18>7kr

WSZELKIE ROBOTY
M O C N 1A R SK IE

wykonuje się uajfaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań  
w Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓW NY
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.)

ipotirzelma gotówka 9000 
doi.: Siprzeda Biuro Gel­
bera, Kraków, ul. Szew­
ska 5.

DOM nowy, z pełnym 
komfortem, 10 sklepów. | 
cena 40.000 doi- potrze- j 
ona gotówka 20-000 dio. 
acfcizita dług amurtyza 
cyjny, — Sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków’, Szew 
ska 5.

DOM nowy z pełnym 
komfortem. Cena 28.000 
doi-, dochód nett© 12% 
Spnzeda Biuiro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5.

DOM nowy z pełnym 
komfortem doc.hód netto 
12%. Cena 15.500 do), 
sprzeda Biuro Gćlbera 
Kraków, Szewska 5.

SPRZEDAŻ, kupno ka­
mienic i parcel, lokaty 
kapitałów przeprowadza 
i udzie'2 * wszelkich Imfor 
tnacyj bezpłatnie: Biuro 
Gelbera, Kraków. Szew 
ska 5. , 1902kr

KUPIE używaną maszy­
nę do pisania, tanio za 
gotówkę. Zgłoszenia pi- 
semre dc Admtn. „Now. 
P »  ermika'1 pod p isar­
ska".

,.Pomoc w nauoe“ do 
Adtn- J\I. Daietaiika".

1894kr

LOKAL fabryczny do 
wynajęcia Iutb sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Adm 
P .  Dzieamlka" pod „Fa­
bryka". 902g

LOKAL handlowy, wię­
kszy. ul. Wielopole, do 
wynajęcia: Sfarydka po- 
oatowa 93. 1903kZ

5-POKOJOWE mieszka 
me, komfortowe Wielo­
pole, 1. piętro, nadaAc* 
się też dla lekarza ad­
wokata. do wynajęcia 
Skrytka poczuwa 93.

1904k:

DUŻY lokal sklepowy 
wietkiemi o.knaml wyst„ 
wowemL Przy nairach>i- 
wszej uiiicy Krakowa dc 
odstąpienia. Zgłoszeń’” 
pod „P.erwszorzędiny" 
Biuro orfoseeć Ro-th 
Krakón, Tomasza 15.

1897kr

LOKAL z urządzeniem
uJica Szewska, podwj- 
rzec. wystawa front"3 
wa, odstąpię: uf. Szew­
ska 15, podwórze-

189ókr

Wyprawy ślubne i niemowlęce
według najnowszych iurnali francuskich wyko­
nuje praoowrra ,Ogn‘sko Pracy" w  Krakowie, 
ul StoIaiSKa 15, 1 plętr«* Zamówien a przyjmuje 
się codziennie- z w y  ó‘k.em sobót- od god^. 10 
do 1- Tej- 15S-21 Cery bardzo nisiki©.

PR£,nLM£RATA: w Kjnjuswfe u  prow. h u m b o lc  Zł. ecu. kwartał- Zł. 18 0 1, 
w Krakowie z odno&^m. do dom* w „  5*20 „  „  19':
Na ptcwtoci’ z pazesylka pocztowa „  „  6'60 „  »  18‘9(
Zagranica z przesyłka pocztowa »  •  10U3 „  80‘0C

,NC"\k'\ DZIFVN1K“  wTchcdr1 tedżtonnta także w pop r-dtf ł̂lri 1 dnf pośwla
.̂ 1  ....  . .a  W.l II- I "■ I!«. '■ -■■tl.-f.lg.-

□GLiżSZENlA Podsuwa i.6ixzefl tesł ] móimeti wjednym tam;e.- brrona w 
uekścit i nadestbJDem ma 3 famy po 74 milirr — Stron* za tekstem t  ła­
mów po 37 milim —  Najmniejsze ogłoszenia drobne zezy my za 10 'łów 

CENY w złetych: 1 strona 1*25 — Tekst T— Nadesłane 0”75- — Za tekstem 
0*25. — Drchne od słowa 0‘20. Dla poszukn acych pracy 0*10—  Gremia 
c-e i“'50. — Za zastrzeżeń e tn'e?soa dolicza s‘e 25%

W ydawca: Zs Spółkę W rd. -Nowy Dzłenr-.T": Zygmunt HocbwaJd- — Recaktoi nacz-iicy: Dr Wilheltr: BerkeJhair.nier.
Redaktor odpc wJedzlumy: Zygfryd Moscs- —  Nowa Drukarnia Dziennikowa- Kraków, Orzeszkowe 7. pod zarządem Maksymiłjana Feldman w


